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WOJSKO W DŻUNGLI 


Moskwa. (PAT) Otwarto pierw- 
szą sesję Najwyższej Rady Republiki 
Rosyjskiej. 

Po prawej stronie stołu prezydial- 
nego zasiedli członkowie „Politbiura*: 
Stalin, Mołotow, Kaganowicz, Woro- 
szyłow, Kalinin, Andrejew, Mikojan, 
Jeżow, Zdanow, Litwinow i Pietrow- 
skij, a po lewej — członkowie rządu 
Republiki Rosyjskiej z Bułganinem na 
czele oraz prokurator Wyszyński. 

Brak dwóch członków „Politbiura'", 
Kosiora i Czubara, zdaje się potwier- 
dzać ostatecznie pogłoskę o ich znik- 
nięciu z widowni politycznej. Obec- 
ność Pietrowskiego, który usunięty zo- 
stał niedawno ze stanowiska przewod- 
niczącego Centralnego Komitetu Wy- 
konawczego Ukrainy i nie został wy- 
brany na deputowanego, wywołała 
zdziwienie wśród korespondentów za- 
granicznych, tym bardziej, że nie u- 
miano sobie wytłumaczyć, w jakim 
charakterze znajduje się on na ławach 
„Politbiura*. Przypomnieć tu należy, 
iż Posi ew na sesji Najwyższej Rady 
również był, a wkrótce potem zniknął. 
Nieohecność Budiennego zwróciła po- 
wszechną uwagę. 

W loży dla specjalnych gości znaj- 
dował się Otto Schmidt, a w loży dla 
dyplomatów żona Litwinowa z córką. 

Otwarcia sesji dokonał najstarszy 


Rataj także twierdzi, 
że nie jest masonem 


Warszawa. (Tel. wł.) W prze- 
jeździe do Truskawca b. marszałek 
Rataj złożył oświadczenie dziennika- 
rzom, zaprzeczające w kategoryczny 
sposób wiadomościom o przynależno- 
ści do masonerii. Dodał on w końcu, 
że nie dałby grosza, czy ostatnie enun- 
cjacje nie są dywersją, mającą osło- 
ni działalność niejednej z masońskich 
lóż prorządowych. (w) 


W okolicy Kanału Panamskiego odbyły się manewry wojsk amerykańskich. 
Na obrazku pokazany jest atak piechoty w maskach gazowych 


| wiekiem deputowany robotnik Bory- 
sow, który odczytał przemówienie na 
temat „гаји“ sowieckiego. Przy wyli- 
ezaniu dobrodziejstw rewolucji i przy 
dziękowaniu Stalinowi na sali oraz 
wśród członków rządu zerwała się bu- 
rza oklasków. Przewodniczącym Naj- 
wyższej Rady Republki Rosyjskiej zo- 
stał Zdanow, a zastępcami — Lincze- 


| 


Rok 68 


Poniedziałek, dnia 18 lipca 1938 


NOWA ŁÓDZ PODWODNA 


zasili potężną flotę imperium brytyjskiego, Łódź zanurza się po raz pierwszy 


w wodę 
MOTO OOO O OO TOTO OO owy 


Władcy „czerwonej: Rosji radzą 


Obecni i nieobecni na sesji Najwyższej Rady Republiki Rosyjskiej — „Spontaniczne“ 
owacje dla Stalina — Trzecią część posiedzenia wypełniły oklaski 


row i robotnica Makarowa. 

Na pierwszej sesji, która trwała 
godzinę, trzecią część zużyto na okla- 
ski, a pozostałe na uchwalenie regula- 
minu sesji, porządku dziennego itp. Za- 
znaczyć należy, że mechanika obrad 
mie uległa zmianie. Wszystkie wnioski 
uchwala się w jawnym głosowaniu, 
naturalnie jednomyślnie. 


Zwycięskie postępy wojsk narodowych 
na froncie Teruelu 


Skuteczne bombardowania lotnictwa powstańczego — Hisz- 
pańskie święta narodowe 


Salamanka (PAT). Wojska na- 
rodowe odparły na odcinku Lucena kil- 
ka ataków nieprzyjaciela, zadając mu 
poważne straty, Na froncie Teruelu po- 
sunęli się powstańcy na odcinku Valbo- 
na na południe od Mora de Rubielos, 
zajmując miejscowość Cencerrosos oraz 
łańcuch gór Canalizo. U podnóża tych 
gór został zniszczony czołg nieprzyja- 
cielski. Na odcinkach Sarrion i Manza- 
nera poczynili powstańcy również po- 
stępy. Na południe i na zachód od Man- 
zanera dokonali powstańcy korzystnego 
wyrównania swych linij. 

ciągu czwartku bombardowało 


lotnictwo powstańcze kilkakrotnie port 
Walencji, wywołując kilka pożarów w 
obiektach wojskowych. Na odcinku Se- 
gorbe zestrzelono 9 samolotów „czer- 
wońych* typu „Curtis“. Lotnicy zni- 
szczyli również nieprzyjacielski po- 
ciąg pancerny. 

Minister spr. wewn. rządu narodo- 
wego w Burgos zarządził, aby następu- 
jące dni obchodzone były jako święta 
narodowe: 17 lipca jako rocznica po- 
wstania w hiszpańskim Maroku, 18 lip- 
ca jako rocznica ogólno - narodowego 
powstania i wreszcie 19 lipca jako dzień 
narodowo - syndykalistycznej rewolucji. 


Pochód tryumfalny dzielnych lotników 


Entuzjastyczne powitanie Hughesa i towarzyszy w N. Jorku 


Nowy Jork. (PAT). Zorganizowa- 
no dla Hughesa i jego towarzyszy try- 
umfalny pochód przez Broadway do ra- 
tusza, gdzie odbyło się oficjalne przy- 
jęcie. 

Hasłem do wyruszenia pochodu był 
trzykrotny gwizd syreny statku, stoją- 


cego na kotwicy u wyspy Manhattan, 
po czym rozległ się qgłuszający ryk 
wszystkich syren dzielnicowych, trąb 
samochodowych oraz entuzjastyczne 
okrzyki zgromadzonej ludności. Hug- 
hes, jego towarzysze oraz najbliższa ro- 
dzina posuwali sie przez Broadway, 


zasypywani z okien drapaczy chmur 
ławiną serpentyn, kolorowego papieru 
i kwiatów. Wszystkie okna domów 
przybrane były kwiatami, girlandami 
i gałązkami zieleni. 

U wrót ratusza powitał lotników. 
burmistrz Nowego Jorku Laguardia. 
Hughes odpowiedział krótko zaznacza- 
jąc, że lot jego-nie był żadną akroba- 
tyczną sztuką, lecz wykonaniem sta- 
rannie przygotowanego planu. Po przy- 
jęciu pochód powrócił przez Broadway 
i Piątą Avenue do Metropolitan Klubu, 
gdzie odbyło się wielkie śniadanie na 
cześć lotników. 

Entuzjazm, z którym przyjmowała 
ludność Hughesa, trudno jest opisać. 
Nowy Jork .nie widział nic podobnego 
od czasu powitania Lindbergha. 


== 


Zmarł kardynał 


Citta del Vaticano. (PAT) 
Zmarły dzisiejszej nocy kardynał Giu- 
lo Serafini uro się w Bolsena w r. 
ybitnym uczonym i pia- 
stował przez dłuższy czas stanowiska 
rektora seminarium oraz prefekta fa- 
kultetów filozofii, teologii i prawa. 


| 


DR WELLINGTON КОО 
broni interesów Chin, na terenie Euro 
ру propagując przede wszystkim boja 
koi towarów japońskich 


Sfrona 2 


Pokój w Europie uzależniony , 
od rozwiązania sprawy czeskiej 


Projekty statutu narodowościowego i 


ustawy językowej 


oraz samorządowej w Czechosłowacji mają być ukończone 
w przystłym tygodniu — Zainteresowanie W. Brytanii 


Londyn. (ATE). „Times* oma- 
wia ponownie zagadnienie Czechosło- 
wacji i podkreśla, że utrzymanie po- 
koju w Europie jest uzależnione od 
rozwiązania sprawy czeskiej i hisz- 
pańskiej. 

Dziennik zamieszcza również list 
otwarty znanego polityka liberalnego, 
b. ministra rolnictwa lorda Noela 
Buxtona poświęcony sprawie Niem- 
ców sudeckich. Autor oświadcza, że w 
Anglii panuje przeświadczenie, że ta 
sprawa winna być już dawno rozwią- 
zana. Nie jest to zagadnienie lokalne, 
lecz takie, które może narazić pokój 
europejski na poważne niebezpieczeń- 
stwo. W tych warunkach Anglia musi 
przykładać wielką wagę do usunięcia 
istniejących trudności i zadrażnień 
zarówno w Europie środkowej jak i w 
Hiszpanii. 

Wielka Bryłania bezpośrednio nie 
jest zainteresowana losem Niemców 
sudeckich, lecz z drugiej strony nie 
można zapominać, że Czechosłowacja 
podpisała układ o mniejszościach na- 
rodowych. Nic więc dziwnego, iż An- 
glię w wysokim stopniu i z różnych 
przyczyn obchodzi pokojowe rozwią- 
zanie kwestii sudeckiej i pragnie u- 
czynić wszystko, aby nie dopuścić do 
sporu międzynarodowego, zagrażają- 
cego pokojowi. Londyn zwracał nie- 
jednokrotnie uwagę Pragi na palący 
charakter zagadnienia sudeckiego, Nie 
czynił tego w cehi papnak tej lub 
innej strony, a tylko — koń слу aTi- 
mes“ — w interesie słuszności i utrzy= 
mania pokoju międzynarodowego. 

Równocześnie z Pragi donoszą, że 


Sprawa amnestii odłożona 
na jesien 
Warszawa. (Tel, wł.) W ostat- 


nim czasie ukazywały się pogłoski o 
projektowanej amnostij ż okazji 20-le= 


cia niepodległości Polski. Sprawa ta 
była również przedmiotem licznych 
rezolucyj najrozmaitszych  stowarży- 


szeń. 

Obecnie przy kończącej się sesji u- 
stawowdawczej stała się wiadomym, 
że żadne projekty w tym kierunku nie 
są na razie opracowywane, a następ- 
na sesja zwyczajna wypadnie dopiero 
na jesień, (w.) 


Syn i siostra premiera zmarli 


Warszawa. (Tel. wł). Premie- 
ra i min. spraw wewn. gen. Sławoj- 
Składkowskiego dotknął bolesny cios. 
Po dh chorobie, w sobotę, zmarł 
Jego 28-letni syn, śp. Miłosz Składkow- 
ski. 

Śp. Miłosz Składkowski zamiłowa- 
ny był w sprawach  elektrotechnicz- 
nych i pracował w zakładach teleko- 
munikacyjnych. 

Na wieść o śmierci bratanka jedno- 
cześnie zmarła siostra gen. Sławoj- 
Składkowskiego. (w) 


200 pożarów lasu 

Nowy Jork. (PAT). Wskutek 
silnych upałów, panujących na północ- 
no-zachodnich wybrzeżach Pacyfiku, 
wybuchło około 200 wielkich pożarów 
leśnych, które zwłaszcza w stanach 
Waszyngton i Północna Kalifornia 
spowodowały wielkie szkody. 


We Wloszech miejscowość Storo, położona na 
zachód od jeziora Garda, zniszczona zostala do- 
szczętnie przez dwaltowny pożar. Około 200 0- 
sób zostało pozbawionych dachu nad głową. 


Dotkliwy brak miesa w ZSRR powoduje, że 
na rynkach sowieckich znajduje się ogromna 
ilość mięsa żarażonega i zepsutego, W Gatczynia 
polang w jańłodnini robotniczej kotlety z wie- 
przowiny zawierającej trychiny: Kilkanaście o- 
sób uległo zatruciu. 


W Leningradzie doszło do poważnych, zabu- 
rzeń robotniczych na tle wciąż Е 
się warunków pracy i mprowizacji. GPU р 
stąpiło do masowych arqsztowań, 


дый mpndżurski zakazał wywozu wełny, fu- 
toti skór. Zakaz tn nie dotsczy Japonii i pozo: 
staje w związku z japońską gospodarką wojenną. 


Rząd Kanady stworzył w celu ochrony bobrów 
nowy rezerwat o obszarze przeszło 1500 km kw. 
W rezerwacie tym, leżącym w północnej cześci 
prowinoji Quchc, zabroniono polowania oraz lo: 
wienia tych zwierząt przez lat 07 


па posiedzeniu Rady Gabinetowej o- 
mawiano wyniki prac Komitetu Poli- 
tycznego Ministrów i Komitetu Sze- 
ściu. Ten ostatni zakończył narady 
nad statutem narodowościowym i u- 


ORĘDOWNIK, poniedziałek, 


dnia 18 lipca 1038. — Numer 162 


stawą językową. Oba projekty będą 
przekazane Radzie Ministrów, która 
w sobotę пайа im ostateczną redakcję, 
w jakiej będą przedłożone parlamen- 
towi. Projekt ustawy samorządowej 
otrzyma Komitet Sześciu do dalszego 
opracowania w przyszłym tygodniu. 


W związku z tym, że obrady nad 
wszystkimi projektami dobiegają koń- 
ca w poniedziałek odbędzie się ze- 
branie Komitetu Politycznego Ministrów 
z udziałem prez. Benesza. Można przy- 
puszczać, że na tym posiedzeniu zo- 
stanie sprecyzowany zarys projektó+ 
wanych reform. 


Zabiegi Forstera w Anglii 


spełzły na niczym 


Prowadził rozmowy polityczne — Dano mu do zrozumienia, 
że w sprawie Gdańska wszystkie drogi wiodą przez Warszawę 


Londyn. (Tel. wł) Od czasu gło: 
śnego artykułu Knickerbokera, który 
zaalarmował opinię dowodząc, że 
Niemcy dążą do ściślejszego związania 
względnie włączenia Gdańska йо Rze- 
szy, zagadnienia polsko-gdańskie nie 
schodzą z łamów*prasy w Londynie i 
w Paryżu. 

W związku z pobytem Forstera 
stwierdzają tu z całą stanowczością 
wbrew wszelkim zapewnieniom, że 


odbył on rozmowy polityczne z przed- 
stawicielami opozycji angielskiej, pòd- 
czas których starał się wysondować 
opinię. 

Okazało się, że wszędzie dano do 
zrozumienia FPorsterowi, iż wszelkie 
drogi prowadzą przez Warszawę. An= 
glia z zainteresowaniem śledzi stan 
rzeczy w Gdańsku i nie pragnie jakich- 
kolwiek zmian na tym odcinku 


Таќаго sowiecko-mandżurski 


Jeżeli Sowiety nie ustąpią, wmiesza się do sporu Japonia 


Hsin-King. (ATR), Obsadzenie 
przez posterunek sowiecki wzgórza nad 
zatoką Possiep na terytorium man- 
dżurskim pociągnęło za sobą ostry 
protest rządu mandżurskiego, 


W kołach japońskich podkreślają, 
że w razie odmowy sowieckich czynni- 
ków wojskowych wycofania posterun- 
ku musi dojść do zatargu o nieobliczal- 
nych następstwach. Japończycy byliby 


zmuszeni do interwencji 
mandżurskiej. 

Rzecznik Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych omówił w piątek sprawę 
tego zajścia granicznego. Oświadczył 
on, że w dniu 12 lipca oddział sowiecki 
przekroczył pod Hun-Szun granicę 
mandżurską i posunął się na odległość 
trzech kilometrów w głąb terytorium 
mandżurskiego, Oddział ten składa się 
z 40 żołnierzy. 


po stronie 


Nieuleczalnie chory chłopiec 
cudownie wyzdrowiał 


Gorące modły rodziców u stóp cudownego obrazu Matki Во- 


skiej wyblagały 


Warszawa. (Tel. wł.) We wsi 
Majewo w kościółku parafialnym jest 
obraz Matki Boskiej, słynący cudami. 

Ostatnio do Majewa przyjechał z 
Marchelówka rolnik Samojłówicz 7 
żoną, by w modlitwie błagać o zdro- 
wie dla syna Stanislawa, chorego na 
rozpadową. gruźlicę płuc. Syna Samoj- 
łowicza lekarze nie chcieli już leczyć, 
uważaj. znajduje się on w stanie 
beznadziejnym. 

Po spowiedzi wysłuchali obaj me 


zdrowie chłopcu 


mówioną mszę św. a potem długo się 
modlili. Powróciwszy do domu, 0ро- 
wiedzieli dziecku o tym, że modlili się 
za niego w Majewie. 

Wzruszony chłopiec opowiadaniem 
ojca usiadł na poslaniu, poprosił póź- 
niej o chleb, a po pięciu dniach cal- 
kiem wyzdrowiał. 

Proboszcz miejscowy złożył w tej 
sprawie urzędowe sprawozdanie Kurii 
Metropolitalnej w Wilnie. (w.) 


pura 


podpisał AL. ... ha 3 tys. zł 


Jak fryzjer warszawski wykorzystał okazję do podpisania 
wekslu i co æ tego wyniklo 


Warszawa. (Tel. wł). Jak Kie 
pura rozdawał niedawno hojnie auto- 
grafy, 


Skorzystał z tego były fryzjer tea- | 


tralny Kamiński, który podsunął wek- 
sel na 3000 zł, a Kiepura nieopatrznie 
weksel ten podpisał Pierwsza 
pomyślana była przez Kamińskiego do- 


Zwołane posiedzenie Sejmu 


Warszawa. (Tel. wł). Marsza- 
łek Sławek polecił zwołać na ponie- 
działek posiedzenie Sejmu. 

Na posiedzeniu tym odbędzie się 
pierwsze czytanie rządowego projektu 
ustawy o środkach finansowych na 
popieranie gospodarcze uzasądnionego 
kształtowania cen artykułów rolni- 
czych. Następnie Sejm rozpatrzy dwie 
poprawki senackie, dotyczące usław w 
sprawie przymusowego ubezpieczenia 
od ognia oraz poprawki Senatu w u- 
stawie o prawie przemysłowym. (w) 


Służba zdrowia dla lotnictwa 


Warszawa. (Tel. wł), Min, o- 
pieki społecznej wydał rozporządzenie, 
dotyczące stosunku służby zdrowia do 
latuietwa. Przepisy dotyczą sposobu 


brże „jednak wykonanie drugiej części 
było znacznie gorsze. 

Nazajutrz posłał do Hotelu Euro- 
pejskiego, w którym mieszka Kiepura, 
żonę, która zażądała wykupienia wek- 
slu. Kiepura poznał od razu o co cho- 


część | dzi i zawiadomił o wszystkim policję, 
Kamińskiego zatrzymano. (w) 
przeprowadzania badań lekarskich 


kandydatów na pilotów. 

Piloci zatrudnieni w lotnictwie cy- 
wilnym muszą liczyć co najmniej lat 
21. Dla uprawiania sportu szybowceo- 
wego wymagany będzie wiek 16 lat. 

We wszystkich miejscowościach, w 
których istnieją lotniska, utworzone 
będą pogotowia lekarskie dla udziele- 
nia pomocy w razie nieszczęśliwego 
wypadku. (w) 


Samochód rozbił się 
0 stos kamieni 


Toruń. ( Г). W dpiu wczoraj- 
szym na szosie. w odległśici jednego 
kilometra od Mileszewa w *powiecie 
brodnickim rozbił się samochód ово- 
bowy, jadący z Krakowa do Gdyni. 

Samochodem tym jechały p, Zającz- 


kowska Elżbieta, żona doktora wetery= 
narii i jej córka Maria z Krakowa, a 
samochodem kierował Antonio Corto, 
obywatel włoski, zamieszkały również 
w Krakowie. 

Corto doznał tak ciężkich obrażeń, 
że po przewiezienia do szpitala w 
Brodnicy zmarł w czasie operacji. Pa- 
nie również w bardzo ciężkim stanie 
odwieziono do szpitala. 

Samochód rozbił się doszczętnie. 
Przyczyną katastrofy było najechanie 
na ułożone przy szosie kamienie. 


Ciołkosz uniewinniony 


Kraków. (Tel. wł). Przed Sądem 
Apelacyjnym w Krakowie odbyła się 
rozprawa odwoławcza b. posła Ciołko- 
sza z PPS, skazanego na 8 miesięcy, 
więzienia za wygłoszone przemówienie, 
w którym pos. Ciołkosz miał dopuścić 
się obrazy Prezydenta Rzplitej. Na 
rozprawie apelacyjnej sąd Ciołkosza 
uniewinniŁ (w) 


Król rumuński wykrył 
-~ nadużycia 


Bukareszt (Tel. wł.) Ostatnio 
podczas nieoczekiwanej inspekcji, któ- 
rą król Karol II przeprowadził w Za- 
rządzie Miejskim m. Craiowa doszło 
do sensacyjnych rezultatów. 

Mianowicie przy osobistej rewizji 
ksiąg, kasy itd. król Karol wykrył 
nadużycia sięgające sumy 25 milio“ 
nów lei. Niezwłocznie zarządzono A- 
resztowanie burmistrza miasta Con- 
stantina Negrescu, wiceburmistrza 
Michailescu oraz dwóch urzędników 
miejskich. 

Niespodziewana inspekcja królew- 
ska oraz jej sensacyjny rezultat wy- 
wołały w całym kraju olbrzymie wra- 


żenie, 
Dokoła Świata 

Bagdad. (РАТ) Samolotem 
„Fufthansy* przybył tu pilot niemiec- 
ki Bertram, który dokonnje lotu do- 
koła świata na samoloiach regular- 
nych linij komunikacyjnych. Rano 
samolotem „Air France“ Bertram wy- 
leciał do Karachi. 


Polscy modelarze 
jadą do Francji 


2 Warszawa. (Tel. wł ) W-końcu 
lipca rb. polscy modelarze samolotów. 
wyruszą po raz pierwszy za granicę, 
by wziąć udział w międzynarodowych, 
zawodach o puchar lorda Wakefielda, 
Zawody te odbędą się w dn. 30 i 31 lip: 
cą we Francji na lotnisku Cudrona 
Guancourt pod Paryżem. 

Zawody paryskie są jedną z naj- 
trudniejszych końkurencyj między- 
narodowych w zakresie modelarstwa. 
Udział w nich bierze 14 państw łącz- 
nie z Ameryką Półn. 1 Poł, Kanadą, 
Nową Zelandią i Afryką Południową. 


intrygujące pominięcia 

Moskwa. (PAT.) Na fotografiach 
członków Politbiura, którzy byli obec- 
ni na wczorajszej sesji Najwyższej Ra- 
dy ZSRR, zamieszczonych przez całą 
prasę moskiewską, brak jest Pietrow= 
skiego, który przez cały ozas siedział 
w towarzystwie Jeżowa. 


Ameryka 
buduje morskie kolosy 


Waszyngton. (PAT). Departa- 
ment marynarki potwierdził wiado- 
mość, że rząd Stanów Zjednoczonych 
przedsięweźmie budowę dwóch okrę: 
tów wojennych o tonażu, przekracza- 
jącym 45 tys. mogących rozwijać 
szybkość 32 węzłów na godzinę, a więc 
5 węzłów więcej niż okręty o 35 tys. t. 


Atak lotniczy na Hankau 


Hankau (PAT). Osiemnaście ja: 
pońskich samolotów bombowych, lecą- 
cych w dwóch grupach, bombardowa- 
ło lotnisko w Hankąu. Samolotom ja- 
pońskim towarzyszyło 9 samolotów 
myśliwskich, które pod Hankau zosta- 
ły zaatakowane przez samoloty chiń- 
skie. Dwa samoloty chińskie zostąły 
strącone. 


Przemysł lotniczy w Anglii 

Londyn. (ATE) W Birmingham 
odbyło się uroczyste rozpoczęcie budo- 
wy największej w Anglii fabryki sa- 
molotów, którą własnym kosztem 2 mi- 
lionów funtów stawia znany fabrykant 
RES marki „Morris” lord Nuf- 
iel 

Obecny przy rozpoczęciu budowy 
minister lotnictwa sir Kingsley Wood 
oświadczył, że rząd angielski dał no- 
wej fabryce pierwsze zamówienie na 
dostawę 1.000 samolotów pościgowych 
typu Spitfire” według prototypu 
Vickers“. 
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Z NASZEGO STANOWISKA 
A ACZ а O A My 


Jedna, wolna, wielka Hiszpania 


W drugą rocznicę bohaterskich i 10у zmagań Hiszpani 


narodowej z Krwawym 


l „czerwonym barbarzyństwem komunizmu 


W dniu dzisiejszym kończy się 
drugi rok bohaterskich zmagań naro- 
dowej Hiszpanii gen. Franco o chrze- 
ścijańskie, łacińskie i europejskie obli- 
cze kraju, — drugi rok okrutnej wojny 
domowej z tymi, którzy za parawanem 
„frontu ludowego" gotowali Hiszpanii 
los Rosji, panowanie komunizmu. 

Pierwszą śmiertelną ofiarą hiszpań- 
skiej rewolucji narodowej stał się po- 
seł do Kortezów. Calvo Sotelo. Pamięć 
tego polityka, bestialsko zamordowa- 
nego przez żandarmów z oficerem na 
czele, uczczono w tym tygodniu godny- | 
mi uroczystościami. Bo posła Sotelo 
zabito та jego nawoływania społeczeń- 
stwa hiszpańskiego do czujności przed 
czerwonym niebezpieczeństwem, 

Haniebny mord  zbolszewiczałych 
„stróżów bezpieczeństwa" wstrząsnął 
w lipcu 1936 r. sumieniami i do reszty 
otworzył oczy hiszpańskim patriotom 
na istotny kierunek polityki wewnętrz- 
nej pp. Azany, Companysa, Caballero 
i ich towarzyszy spośród komunistów, 
socjalistów, syndykalistów, radykałów, 
demokratów, separatystów kataloń- 
skich, haskijskich i innych, maszerują- 
cych wspólnie we „froncie ludowym”. 

W tym czasie przygotowania komu- 
nistów do zamachu stanu, mającego 
zamienić Hiszpanię w filię Kominternu 
i Moskwy, na drugim krańcu Europy, 
na ziemi upatrzonej do tego jeszcze 
przez Lenina, — dobiegały ku koń- 
cowi. 

Prawie w ostatniej chwili narodowa 
junta wojskowa, z gen. Franco na czele, 
uprzedziła zdradziecki zamach i przy- 
stąpiła do oczyszczenia Hiszpanii z 
osądu socjal-komunizmu. 

Śmierć Calyo Sotelo zdecydowała 
o zbrojnym powstaniu hiszpańskich 
nacjonalistów. 
po dwóch latach wojny, Hi- 
szpanie. mogą słusznie twierdzić, że 
krew Calvo Sotelo i tysięcy jego roda- 
ków, którzy polegli w imię tej samej 
sprawy, nie poszła na marne. Na 
ocząch całej Europy buduje się nowa 
Hiszpania, Hiszpania narodowa. 

Przewaga fizyczna i techniczna by- 
ła w pierwszych miesiącach wojny do- 
mowej bezspornie po stronie „frontu 
ludowego" w Madrycie. Tam rozpo- 
rządzano tym mechanizmem, którym 
stoi współczesne państwo. A więc ka- 
drami policji i wojska, biurokracją 
i złotem. Wreszcie „milicjantami”, tym 
nielegalnym ramieniem zbrojnym, 
które „front ludowy“ przygotował na 
czas „czerwonej" rewolucji. 

Temu wszystkiemu przeciwstawia- 
ło dowództwo nacjonalistów, prócz 
skromnych sił wojskowych i ochotni- 
ków = entuzjastów, swój idealizm, pa- 
triotyzm i instynkt dyktujący walkę 
o narodowe odrodzenie. 


GENERALE FRANCO | 
przywódca hiszpańskiego powstania na- 
rodowego i szef rządu w Burgos 


HERB NARODOWEJ 


Zwycięstwo jest dziś po stronie na- 
cjonalizmu hiszpańskiego, 

Cztery piąte terytorium Hiszpanii 
znajdują się już pod zwierzchnictwem 
rządu w Burgos. „Czerwoni* bronią 
się na dwóch enklawach terytorial- 
nych wokół Barcelony і Walene 


HISZPANII 

wynik walki nie nastręcza 
chociaż upłynie pew- 
zanim kraj 


Końcowy 
już watpliwości. 
pie jeszcze sporo czasu, 
zazna spokoju. 

Na hiszpańskich polach walk obja- 
wia się jednak ponownie wielka pra- 
wda, że w zbrojnym starciu światopo- 


Historia Polski... 


po żydowsku 


Niesłychane brednie żydowskich „historyków* o przeszłości 


Polski, żydowskich 


Przed kilku laty ukazała się na 
półkach księgatskich książka pp. A- 
ronsona i Schąchnera (nie Szypera — 
jak podają dzienniki), przewracająca 


naszą histo do góry nogami. Auto- 
sk widać, 

ytelnika, 

nawcy zami iwali 


Polske bodaj wcześniej niż Polacy (!) 
i że jeszcze przed Piastem, księciem 
any został Abraham Pro- 


aju skandaler ekała się 
za nadzw 


czajnej sesji 
aś „Ilustrowany 
“* na marginesie tej interpela- 
cji napisał: 


oświaty nie pole- 


cit” wczych dzieł pp. 
Атопѕо! pera (Schachnera rzyp. 
red, zapewne przedsiębiorczy 
autor айла „dalszy ciąg dociel 


a 
historycznych”, podlanych podobnym so- 
веш, 

„I tak zapewne okaże si 
sław Herman лахул 
in i prowadził duż 


że Włady- 
aściwie Her- 
sklad manufak- 


Łokietek 


Władysław 
tzenelebogen, 
prowadził za 
starszych wył 


nazywał się Ka- 
mieszkał w Ojcowie, gó 
dla turystów. Rada 
o królem, wiedząc, 
musi splajtowa: 


wet najporządniejs: 

„dagićllower, Żyd przewi- 
dział antyżydowskie wystąpienia Niem- 
ców, jakie nastąpiły w wieku dwudzie- 
stym na kwaśne jablko pod 
Grunwaldem. 

Sobieski, przechrzczony Sohelsohn, na 
długie Inta oddalił groźbę aneksji Wied 
nia w roku 16 


„Ilustrowany Kurier Codzienny 

pisząc swe uwagi, nie przypuszczał, że 

dsiębiorczy autorzy“ już uprze- 

ago obawy i nie ogran yli si 

bynajmniej do Abrahama Prochown 
k 


Oto с ytamy na str. 17 ich gło- 
śnej ksi 

е Radziwiłł, pan Nieświeża, od- 

һу „ulaczkę — pokute po ziemi, wło- 

słodny i bez pieniędzy, 

Dina Samuela Jehudy, 


Polsce, F 
łowi go: 


1 ха to mic 
7 Такве 5 pa жеу Жуп 
m Чо ojczyzny. 
Jednego dnia przybył do Brześć 


to uczynił w 
wał do si 
z uczniami, 
do: 


innych miejscowoś 
е przełożonego uc 
Żądaniu temu uczyniono za 


426 zatrzymał swój wzrok na jed- 


księciach i królach 


nym: młodzieńcu i poznał w nim syna ra- 
bina z Padw i się od re 
fora, że miodzi 

ny {айту 
znaj, że 


a imię twoje j 
„ bo wielką wdzięczność 
żywię da ojca, iwego*. 

ył. Jeszibę. 


A książę Ra- 


dziwiłł 
Także 
ula, 
ст. 
Po pewnym czasie wyznaczona elek- 
cje krók. Wielu senatorów i szlachty 
wyb się do Warszawy. W. orszaku 
Radziwilła był również Saul. 
„Rozpoczęly się obrady, które trwały 
długo i nie doprowadziły do wyboru kró- 


inni t у 
szacun- 


gdyż jedni chcieli wynieść na tron 
munta Wazę, inni zaś arcyksięcia au- 
ackiego, 


„Wtem zabrał głos książę Radziwiłł 

i radził wybrać tymczasowo Saula kró- 

lem, Senatorowi yrazili swą zgodę i 

Saul, który prz; zydomek Wahl ob- 

2 c swego panowa- 

do księgi ustaw państwa wie- 
rzywilejów dla Żydów. 

ystąpiono pono 

ą Saula zgodzili s 

na tron Zygmunta Wa- 


nia wr 


nie do 


zę. Saul oddał izą w ręce nowego 
króla i uczestniczył w uroczystościach ko- 
топасујпуећ  . 

znajemy ze wstydem, żeśmy 


dotąd nie słyszeli o mądrym i 
miłościwym królu Saulu, który „przez 
calą noc swego panowania wpisał do 
У w państwa wiele nowych 
wilejów dla Żydów“ 
Dopiero Żydz muszą nas „nau- 
naszej his 
Skandal! 


Własna droga ludzi o „„stalo- 
wych“ przekonaniach 


Czołowy organ „Ozonu”, „Gazeta Pol- 
, informuje swoich czytelników, że na 
półkach księzarskich ukazała się ostatnio 
nowa ks dra Zdzisława Stahla pt 
„Idea i w. 
Myśl Narodow: 
następujące zdanie: 


" cytując z tej książki 


„ „УУ młodości jest się czyimś wychowan- 


kiem, a dopiero stając się dojrzałym, czło- 
wiek krystalizuje własne poglądy i 
Wtedy 


staje się sobą. 
drogą..." 
dodaje od s 


kazuje się, 2 


idzie własną 


komentar 
ра, Pol 
p. Stahla i że to p. Mie- 
tahlizuje, jako jego wycho- 


жапе! 
„А zdrowie p. 


k Hrabyka? 
taki spiżowy?* 


Czy też 


glądu materialistycznego z chrześci- 
jańskim, nacjonalistycznym i ideali- 
stycznym, ostateczne zwycięstwo 
przypada światowi ducha. Tak była 
też w roku 1920 na przedpolu Warsza» 
wy, tak będzie niewątpliwie w Hi- 
szpanii, 

Narodowa. Hiszpania walczy z reszt. 
kami bolszewickich wpływów na swej 
ziemi. Równocześnie buduje ustrój no- 
wego państwa, zakładanego w oparciu 
o hierarchię celów narodu, państwa, 


rodziny i warsztatu pracy. Podejmu- 
je już wysi dla zabliźnienia ran, 
zadanych długotrwałą walką i po- 


twornym, barbarzyńskim szałem mor- 
du i niszczenia, którym owładnięte 
zostały „czerwone* hordy. 

Wielkie uznanie zyskała sobie 
narodowa Pomoc Społeczna (Auxilio 
Social), która krok w krok za woj- 
skiem niesie pomoc i środki do życia 
ludności zrujnowanej wojną. М№аргат 
wiając błędy dawnego ustroju społecz- 
nego i gospodarczego, nowa Hiszpania 
buduje się na politycznej i gospodars 
czej solidarności wszystkich warstw: 

Międzynarodowa pozycja narodo- 
wej Hiszpanii doznała w ciągu minio- 
nego roku dalszego umocnienia. Nie 
tylko wśród państw sprzyjających 
rządowi w Burgos dla pokrewieństwa, 
ideologicznego, ale nawet w trzeźwyra 
społeczeństwie angielskim. Przy boku 
rządu w Burgos działają dziś już nie- 
oficjalni agenci dyplomatyczni mo- 
carstw, nie mówiąc o ambasadach 
Italii i Niemiec oraz przedstawiciel. 
stwach tych państw, które rząd w 
Burgos uznały za władzę prawowitą 
Hiszpanii 

Naród polski odnosi się z szczerym 
podziwem i serdecznym uznaniem do 
dziejowego, chociaż cierpieniami zna- 
czonego dzieła narodowego odrodze< 
nia swej chrześcijańskiej siostrzycy, 

W Polsce zbyt świeże są wspomnie- 
nia ogromnego wysiłku dla odparcia 
najazdu bolszewickiego przed osiem- 
nastu laty, abyśmy nie potrafili w 
pełni ocenić bohaterstwo walki na 
półwyspie pirene m przeciw temu 
samemu wrogowi. 

Społeczeństwo polskie oczekuje z 
niecierpliwością rychłego uznania 
przez Rzeczpospolitą Polską rządu w 
Burgos jako jedynej, legalnej władzy 
odrodzonej Hiszpanii. Będzie to czyn- 
nym zadokumentowaniem uczuć Pol- 
ski dla bohaterskiej Hiszpanii, 


Co powiedział Witos 
posłowi Wójcikowi? 
W „Dzienniku Ludowym* czytamy: 


poseł Franciszek Wójcik, którego 
podróż do Czechosłowacji wywołała. tyle 
rozgłosu powrócił wczoraj do Krakowa. 
Ogólem zatem b. poseł Wójcik bawił w 
Czechosłowacji niespełna 3 dni. 

„Paszport, który wydany hył w celach 
zdrowotnych i pozwalał na 4-tygodniowe 
zatrzymanie się w Czechosłowacji, jest już 
nieważny, gdyż upoważniał do jednorazo- 
wego przekroczenia grani 
у „ІКС“ donosi, że w czasie 
swego pobytu w Czechosłowacji p. Wójcik 
zetknął się w kuracyjnym miejscu w Hra- 
nicach z prezesem Str. Ludowego Wi- 
(озеш. 
„Spotkanie miało charakter nadzwyczaj 
serdeczny. Przy sposobności р, Wójcik 
poinformował prez. Witosa o ostatniej 
audiencji, w jakiej brał udział u Pana 
Prezydenta R. P. 

„bługotwała rozmowa między starymi 
działaczami ludowymi potoczyła się gład- 


ko. Mówiono o wszystkim i niezwykle 
SZCZET! Równocześnie jednak p. Witos 
nie upoważnił p. Wójcika do żadnych ро- 


litycznych oświadc 
„Jedynie w mowie zaznaczył, że 
wrócić pragnie, i tylko odpowiednie 
warunki zostaną wytworzone." 
Jak z powyższych doniesień wynika, 
p. Witos odmówił kombinacjem, jakie na 
niego zarzucano... 


Nowy kandydat 


W agencji „Echo“ czytamy: 

Wśród dziennikarzy warszawskich po- 
jawiają się pogłoski, iż zaraz po powrocie 
P. Prezydenta Mościckiego nastąpić ma 


zmiana na, stanow 


u podsekretarza sta- 


bu w Ministerstwie Rolnictwa. Nowym 
wiceministrem zastać ma jeden 2 wybite 
nych działaczy rolniczych, dobrze widzia- 


пу w sferach opozycji wiejskiej 
Kto ma być kandydatem na wieemini- 
stra agencja, niestety, nie podaje, 
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SPRAWY GOSPODARCZE 
me a ич 


Coy antysemityzm jast szkodliwy dla gospodarstwa polskiego? 


Kontrpropaganda żydowska i nadzieje, że „szał antysemityzmu“ w Polsce się „ułoży“ 
Unarodowienie handlu może tylko podnieść poziom handlu w Polsze 


Prezesem Centrali Związku Kupców 
w Warszawie jest Abraham Gepner, 
„przywódca“ znany i reklamowany ja 
ko zgrabny taktyk. Próbą jego talentu 
jest napisany przezeń rozdział wstępny 
w . świeżo wgłoszonym sprawozdaniu 
tejże Centrali Związku Kupców. Enun- 
cjacja p. Abrahama ma charakter pro- 
ramowy, zasługuje przeto na uwagę. 
|czywiście, tematem jest: szkodliwość 
antysemityzmu dla gospodarstwa pol- 
skiego. Teza A. Gepnera znajduje — w 
jego przekonaniu — uzasadnienie w 
następujących 7 punktach: 


1) Unarodowienie handlu obniża je- 
go poziom i nawet rozważniejszych Po- 
laków wstrzymuje od angażowania się 
w handlu. 

2) Żydzi winni warsztaty swe oprzeć 
a fachowości i doskonalić się w zawo- 

21е. 

„3) Upadek energii wśród Żydów ro- 
dzi także upadek energii wśród Pola- 
ków. 

А) Unarodowienie wzmaga biuro- 
krację i etatyzm. 

5) Odpowiedzialność za wynikłą sy- 
ftuację ponoszą jednostki i organizacje, 
które w walce widzą swą silę rozwo- 
jową. 

6) Żydom nie wolno się zniechęcać i 
swą silną wolą muszą zwyciężyć. 

7) Ponieważ nienawiść nie jest cechą 
charakterystyczną natury polskiej, na- 
leży spodziewać się, że „szał antysemi- 
tyzmu* w Polsce się ułoży. 


Oto co powiedział „świecki rabin“ 
żydowskiego kupiectwa, słynny „zgrab- 
ny taktyk”. Powtarza się ta sarna histo- 
ria, której świadkami bywamy niejed- 
nokrotnie: gdy Żydzi chcą nam czymś 
zaimponować, zawsze się kompromitu- 
ją! Tak więc programowe tezy p. Gep- 
nera, obliczone na wielki efekt wśród 
Polaków, przy bliższej analizie pryska- 
ją jak bańki mydlane. Albowiem: 

ad 1) Unarodowienie handlu może 
tylko podnieść, a nie obniżyć poziom 
handlu w Polsce. Nawet gdybyśmy 
przyznali, że Żydzi mają specjalne zdol- 
ności do kupiectwa, musielibyśmy 
przyjść do przekonania, że konkurencja 
żydowsko-polska, siłą rzeczy, musi 
wyjść handlowi na dobre, a nie na złe, 
takie bowiem jest działanie prawa 
współzawodnictwa. Ale w wypadku Ży- 
dów, ich zdolność kupiecka jest grubo 
przez nich samych i niektórych Pola- 
ków przereklamowana, gdyby bowiem 
rzeczywiście byli takimi talentami w 
dziedzinie kupiectwa, jakże doskonale 
musialby wyglądać nasz handel we- 
wnętrzny i zagraniczny? A jakim han 
del w Polsce jest w rzeczywistości? 

ad 2) Teza 2 kłóci się z tezą nr 1. 
Skoro bowiem handel żydowski — w 
mniemaniu Żydów stoi aż na tak 
wysokim poziomie, że jego ubytek wyj- 
dzie na szkodę gospodarstwu polskie- 
mu, to po cóż mówić o potrzebie „do- 
skonalenia warsztatów"? 

ad 3) Jest wręcz przeciwnie, niż 
twierdzi A. Gepner. Upadek energii Ży- 
dów zdwaja energię Polaków! Budzi u 
Polaków wiarę we własne siły i w re- 
alność prowadzonej walki. Jest to oczy- 
wiste! I im bardziej Żydzi upadać bę- 
dą na duchu, tym energiczniej poczy- 
nać sobie będą Polacy. 

ad 4) Także teza nr 4 jest wręcz non- 
sensowa. Ełatyzm i biurokracja istniały 
dawno przed, podjęciem masowej akcji 
unaradawiania handlu, datującej sprzed 
kilku zaledwie lat (mówimy o akcji o- 
becnej, obejmującej najszersze warstwy 
społeczeństwa polskiego). Więc nie ha- 
sla antyżydowskie zrodzity etatyzm i 
biurokrację! Natomiast w miarę postę- 
nów akcji unaradawiania handlu bę- 
dzie można likwidować te i inne prze- 
rosty ingerencji państwa w życie go- 
spodarcze, częściowo uzasadnione nad- 


A 


Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 


„Katowice, 10. 7. Żyto 21,50—22,00; psze- 
ica czerwona 26,50—27, jedn. 26—26,50. zb, 25,50 

; jęczmień przem, 18—18,50, рая 
20,75—21,25, zb. 10, 
otręby pszenne gr. 12,50 
10—10,60; maka żytnia 
mąka pszenna 00% 3 


pszenne gr. 
11.15. m. 11,25—11,15: mąka żytnia 65 
©; maka psząpąp 65% 35,20—40 24, 


miarem elementów obcych w naszym 
gospodarstwie, 

ad 5) Jak już rzekliśmiy, akcja spol- 
szczania życia gospodarczego _ zatacza 
coraz szersze kręgi i już dzisiaj obej- 
muje-niemal całe społeczeństwa pol- 
skie, «więc przypisywanie antysemity- 
zmu tylko „pewnym jednostkom i or- 
ganizacjom”, jak to czyni A. Gepner, 
jest dowodem zaślepienia. 

ad 6) „Żydom nie wolno się zniechę- 
сас" — mówi А. Gepner. Ano — trzeba 
będzie coraz bardziej ich zniechęcać! 
Jeżeli jednak A. Gepner mniema, że ak- 


cja antyżydowska to tylko słomiany © 
gień, który rychło się wypali, to bardzo 
się myli. З 

ad 7) Wprawdzie, istotnie, піепа- 
wiść nie jest cechą charakterystyczną 
duszy polskiej, ale też akcja unarada- 
wiania gospodarstwa nie jest wypływem 
nienawiści do Żydów, lecz skutkiem 
ocknięcia się narodu z wielowiekowej 
zależności od Żydów, szkodliwej pod 
każdym względem: politycznym, socjal- 
nym, gospodarczym i kulturalnym. To- 
też upadek akcji unaradawiania życia 
gospodarczego jest nie do pomyślenia. 


Zgłaszanie eksponatów 
na Wystawę Światową w Nowym Jorku 


W związku z udziałem Polski w Świa- 
towej Wystawie w Nowym Jorku Pań- 
stwowy Instytut Eksportowy podaje do 
wiądomości, że będzie organizował w pa- 
wilonie polskim specjalną salę eksporto- 
wą. Bliższe szczegóły, dotyczące rozmia- 
rów poszczególnych stoisk nie są jeszcze 
ustalone. Tym niemniej jednak wszystkie 
firmy, zainteresowane w wystawieniu 
swych eksponatów w omawianej sali, win- 
ny niezwłocznie rozpocząć nadsyłanie 
swych zgłoszeń do Instytutu, 

W zgloszeniu tym firma winna podać 
dokładnie, jakie próbki zamierza wysta- 
wić i ile przypuszczalnie miejsca będzie na 
ten cel potrzebowała. 

Instytut zaznacza, że całość powierz- 
chni użytkowej sali eksportowej wynosić 
będzie około 200 m kw., toteż dla poszeze- 
gólnych eksponatów będzie zapewne prze- 
znaczone maksymalnie 2 m kw., z tym 0- 
czywiście, że dla niektórych branż prze- 


strzeń ta będzie zwiększona, 
zaś zredukowana. 


Instytut nadrnienia, że prócz sali eks- 
portowej znajdować się będzie na Wysta- 
wie jeszcze salą produkcji szczytowej, w 
której, według uznania generalnego komi- 
sarza Wystawy Nowojorskiej, będzie po- 
mieszczony szereg innych artykułów, eks- 
ponaty zaś w sali eksportowej będą miały 
charakter ściśle handlowy. 


W miarę napływu zgłoszeń od poszcze- 
gólnych firm, oraz po ustaleniu szczegó- 
łowych warunków, Instytut będzie prze- 
prowadzał oddzielną korespondencję ® 
każdym poszczególnym wystawcą. Ze 
względu na powagę omawianej imprezy 
próbki podlegać będą bardzo Ścisłej kon- 
troli, tak, że na wystawie znajdą miejsce 
jedynie eksponaty o estetycznym wyglą- 
dzie, przygotowane w sposób wyjątkowo 
staranny. 


dla innych 


Reprezentacyjne kino „RIALTO” ma zaszczyt przedstawić 
wielką ргещіёге na tle wydarzeń obecnych w Chinach p. t 


ALARM w PEKINIE 
w Toli głównej znany artysta ekranów europejskich GUSTAW FROEHLICH 
Rywale па barykadzie! Wspólne niebezpieczeństwo nsnwa т życia wszelkie niesnaski 


osobiste: rywale stają się towarzyszami bronią 


a 15 472 


Rzeczywisty stan pryszczycy w Polsce 


Uspokajający komunikat Min. Rolnictwa 


Wobec pajawienia się w prasie alarmu- 
jących wiadomości o nadmiernym rozsze- 
rzeniu się pryszczycy w Polsce, nie zawsze 
odzwierciedlających rzeczywisty stan na- 
silenia i przebiegu tej zarazy u bydła — 
Ministerstwo Rolnictwa i R. R. komuni- 
kuje; 

Wymogi życia gospodarczego w kraju 
spowodowały konieczność wprowadzenia 
w dotychczasowej akcji zwalczania prysz- 
czycy znacznych ulg dla rolników w okre- 
sie Токі, a mianowicie: wypuszczanie na 
paszę zwierząt racicowych w okręgach za- 
powietrzonych pod pewnymi określonymi 
warunkami, zmniejszenie okręgów zapo- 
wietrzonych i zagrożonych pryszczycą, ze- 
zwolenie ze względów tak gospodarczych 
jak i aprowizacyjnych na urządzanie вре- 
dów przez organizacje rolnicze i instytu- 
cje handlowe na zwierzęta rzeźne w okrę- 
gach zagrożonych pryszczycą, skrócenie о- 
kresu kontumacji itp.” 

Zastosowanie tych ulg oraz nadzwy- 
czajna zaraźliwość zarazka pryszczycowe- 
go przyczyniła się do znacznego rozszerze- 
nia się tej zarazy w okresie letnim — nie 
mniej jednak władze mają możność pro- 
wadzenia celowej akcji zwalczania prysz- 
czycy, o ile tylko ludność rolnicza będzie 
stosowała się do wydanych zarządzeń dą- 
żących do stłumienia tej zarazy. 

Obecne nasilenie pryszczycy przedsta- 
wia się następująco: na dzień 8 lipca rb. 
pryszczyca objęła: 12 województw, 149 po- 
wiatów, 3978 miejscowości, 28189 zagród. 
Dotychczas zapadło na pryszczycę 298381 
sztuk bydła, co stanowi zaledwie 3,8 pct 
zachorowań w stosunku do ogólnej ilości 
bydła rogatego w województwach zapowie- 
trzonych. 

Zwi zenie liczby zagród zapowietrzo- 
nych należy przypisać również celowemu 
przeprowadzaniu sztucznego zakażania by- 
dła w miejscowościach o większych ilo- 
ściach zagród zapowietrzonych, a to w се- 
lu przyśpieszenia przechorowania zwierząt 
i szybszego uchylania zarządzeń ochron- 
nych. Ilość sztucznie zakażonego bydła 
wynosi 153 487 sztuk. 

Pryszczyca przebiega na ogół łagodnie, 
zachodzą jednak w pewnych okolicach 
wypadki złośliwego przebiegu zarazy, po- 
ciągającego za sobą śmiertelność п bydła, 
dochodzącą do kilku procent. W stosunku 
ogólnym Śmiertelność nie przekracza jed- 
nak 2 procent. 

Biorąc ogólnie obecne nasilenie i prze 
bieg pryszczycy jest normalny, i nie powi- 


nien budzić w społeczeństwie specjalnych 
obaw, liczyć się jednak należy, że prysz- 
czyca nie osiągnęła jeszcze swego naj- 
większego nasilenia w kraju i że obejmie 
znacznie większą ilość zagród, zwłaszcza 
w województwach już zapowietrzonych. 


Nie ma zmian w „„Roburze” 


Katowice. (Tel. wł) Ze źródła 
miarodajnego dowiadujemy się, że po- 
dana przez „Agence Economique et 
Financière“ wiadomość w sprawi 
rzekomych „rokowań z przedsiębior- 
stwami hutniczymi polskimi kontro- 
lowanymi przez państwo" odnośnie 
przesunięć w koncernie „Robur“ i to 
w dodatku na „rzecz jakichś grup 
kapitału zagranicznego”, nie odpowia- 
da prawdzie. 


Radom odżydza się 


7, zadowoleniem stwierdzamy, że 
spolszczenie handlu na terenie Rado- 
mia postępuje w dalszym ciągu. 

W ostatnim czasie uruchomiono 
kilka poważnych chrześcijańskich pla- 
cówek gospodarczych. 

P. Antoni Szuba ze Swarzędza pod 
Poznaniem z największego ośrodka 
meblarskiego Polski otworzył przy ul. 
Żeromskiego 114 składnicę wykwint- 
nych mebli. 

P. Gapczyński z Gdyni uruchomił 
przy ul. Żeromskiego 25 sklep papie- 
ru oraz przyborów biurowych. 

Jedna bodajże z najważniejszych 
placówek handlowych, która do tego 
czasu była w rękach żydowskich a 
mianowicie hurtownia Państwowego 
Monopolu Spirytusowego wraz z filią 
w Kozienicach przeszła w ręce pol- 
skie. Przejąt ją od pp. Taubenblatta 
i Lemberga р. Marian Świderski, 
Wielkopolanin, założyciel pierwszej 
chrześcijańskiej hurtowni kolonialno- 
spożywczej w Radomiu. 

Uznanie należy wyrazić dyrekcji P. 
1. $. w Warszawie, że wreszcie za- 
rała się do odżydzenia placówek jej 


JANIA FOTOGHI 
W POZNANIU 


Pe 50789-28857 


podległych i że zrozumienie unarodo- 
wienia handlu zostało zastosowane. 

Wśród Żydów radomskich z tej ra- 
cji powstało wielkie poruszenie, gdyż 
najpoważniejsze źródła dochodów wy- 
mykają się z ich rąk. Nie szczędzą 
więc wysiłków, aby konsekwentnemu 
spolszczeniu handlu przeszkodzić, 
chwytając się metody insynuacji o- 
szczerstw а nawet pośrednictwa 
przekupionych szabesgojów. 

Ostatnio dowiadujemy się z prasy 
poznańskiej, że z początkiem sierpnia 
przyjeżdża wycieczka składająca się z 
około 200 osób ze ster kupieckich i rze- 
mieśniczych z Poznańskiego i Pomo- 
rza do Radomia i innych miast С, О. 
P. aby rozejrzeć się w możliwościach 
osiedleńczych. 

Niewątpliwie pewien procent go- 
ści tych zasili kadry polskiego kupiec- 
twa i na terenie Radomia. 


Zamówienia 
w hutach śląskich 


Rząd holenderski zamówił ostatnio w 
hutach śląskich 930 ton różnego żelaza, w 
tym głównie sztab żelaznych. Równocze- 
śnie ma być przeprowadzona dostawa tych 
materiałów do Indii Holenderskich w ilo- 
Ści około 1.200 tys. ton. 

Eksport wyrobów hutniczych w czerwcu 
rb. wynosił ogółem 24.873 ton, a więc o 
4.565 ton, czyli 22.48 proc. więcej niż w ma- 
ju rb. 


Przeszło milion rowerów 
w Polsce 


W roku bież. w całej Polsce zarejestro- 
wano ogółem 1 001.549 rowerów (wraz z nie 
wielką liczbą moto-rowerów). Cyfra ta nie 
oddaje, prawdopodobnie, rzeczywistego sta- 
nu taboru rowerowego, gdyż według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa wcale po- 
ważna ilość rowerów, używanych na 
wsiach — n ie jest rejestrowana, 

Najwięcej rowerów jest w woj. poznań- 
skim (238.799), śląskim (133.746), pomor- 
skim (131.000), a najmniej w wołyńskim 
(17.963) i tarnopolskim (9 365). 


0 połączenie kolejowe 
z Trokami 


Mieszkańcy Trok i okolicy zwrócili się 
z memoriałem do władz, w którym doma- 
gają się budowy bocznicy kolejowej, łą- 
czącej Landwarów z Trokąmi. Przypu- 
szczają, że władze kolejowe, biorąc pod u- 
wagą wprowadzenie stałej komunikacji 
między Litwą a Polską, przechodzącej 
przez Landwarów, oraz bezpośrednie po- 
łączenie Landwarowa z Wilnem, przy- 
chylnie odniosą się do tego projektu. 


Wziąłby śledzie... 


W „Merkuryuszu Polskim Ordynaryj- 
пут“ czytamy: 


„Znowu głośno w kraju e „Małym 
Roczniku Statystycznym”, Znowu nie ist- 
nieje dlań kwestia żydowska wewnątrz 
(na okładce istnieje: drukowany w ilości 
100 tysięcy (1) w drukarni p. Mejłachowi- 
cza w Grodnie). 

Uderzający jest w tej okazji spocjabie 
szczegół, iż przecież identyczny halas był 
w zeszłym roku. I nie. Główny Urząd 
Statystyczny, jak się okazuje, nic sobie nie 
robi z wymagań czytelników, Czytelnicy 
są dla „Małego Rocznika”. Nie „Mały 
Rocznik* dla czytelników, 

Coby też powiedział wydawca „Matego 
Rocznika”, gdyby przyszedł do sklepu i za- 
żadał pomarańczy, Jaffskiej pomarańrzy 
marki „Pardesę”, 

I gdyby sprzedawca odpowiedział 

— Nie ma arańczy. Jest śledź, 

— Ale ja chcę pomarańczy! 

— Milczeć. Brać śledzia 
sklepu. 

Coby też powiedział wydawca „M R. 
S.“ na taką przygodę?" 


Co by powiedział? 
Śledzia ... 


1 won ze 


Wziąłby chyba 


TEE Оса СИМ 

| Dr med. Н. ZIOMKOWSKI 
speci. chorób skór. A p 

| Łódź, 6 Sterpnia a tel IAS 3% 
Przyjmuje 9-12 i 3-9, w niedzielę: 9-12. 
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Mechaniczny złodziej okradał paryskie sklepy 


Niezwykle dowcipny wynalazek eleganckich złodziejek 


_(Те!, wł.) Od pewnego cza- 
h magazynach i sklepach 
paryskich zauważono poważne braki 
w działach konfekcji damskiej. Zarzą- 
dy magazynów przez dlu: czas gło- 
wiły się nad przyczyną zagadkowego 
znikania drogocennych futer, sukni, 
lisów itp. 

Po długich obserwacjach podejrze- 
пів padło na dwie elegancko ubrane 
młode kobiety, po których wizyc 
gularnie znikały różne przedmioty. 
Zaangażowani specjalnie w tym celu 
w krótkim czasie wyśledzili 


Т У 
Jak się okazało, owe dwie młode 
eleganckie damy przynosiły z sobą 
duży szykownie wyglądający worek, 
zostawiły go na ladzie sklepowej, a 
same odchodziły oglądając pokazywa- 
ny im towar. 

Agenci, którzy zainteresowali się 
podejrzanym workiem zauważyli, że 
po pewnej chwili worek się otworzył 
i wchłonął do wnętrza znajdującą się 
obok niego drogą mufkę futrzaną, o- 
czywiście podsuniętą tam poprzednio 
przez jedną ze sprytnych złodziejek. 

Worek był skonstruowany w ten 
sposób, że wysuwały się z niego dwie 
sprężyny z każdej rony, chwytały 
podstawiony przedmiot, wciągały do 
środka, po czym worek automatycz- 
nie się zamykał, à 

Dzięki temu pomysłowemu wyna- 


Dr med. A. MILKE 


specjalista chorób serca, krwi i płuc 

Łódź, ul. Wólczańska 62 — przyjmuje 

1608 24-299 — elektro -kardiografia 
n 10251 


Tragiczny finał 
strzelania na wiwat 


Kraków, 16. Onegdaj podczas 
w eselnej w 1097 pod Pleszo- 
wem syn gospodarza Piotr Walczak 
wystrzelił z rewolweru na wiwat. 
Skutki strzelania okazały się: fa- 
talne, gdyż jedna z kal trafiła Wikto- 
rię Komandównę przebijając jej s: 
ję na wylot oraz zraniła drugą uczest- 
niczkę wesela 19-letnią аы Go- 
nmiułównę. 

Komandówna po kilku алгаа 
zmarła, zaś drugą ranną dziewczynę 
odwieziono do itala św. Łazarza w 
Krakowie. Policja zaareszłowała nie- 
fortunnego strzelca. 


Pasterz i niedźwiedź utonęli 


Czerniowce. (PAT) W gminie 
koło Ramnicul Valcea Caineni rzeka 
Olt wyrzuciła na brzeg zwłoki młodego 
mężczyzny oraz niedźwiedzia. Ubranie 
mężczyzny wskazuje, że chodzi tu 
о młodego pasterza. 

Według przypuszczeń chłopak zo- 
stał zaatakowany przez niedźwiedzia 
i podczas walki z nim stoczył się razem 
z napastnikiem do rzeki, gdzie obaj 
utonęli. 


AAAA DANATAŁARRT 


ZWYCIĘSKA ŁÓDŹ 
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„Baruna“, jola długości 22 m, zwycię- 

żyła w wyścigu z N. Jorku do Wysp 

Bermudzkich (1.000 km), рас mod 
pełnymi żaglami 


lazkowi eleganckie złodziejki przez 
długi czas grasowały bezkar: ogra- 
biając paryskie magazyny. Oczywiście 
po wykryciu całej sprawy, piękne pa- 


nie powędrowały do wię enia, gdzie 
będą miały możność wykombinować 
nowy jeszcze bardziej sensacyjny Wy- 
nalazek złodziejski. 


Przed procesem mordercy 
ks. proboszcza Streicha 


Za miesiąc odbędzie się rozprawa apelacyjna mordercy 


No 
W drugiej połowie czerwca rb. do- 
nosiliśmy obszernie o zakończeniu i 
wyniku badań psychiat ch nad 
mordercą ks. prob. Streicha, Wa- 
wrzyńcem Nowakiem. 
Lekarze psychiatrzy Zakładu dla 
umysłowo chorych w K nie, 'dyr. 
dr i dr Berezowski orze- 


kli, że Nowak jest typem psychicznie 
obhciążonym daleko posuniętą neura- 
stenią. Ich zdaniem jednak nerwowe 
raki stwierdzone u Nowaka objawia- 
ją się dość często u ludzi zdrowych 
na umyśle, W wypadku Nowaka neu- 
rastenia nie czyni go umysłowo cho- 
rym i nie zmniejsza jego stanu pocz 
talności. 


Po pewnym czasie część prasy do- 
niosła, iż Nowak załamał się zupełnie 
i wystosował list do jednego z księży 
warszawskich, prosząc о przybycie do 
Poznania i wyspowiadania go. Jak się 


waka 


dowiedzieliśmy, Nowak istotnie zwró- 
cił się z tym do jednego z księży war- 
szawskich, ale odpowiedzi dotąd nie 
otrzymał. 

Z uwagi na zakończenie badań psy- 
chiatrycznych, które wpłynęły na 
zwłokę terminu rozprawy odwoław- 
czej, oraz na częściowy powrót sę- 
dziów z wakacyj, wyznaczono już 
dzień rozprawy apelacyjnej. Zrazu 
rozprawie odwoławczej Nowaka miał 
przewodniczyć wiceprezes S. A. sędzia 
Wikiera, a referować sprawę miał sę- 
dzia dr Haber. Tymczasem z powodu 
wyjazdów wakacyjnych, dokładny 
skład trybunału sądu II instancji, któ- 
ry będzie rozpoznawał w piątek 19 
sierpnia rb. sprawę ohydnego morder- 
stwa na osobie ks. prob. Streicha w 
Luboniu, nie jest jeszcze znany, ale 
przypuszcza się, że przewodniczącym 
trybunału i zarazem referentem spra- 
wy będzie sędzia dr Eimer. (w) 
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MOST WYSADZONY W POWIETRZE 
na froncie aragońskim saperzy wojsk gen. Franco zastą- 


przez „częrwonych” 


pili nową, solidną droga nad rzeką 
СОТТОО 


Robotnik płonął jak pochodnia 


Tragiczna ofiara wypadku zmarła w szpitalu w strasznych 
męczarniach 


Wielkie Hajduki, 16. 7. Urząd 
Stanu wilnego w Wielkich Hajdu- 
kach powiadomił w piątek miejscową 
policję, że jeszcze w dniu 7. bm. zmarł 
w szpitalu huty „Bato; w Wielkich 
Hajdukach, robotnik 48-letni Paweł 
Olejarczyk* z Chorzowa, w wyniku wy- 
padku, jakiemu uległ w dniu 5. bm. 
w hucie, 

Olejarczyk zatrudniony. w oddziale 
APRA huty „Batory“ przy prze- 
lewaniu benzolu wylał na siebie skut- 
kiem nieuwagi około 5 litrów benzolu. 

W chwili, gdy się schylił po wy- 
padłą mu z ręki na ziemię bańkę z 
benzolem, trzymając w ustach BEŻ 


się fajkę, opary benzolu” zapaliły się 
i nieszczęśliwy robotnik stanął w pło- 
mieniach. 

Na str 


y jego krzyk nadbiegli 
koledzy, kt ү stłumili na Olejarczy- 
ku ogień, odniósł on jednak tak cięż- 
kie poparzenia, że po dwudniowej mę- 
czarni zmarł w miejscowym szpitalu. 

Na polecenie prokuratora policja 
wdrożyła dochodzenia, celem ustale- 
nia, kto ponosi winę tego niedbalstwa, 
ү manipulowaniu łatwo palnymi 
materiałami robotnicy mogą palić, co 
w następstwie pociągnęło za sobą 
śmierć, (AJS) 


Straszna zemsta odpalonego konkutenta 


Żonaty amant oblał kwasem solnym ojca dziewczyny, do 
której chciał się umizgać 


вод 16. 7. — Na ulicy Panew- 
осіе doszło wczoraj rano 
sającego z 
ły tam rd. n-rem 2i 


hodził z domu do shiżby 
napadnięty przez zalccającego s 
skutecznie do jego córki Elzy 


oblał 
asem 


niego Oskara Wysockiego, któr 
niespodziewanie Głowackiego kv 
solnym. 

Głowacki miał jeszcze na tyle prz 
tomności umyslu, że szybkim ruchem 
zasłonił sobie ręką oczy, tak, że żrący 
płyn poparzył mu tylko rękę oraz nic- 
osłoniętą część twarzy i brody. Wy- 


ODCISK! 


3 RADYKALNIE USUWAJA 
PUDEŁKO 5 SZTUK - 1 ZŁ. 


„ŻĄDAĆ W APTEKACH I SKŁADACH APT. 


na 14436 


WODNOSAMOLOT PASAŻER- 
SKI OCEANICZNY 


Nowy typ 4-motorowego wodnopłatow= 

ca do komunikacji na oceanach Spokoj: 

nym i Atlantyckim wypróbowano nie- 

dawno z dobrym skutkiem, Sześć takich 

„dreadnoughtów* powielrznych koszto» 
wało 4 miliony dolarów 


asza 


socki po tym czynie zbiegł i ukrywa 
się. Głowackiego oddano pod opiekę 
lekarza. 

Wysocki mimo że jest żonaty, w 
sposób niezwykle natrętny i brutalny 
narzucał się córce Głowackiego ze swą 
miłością, tak, że panienka musiała 
przed nim ukrywać przy pomocy oj 
Wiedząc o tej ochronie córki przez oj- 
ca, Wysocki postanowił się za to ze- 
mścić, czego też wczoraj dokonał. Na 
polecenie prokuratora za zbiegłym 
Wysockim wdrożono poszukiwania. 

(AJS) 
Tragiczny zwiastun 
nieszczęścia 

Nowy Sącz, 16. 7. Onegdaj pod 
wsią Kamienna pow. Nowy Sącz wy- 
darzył się wstrząsający wypadek. Mia- 
nowicie młody chłopiec Jan Bincza- 
rowski udając się konno do sklepu 
znajdującego się w sąsiedniej wsi Ka- 
mienej, jechał obok wezbrancgo yér- 
skiego potoku. W pewnej chwili chło- 
piec spadł z konia z nieustalonych 
przyczyn i począł tonąć, Wskutek sil- 
nego prądu wysiłki chłopca ażeby wy- 


dostać się na brzeg spełzły na niczym 
i Binczarowski poszedł na dno. 

О nies ciu zaalarmował do- 
mowników koń, który wrócił do zagro- 


dy. Rodzice *przeczuwając tragiczny 
wypadek, wybrali się niezwłocznie na 
pcszukiwanie chłopca, ale znaleźli już 
zuconego na brzeg daleko 
od miejsca wypadku. 


szlachetne 
w specjalnych donicz- 
kach do sadzenia przez 
całe lato wysyła 


Henryk Tomcz k 


Koluszki, ul. Łódzka 2, tel. 35 
n 15455 


NA DRAPA- 


WIEZA TELEWIZYJNA 
CZU CHMUR 
Na warszawskim drapaczu chmur na 
placu Napoleona ustawiono wieżę tele- 
wizyjną 


Strona 


poniedziałek. dni: 


18 lipca 1938 


Pod pantoflem Zydów ina służbie u „pułkowników 


Za kulisami życia polityczno-mafijnego wielkiego przemysłu łódzkiego 


Łódź, 16. 7 — W końcu maja od- 
było się doroczne walne zgromadzenie 
członków Związku Przemysłu Włó- 
kienniczego w Państwie Polskim, zwa- 
nego w Łodzi popularnie „łódzkim 
Lewiatanem*. 

Członków liczy Związek około 80. 
Są nimi nie osoby, lecz firmy przemy- 
słowe i to zasadniczo tylko firmy, na- 
leżące do wielkiego przemysłu włó- 
kienniczego, tj. takie, które przerabiają 
surowiec bawełniany lub wełniany. 
Fir przemysłowe, które  przera- 
biają przędzę — a więc  półpro- 
dukt — kupowaną na rynku, gdyż 
własnej przędzalni nie posiadają, za- 
liczane są do przem; 
drobnego i zasadni Związku 
Przemysłu Włókienniczego w Pañ- 
stwie Polskim nie są przyjmowane. 
Jednym słowem trzeba mieć własną 
przędzalnię, aby móc należeć do łódz= 
kiego „Lewiatana“. Pozostałe firmy 
grupują się w Krajowym Związku 
Przemysłu Włókienniczego i w kilku 
pomniejszcyh organizacjach o stupro- 
centowo żydowskim składzie. 


WIĘKSZOŚĆ JEST CHRZEŚCIJAŃ- 
SKA CHOCIAŻ NIE POLSKA... 


Ciekawy. jest wyznaniowy i naro- 
dowościowy skład członków Lewiata- 
na łódzkiego. 

Otóż większość wrzecion przędzal- 

niczych, zarówno w hawełnie jak w 
wełnie, należy ciągł szcze do przed- 
siębiorstw chrześcijańskich, Wbrew 
panującemu ogólnemu poglądowi 
większość wielkiego „przemysłu włó- 
kienniczego nie jest jeszcze w rękach 
dowskich. 
W bawełnie mamy wprawdzie dwa 
żydowskie kolosy wielkoprzemysło- 
we: „Widzewską Mannfaktarę" i fir- 
mę I. K. Poznański — ale za to chrze- 
ścijańskim jest największe nie tylko 
w Polsce lecz w całej Europie przed- 
siębiorstwo przemysłu bawełnianego 
-— Zjednoczone Zakłady Scheiblera i 
Grohmana, posiadające ponad 200.000 
wrzecion bawełnianych, oraz firmy 
tak wielkie, jak Krusche i Ender w 
Pabianicach, jak bądź eo bądź firma 
L. Geyer, posiadająca chrześcijań- 
skich właścicieli, którzy niestety trzy- 
mają Żyda — i to jakiego jeszcze! — 
— na stanowisku generalnego dyrek- 
tora, i jak szereg innych: J. Kinder- 
man, Е. Kisenbraun, R. Biederman, 
Fr. Ramisch, Gampe Albrecht, Hoff- 
richter, Buhle, Horak i nawet nie- 
szczęśliwa Schloesserowska Manufak- 
tura w Ozorkowie, wydana na łup Ży- 
ба Fogla jako dzierżawcy, Formalnie 
i ono jest własnością chrześcijan. 


EJTINGON I SKA 


Firma Eitingona zajmuje odrębne 
stanowisko. Jako firma wielkiego 
przemysłu hawełnianego nie należy do 
największych pod względem ilości po- 
siadanych wrzecion. Firma ta trudni 
się bowiem орок przędzalnictwa i 
tkactwa bawełnianego niezliczonymi 
innymi interesami (pończochy, ręka- 
wiczki, eksploatacja tkactwa chałup- 
niczego, bankowość, handel bawełną, 
transport, handel z Sowietami itd., itd. 


W wielkim przemyśle wełnianym 
sytuacja jest dla chrześcijan nawet. 
jeszcze korzystniejsza, gdyż przeważa- 
јаса większość wrzecion czesanko- 
wych, stanowiących właściwy wielki 
przemysł wełniany, należy do chrze- 
ścijan. Oprócz my Markusa Koh- 
na oprócz Tomaszowskiej przędzalni 
czesankowej i jeszcze jednej lub 
dwóch niewielkich przędzalń czesanko- 
wych — olbrzymy tego przemysłu na- 
leżą do chrześcijan, ale do chrześci- 
jan obcokrajowców. 

Chrześcijańska jest firma Allart, Ro- 
usseau i Ska — największa w Polsce 
przędzalnia czesankowa (własność 
Francuzów Saladinów) — dalej kon- 
cern czesankowy „Union Textile“ 
(Francuzi Motte'owie) — przędzalnia 
Peltżerów w Częstochowie, dwie wiel- 
kie przędzalnie w Sosnowcu: Dietla i 
Schóna — obie należące do chrześci- 
jańskiego polskiego kapitału. 

Za to w przemyśle wełnianym 
zgrzebnym królują wszechwładnie Ży- 
dzi. Oprócz fabryki Eiserta i firmy 
Schweikerta prawie cały łódzko-toma- 
szowski przemysł wełr zgrzebnej i 
tkactwa wełnianego jest w rękach ży- 
dowskich za. wyjątkiem kilku zale- 
dwie małych tkałń. 


„ALE ŻYDZI PROWADZĄ 

A mimo to w zarządzie Związku 
Przemysłu Włókienniczego w Pań- 
stwie Polskim wodzą rej i pierwsze 
skrzypce gr: Żydzi. Wełna np. re- 
prezentowana jest we władzach Związ- 
wyłącznie przez Żydów, gdyż obcokra- 
jowi chrześcijań właściciele przę- 
dzalń czesankowych stanowisk we wla- 
dzach Związku nie przyjmują. Tak więc 
zamiast kogoś z firmy Allarta stanowi- 
sko wiceprezesa Związku zajmuje szef 
firmy Markus Koln Żyd Kazi- 
mierz (!) Markohn, a wełnę zgrzebną 
w zarządzie reprezentuje przedstawi- 
ciel firmy Barcińskich. 

SZARA KMINENCJA ŁÓDZKIEGO 
LEWIATANA 

Właściwą szarą eminencją Związ- 
ku jest senator łódzki Heiman-Jarec- 
ki, (wychrzta), właściciel przędzalni i 
tkalni bawełny pod firmą „Wola“ w 
Warszawie. 

Ж prezesury musiał on wprawdzie 
ustąpić po znanym incydencie z wice- 
premierem Kwiatkowskim w senacie, 
ale pozostał w zarządzie, i jako jedy- 
ny przemysłowiec łódzki, zajmujący 
się czynną polityką — posiada na te- 
renie Związku głos decydujący, z cze- 
go wydatnie korzysta, wciągając anal- 
fabetów politycznych, jakimi są w 
większości przemysłowcy łódzcy, zwła- 
szcza chrześcijanie, w różne imprezy 


polityczne, służące grupie pułkowni- 
kowskiej Kozłowski — Matuszewski, 
radziwiłłowskiej „czasowej” konser- 
wie. A przemysłowcy niestety 
przeważnie chrześcijanie — robią co 
pan Heiman zaleca i doradza, nie о- 
rientując się, że biorą udział w gier- 
kach, wymierzonych przeciw ministro- 
wi skarbu i wicepremierowi, Kwiat- 
kowskiemu, który jak wiadomo stano- 
wi czerwoną plachtę dla „pułkowni- 
ków* i konserwatystów, sprzymierzo- 
nych z p. Heimanem. 


DYREKTOR ZWIĄZKU Z PENSJĄ 
4.500 ZŁ MIESIECZNIE 

Na terenie Związku posiada p. Hei- 
man bezwzględnie oddanego sobie 
człowieka w osobie сога biura 
Związku, Berkowicza (Żyd), którego 
— będąc prezesem Związku . — wycią- 
gnął z drugorzędnej posady w 104. 
kiej Izbie Przemysłowo-Handłowej i 
wprowadził na stanowisko obecne, z 
którego usunął chrześcijanina, inż. 
Srzednickiego, przeprowadzając jedno- 
cześnie na zarządzie uchwałę, przy- 
znającą p. Berkowiczowi pobory w 
wysokości 4,500 złotych miesięcznie i 
pięcioletni kontrakt. 

Nic dziwnego, że Berkowicz robi na 
terenie Związku to co każe p. Heiman. 
Często nie uważa nawet za potrzebne 
zasięgać opinii nominalnego prezesa 
Związku, p. Biedermana. Tak było z 


mową wyzywającą i obrażającą, jaką 
wygłosił wobec wicepremiera podczas 
ostatniej jego bytności w Łodzi. P. 
Biederman zaklinał się, że tekstu tej 
mowy па oczy nie widział i że inni 
członkowie zarządu zaakceptowali ją. 
Oczywiście wiadomo kto to byli ci 
sinni". 
Z „OREDOWNIKIEM* W KIESZENI 
NA WALNE ZGROMADZENIE 
Artykuł „Orędownika*, piętnujący 
tę skandaliczną hucpę żydowską, 
kiej wyrazem była owa bezczelna 
wprost mowa, wygłoszona przez Ber- 
kowicza w twarz p. wicepremierowi, 
wywołał tak wielkie poruszenie 
wśród członków Związku, że żydowscy 
dygnitarze związkowi zaczęli bać się 
o całość związku i swoje stanowiska. 
Firma Scheiblera dała do zrozumie- 
nia, że zastanawia się poważnie nad 
kwestią swego wystąpienia ze związ- 
ku, kilka innych uczyniło to samo. Na 
walne zebranie członków Związku 
mnóstwo chrześcijańskich przemy- 
słowców przyszło z numerem „Orę- 
downika”* w kieszeni, aby żądać od za- 
rządu wyjaśnień i wyciągnięcia wła- 
ściwych konsekwencyj w stosunku do 
winnych obrazy wiceszefa rządu. Za- 
nosiło się na burzę z piorunami, bły- 
skawicami i _ trzaskanie drzwiami 
przez opuszczających Związek. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


ШЙ ИШ (ШШШ 


Tymczasowy prezydent chciałhy się ustabilizować 


Łódź. 16 7. W dniu 13 lipca mi- 
nęła w Łodzi osobliwa rocznica. Oto 
upłynęło pięć lat kamisarycznych rzą- 
dów na ratuszu łódzkim. Jak wiadomo 
w dniu 13 lipca 1933 roku władze rzą- 
dowe rozwiązały Radę miejską. Rów- 
nocześnie przestał urzędówać magi- 
strat, na którego czele stał prezydent 
Bronisław Ziemięck: 


Ster spraw mie na ratuszu 
łódzkim objął komisarz rządowy inż. 
Wacław Wojewódzki. Po półrocznym 
urzędowaniu w tej r i 
jewódzki ustąpił intratnego ale nie- 
zbyt wygodnego fotela tymczasowemu 
prezydentowi inż. Wacławowi Głazko- 
wi, sam zasiadając na stołku dyrekto- 
ra wydziału kanalizacji i wodociągów 


miejskich .Po pana Głazkowych rzą- 
dach nastąpiła era sterowania tym- 
czasowego prezydenta Mikołaja Gcd- 


Jewskiego. 
Ty! mczasowy prezydent Godlewski 
za ' swojego urzędowania dostąpił 


szczęścia oglądania na stolcu woje- 
wódzkimm swego byłego szefa z Woły- 
nia. P. Godlewski zaprawiał się do 
służby administracyjnej pod  szefo- 
stwem wojewody Józefskiego na sta- 
nowisku wicewojewody. Góra z górą 
się nie zejdzie, ale człowiek z czło- 
wiekiem często... 


DWIE RADY MIEJSKIE 


W okresie trwania komisarycznych 
rządów na ratuszu łódzkim doszły do 
głosu na czas pewien dwie Rady miej- 


KRONIKA PABIANIC 
REECE ZS, 
„Państwo Watykańskie", pierwszy wiel- 
i film papieski. cała 
wa się przy ws 
szych dostojnik 
gwardii W 
azie w Рар 


ach w kinie „Oświafowym”" 
wtarek i środę, dnia 18, 19 
i 20 bm. w godzinach od 5,7 i 9 wiecz, ро 
cenach zniżonych. Dla dzieci i młodzieży 
szkolnej specjalne seanse о godz. 3 min. 

Remuneracje za nadgodziny. 
twierdzeniu przez wlad: 
minarza budżetowego mi 
rok administracyjny 193 
rzędników Magistratu otrzymało tzw. re- 
munorację za nadgodziny. Ciekawe. że naj- 
więcej obdarzona pracowników spod zna- 
ku Р. Р. 8., którym z ich towarzfszem wi- 
ceprezydeniem Szczerkowskim szczęście 
dobrze sprzyja. 

Jak Żydzi szykannją polskich lokato- 
rów. Żyd Krotoszyński, właśc. fabryki wy- 
горбу wełnianych i jedwabnych przy ul. 
Moniuszki 14, usiłuje zn wszelką cenę po- 
zbyć się lokatorów z frontowczo domu 
swego, w którym rzekomo zamierza urzą- 
dzić biura swoje. Gdy dotychczasowe drogi 
i środki zawiodły, stara się on w inny KER 


Pabianic na 
(39 cały szereg u 


skiego. 


KRONIKA ZGIERZA 
кочыш желшше ы 


Wypadek pryszczycy. W rzeźni miej- 
skiej w Zgierzu stwierdzona została ргу- 
szczyca u jednej sztuki bydła. О wypad- 
ku tym powiadomiono łódzkie Starostwo 
Powiatowe, 

Kradzież. Podczas odbywającego się 
jarmarku w Zgierzu została przyłapana 
na kradzieży portmonetki niejaka Helena 
Gierz (Łódź, Młynarska 67). Gierzową u- 
mieszczono w areszcie. 

Tak to jest, gdy się posługuje Żyńem, 
Budowniczy Szczepan Sztranc pracownik 
„Boruty“ powierzył przewóz mebli z Mię- 


dzyrzecza do Zgierza Żydowi Szłamie Wi- 
chuckiemu z Łodzi, Podczas przewozu 
zginął w niewytłomaczony sposób kosz, W 
którym znajdowała się wyprawa. domowa 
i garderoba wartości ponad 3000 zł. Po- 
szkodowany budowniczy złożył zameldo- 
wanie do policji. 


KRONIKA RADOMSKA 
аат A гата O 1 


Czeski Żyd szykanuje inwalidów. W 
fabryce mebli giętych pod firmą „Thonet 
Mundus* na stanowisku dyrektora znaj- 
duje się czeski Żyd niejaki Horalik. Żyd 
ten znany jest ze swego antypaństwowego 
nastawienia, za które w r. 1930 został wy- 
dalony z granie państwa jako niebezpiecz- 
ny cudzoziemiec. Horalik specjalnie wro- 
go ustosunkowuje się do zatrudnionych 
fabryce inwalidów wojennych i w mni 
maniu, że są to darmozjady i próżniaki 
szykanuje ich na kaźdym kroku. Ostatnio 
żydowski dyrektor wydalił z pracy zasłu- 
żonego w walkach o niepodległość inwa 
dę p. Jana Widzowskiego za to, iż ten pa- 
lii papierosa w ubikacji, Inwalidę wyda- 
lono nawet bez ustawowego zatwierdzone- 
go it-dniowego wymówienia, Nadmienić 
należy, że w ubikacji nie było napisu za- 
kazującego palenia papierosów. Nie wąt- 
pimy, że władze zajmą się szykanami czes- 
giego Żyda. 


KRONIKA PIOTRKOWA 
me a тынат 


Budowa kilku szkół w powiecie. W. kil- 
ku wsiach роху. piotrkowskiego rozpoczę- 
to budowę szkół, która dobiega już do koń- 
са. M, in. powstaną szkoły w Kacprowie, 
Jeżowie, Woli Krysztoporskiej, Łęcznie i 
Worowej. Szkoły budowane są z fundu- 
szów gminnych przy pomocy Wydziału 
Powiatowego, który wyasygnował na ten 
cel około 70000 zł. 

Uderzył żonę siekierą. Mieczysław Si 
ma (Łódzka 68) w czasie kłótni uder; 
siekierą w głowę żonę swą Natalię. Ra: 
ną przewieziono do szpitala. Życiu jej nie 
zagraża niebezpieczeństwo. Krowkiego mę- 
ża aresztowano. 


oru; jedna z bezwzględną 
ą narodową, druga hez ja- 
sno skrystalizowanego oblicza, 

Rada miejska z większością naro- 
dowa, prowadzoną przez adw:- Kazi- 
mierzą Kowalskiego, dzisiejszego pre- 
zesa Zarządu Głównego Stronnictwa 
Narodowego i przez adw. Franciszka 
Szwajdlera, obecnego prezesa Zarzą- 
du Okręgowego S. N. w Łodzi, wystą- 
piła z głośnym na całą Polskę pro- 
gramem odżydzenia samorządu i usu- 
nięcia ой ор subwencyj miejskich 
wszelkich zrzeszeń i instytucyj w ten 
czy inny sposób związanych z Żyda- 
mi. 


Rada ta nakreśliła drogę, jaką wi- 
nien iść samorząd łódzki, by być or- 
ganem narodowej, polskiej z ducha i 
czynów działalności. Przez usta adw. 
Kowalskiego z trybuny radzieckiej 
przemawiała polska, narodowa, robot- 
nicza, rwąca się do wielkości przemy- 
słowa Łódź. Przemawiała płomiennie, 
porywająco, wzywając do natężenia 
ramienia czynu w walce o nową Pol- 
skę narodową. W odpowiedzi na apel 
Łodzi posypały się na poszczególnych 
Radach miejskich deklaracje, nawołu- 
jące do oczyszczenia samorządu z ob- 
cych elementów żydowskich. 
ZA МАМІ PIECIOLATRA 

Pięć lat tymczasowych rządów mi- 
neto. Tymczasowość mianowanych 
prezydentów, która powinna być z na- 
tury rzeczy krótkotrwałą, ustabilizo- 
wała się faktycznie, Z wyjątku zrobiło 
się regułę. Jednak wszystko ma swój 
koniec. U progu szóstego roku „tym- 
czasowości* wita nas nadzieja nowych 
wyborów. Komisaryczne rządy pójdą. 
pod sąd opinii. 

Wybory mają być w grudniu, ale 
już obecnie pojawiają się nad po- 
wierzchnią jaskółki wyborcze. Przede 
wszystkim a wyborach m t 
sowy prezydent Godlewski, który 
dwuznacznie wzdycha do stabilizacji. 
Jego marzeniem jest zasiąść na ratu- 
szu ER; z wyboru. 

«gm i ich sojusznikom kandyda- 
ан) ta jest wcale miła, Nic zapewne 


przeciw Godlewskiemu nie mieliby 
socjaliści. 
ж 
Так więc pięciołecie sanacyjnej 


tymczasowości w Łodzi na ratuszu 
miejskim zhiegła się z rozpoczęciem 
wstępnych kroków przedwyborczych. 
Główne kolumny bojowe jeszcze ғ ę 
nie skrystalizowały, masa społecze А- 
stwa jeszcze jest spokojna i nieporu- 
szona. ale na jego powierzchni ласу 
nają się już tworzyć fale. (W) 
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Tel. 173-55 
TELEFONY 
Pogotowie miejskie 102-90. 
Pogotowie Р. С, К. 102-40, 
Pogotowie Uhezpieczalni 208-10. 
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TPATRY 
Teatr Polski — „Brat marnotrawny”, 
Teatr Letni — „Dama od Maksyma”. 


KINA 

Сото — „Dyplomatyczna żona” 1 „2 dni w 
raju", 
"Qświatowy-Ślofee — „Grzech młodości” 
„Czarny korsarz”. Р 

Palace — „kadzie Wisły”. 

Rialto — „Niewinnie się zaczęło”. 

Stylowy — ariera panny Joanny". 
KOMUNIKATY 


Stronnictwo Narodowe urządza w 
niedzielę, dn. 17 bm. o godz. 10 rano 
w sali przy ul. Tuszyńskiej 17 wielkie 
zebranie publiczne z referatami na te- 
mat „Dlaczego demokracja jest kłam- 
stwem", 

Przemawiać będą: prezes Jędrzej- 
czak z Rudy Pabianickiej i R. Każ- 
mierczak z Pabianic. 


Wielką zabawę ogrodową urządza 
Związek Zawodowy „Praca Polska" w 
niedzielę, dn. 17. bm. o godz. 10 rano w 
Milanówku, Szosa Brzezińska 20. Niespo- 
dzianki, dwie doborowe orkiestry. Do- 
jazd tramwajami 1 i 6. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Wycieczka do Gdyni ү 

Wczoraj wyjechała z Łodzi da Gdyni 
wycieczka dzieci w liczbie 900, w czym 
400 dzieci rekrutuje się spośród dzieci, 
przebywających na półkoloniach letnich. 
Zebranie w sprawie wyższej uczelni 

W dniu 19 bm. o godz. 19 w sali Rady 
Miejskiej przy ul. Pomorskiej 16 odbędzie 
się zebranie, poświęcone zorganizowaniu 
w Łodzi wyższej uczelni lekarskiej. 

Kary za malowanie napisów antyży- 
dowskich, Starostwo Grodzkie ukarało 
za malowanie na płotach napisów antyży- 
dowskich Jana Chojnackiego, Stanisława 
Oiczyka 10 zł grzywny z zamianą na 3 
dni aresztu, Teodora Balcerzaka, Włady- 
sława Tomczaka, Kazimierza Grabarczy- 
ka, Leona Ostrowskiego, Zygmunta Cie- 
chanowskiego, Tadeusza Pilichowskiego, 
Włodzimierza Tucholskiego, Henryka Bi- 
кова, Jana Mielcarka, Jana Piwowarskie- 
go, Tadeusza Michlanda po 1 dniu are- 
z zamianą na 3 zł grzywny, 


Posiedzenie łódzkiej 
komisji teatralnej 


Pod przewodnictwem tymcz. wicepre- 
zydenta Pączka obradowała miejska ko- 
misja teatralna w obecności dyrektorów 
łódzkich Teatrów Miejskich Kazimierza 
Wroczyńskiego i Hugona Morycińskiego. 
Omówiono sprawy bieżące sezonu teatral- 
nego oraz zagadnienie organizacji sezonu 
teatralnego, 

Ostatnią kwestię referował бут, Wro- 
czyński. Komisja jednogłośnie i z naci- 
skiem podkreśliła, iż opinię swą powzię- 
tą jednomyślnie na posiedzeniu w dniu 
29 marca rb. odnośnie wysokości subwen- 
cji (powinna ona wynosić 350.000 zł rocz- 
nię dla dyrekcyj łódzkich Teatrów Miej- 
skich) utrzymuje w całości. 


Zebranie robotników Wimy 


Łódź, 16. 7. Odbyło się zebranie 
robotników dzewskiej Manufaktu- 
ry w sali związkowej przy ul, Kreso- 
wej 31, Robotnicy omów. sprawy 
zawodowe, braki w obliczeniu stawek, 
płac itd. 

Postanowiono w 
podjąć zbiorową akcję. 


Wycieczki dzieci i robotników 


Łódź, 16. 7. Staraniem Tow. Tu- 
ycznego dla robotników, zorgani- 
zowana ma być w bież. mies. wyciecz- 
ka dla robotników do С. O. Р. Wy- 
cieczka, która w specjalnym pociągu 
popuarnym wyjedzie z Łodzi, zwie- 
dzić ma Sandomierz, Ostrowiec, Tar- 
nobrzeg, 

Wzorem lat ubiegłych  zorganizo- 
wana ma być w dniach 18 do 20 bm. 
specjalna wycieczka dla 5.000 dzieci 
z Łodzi i okolicy nad morze, celem 
zwiedzenia Gdyni i pobrzeża, W wy- 
tieczce w pierwszym rzędzie wezmą 
udział dzieci w półkolonij i kolonij. 


tych sprawach 


[И Widzewa prze 7 lal nie płac podatku 


„Tajemnica handlowa“ Uszera Kohna — Kto jest winien, że żydowski potentat przez 
7 lat nie płacił podatku? — żądamy wyjaśnień 


8; 
sie, którego „świat nie widział*. „Ca- 
dyk z Widzewa”, głośny Uszer Kohn 
swymi talmudycznymi komentarzami 
i swoją wiedzą w dziedzinie nauk ta- 
jemnych przypomniał — kim jest, ja- 
kie były drogi jego karery, jak się bo- 
gacił i jak doszedł do fortuny. 

Nie chcemy w tej chwili reprezen- 
tować naszym czytelnikom całokształ- 


tu życia, może zbożnego i pracowitego, 
starego Uszera Kohna. Zostawiamy 
sobie tę rozkosz do następnych nu- 
merów. 

Chwilowo:zajmiemy się tymi fak- 
tami, które absorbują Łódź, ciekawią, 
interesują i czekają odpowiedzi. 

Niedawno, bo kilka tygodni temu 
odbyło się walne zebranie akcjonariu- 
s: Widzewskiej Manufaktury. Na 
tym zebraniu poruszono właśnie spra- 


Buina fantazja młodocianei Żydówki 


S-letnia Żydówka wprowadziła władze w bląd zeznając, że 
dokonano na niej gwałtu 


Ł ód ż. 16, 7, Przed paru dniami ku- 
piec żydowski Skórka, zam. przy ul. 
Żeromskiego 45, zgłosił się do policji 
i zameldował, że córkę jego 8-letnią 
Dorę Skórkę jakiś osobnik uprowadził 
z podwórza do samochodu, zawiózł do 
parku miejskiego na Polesiu Konstan- 
tynowskim i tam dopuścił się czynów 
lubieżnych, po czym odesłał dziewczy- 
nę, wręczając jej pieniądze na tram- 
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waj. 

Zarządzone przez policję dochodze- 
nie ustaliło, że Dora Skórka opano- 
wana manią prześladowczą uroiła so- 
bie, że uwiedziono ją, złożyła podobne 
oświadczenie swemu ojcu, w rzeczy- 
wistości zaś okazało się, że wyimagi- 
nowała sobie napaść i czyny lubieżne. 

W związku z tym dochodzenie 
umorzono. 


Dwóch robotników zginęło 
pod walącym się murem 


Katastrofa budowlana pod Łodzią 


Łódź. 16. 7. W maj. Raków pod 
Łodzią w czasie rozbiórki murów sta- 
rej gorzelni wydarzyła się katastrofa, 
w wyniku której poniosło śmierć 
dwóch robotników. 

Przy robotach w związku z rozbiór- 
ką murów zatrudnionych było kilku 
robotników. Jak to następnie stwier- 
dzono rozbiórka ściany prowadzona 
była niefachowo, a mianowicie celem 
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ułatwienia sobie pracy robotnicy u- 
przednio podcięli ścianę od dołu. 

W czasie tej roboty ściana zwaliła 
się na dwóch robotników 51-letniego 
Piotra Głowackiego i 31-letniego Tóze- 
fa Świdra. Głowackiego wydobyto 
spod gruzów już nieżywego, a Świder 
w drodze do szpitała zmarł na skutek 
odniesionych ran. 


Echa katastrofy samochodowej 
pod Zgierzem 


Sprawca wypadku musi zapłacić 20 tys. zł odszkodowania 


Łódź, 16. 7. — Dnia 17 lutego rb. 
dr Zygmunt Henrykowski (Traugutta 
j ү: do Łodzi i pod 
Zgierzem zmuszony był zatrzymąć się 
z powodu defektu w samochodzie z 
powodu pęknięcia opony. 


dzony przez szofera Aleksandra Asza. 
Samochód wjechał mimo oświetlenia 


reflektorów na samochód dra Henry- 
kowskiego, rozbił auto, a dr Henry- 
kow: doznał ciężkich uszkodzeń 
i dłuższy czas leczył się w szpitalu. 

Asza pociągnięto do odpowiedzial- 
ności karnej. Niezależnie od tego dr 
HFenrykowski skargę cy- 
wilną o zasądzenie od Fogla odszko- 
dowania za straty, materialne i mo- 
ralne w wysokości 20000 zł. 


Włamywacz skazany na 4 lata więzienia 


Łódź, 16. 7. Przed Sądem Grodz- 
kim w Łodzi odpowiadał 31-letni Ma- 
rian Miecznikowski, włamywacz, 20- 
krotnie karany. 

Z nocy na 25 czerwca rb. strażnik 
nocny Stanisław Góralski dostrzegł 
wewnątrz składu przy ul. Śródmiej- 
skiej 61 trzech osobników, ріайгија- 
cych skład. 

Na widok strażnika rzucili się oni 


do ucieczki. Góralski usiłował za- 
trzymać jednego z uciekających, jak 
się potem okazało Miecznikow- 
skiego. Ten jednak powalił strażnika, 
ły drugi strażnik Wacław 
‚ rabusia zdołał ubezwładnić. 
rzymanym znaleziono wytry- 
chy, łomy, nóż sprężynowy. 

Sąd Grodzki skazał Mieczników- 
skiego na 4 lata więzienia. 


AA 


Samobójstwo w hotelu 


Łódź, 16. 7. W hotelu „Monopol“ 
(Zawadzka 7) znaleziono w pokoju 
nieprzytomnego kupca z Sieradza, 46- 
letniego Moszka Króla, który z powo- 
du niepowodzeń materialnych zażył 
większą dozę trucizny. 


Wykrycie tajnej gorzelni 

Łódź, 16. 17. W zagrodzie Józefa 
Konopki we wsi Możdźeń, władze po- 
licyjne ujawniły tajną gorzelnię, urzą- 
dzoną przez Konopkę i jego syna Jó- 
zefa w piwnicy pod oborą. 

Znaleziono kilkanaście litrów spi- 
rytusu już wyprodukowanego oraz 
całkowite urządzenie gorzelni. 


Pożar składu 
wyrobów gumowych 


Łódź. 16. 7. W składzie wyrobów 
płóciennych i gumowych Góra!czyk i 
Kandel przy ul. Poludniowej 68 z po- 


w oh A сЕ, 


wodu zaprószenia ognia wybuchł po- 
żar. Wskutek nagromadzenia łatwo- 
palnych materiałów ogień zagrażał 
TOŻSZ: iązku z czym 
wezwano dwa plutony straży ognio- 
wej, które po godzinnej akcji pożar 
opanowały, nie dou czając do więk- 
szego zniszczenia. Strat na razie nie 
ustalono. 


Nadmierne zapotrzebowanie 
na paszporty zagraniczne 


Łódź, 16. 7. Na terenie Łodzi da- 
ie się zanotować nadmierne zapotrze- 
bowanie na pi orty zagraniczne. 
Władze administracyjne skrupulatnie 
ograniczają liczbę wydawanych pasz- 
portów. 

O ile chodzi o Żydów, to w celu 
uzyskania uciekają się do najbardziej 
przemyślanych kombihacyj, posługu- 
jąc się różnymi zaświadczeniami i 
świadectwami o konieczności wyjazdu 
w sprawach handlowych, zawodo- 
wych, kuracyjnych, 
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wę bilansu Kohna. Padały głosy, które 
niewątpliwie zainteresowały by wszy- 
stkich. My tylko wybieramy jedną 
dziedzinę, jak się przedstawiają po- 
datki Kohna. 

CZY KOHN PŁACI PODATKI, 

CZY NIE? 

Czy Kohn płaci podatki, czy nie? 
Ile jest winien skarbowi państwa? 

Właśnie ze strony mniejszości pa- 
dły pytania pod adresem tych, którzy 
mieli zaszczyt zastępować Kohna w 
osobach jednego aryjczyka adw. Opa- 
lińskiego i dwóch Żydów Sztykgolda i 
Wajemana. Gdy zapytano ze strony 
właśnie tych małych akcjonariuszy, 
co jest z podatkami, padła z ust peł- 
nomocnika Kohna adw. Opalińskiego 
odpowiedź: to jest „tajemnica han- 
dlowa". 

TAJEMNICA HANDLOWA 

Jak się przedstawia owa „tajemni- 
ca handlowa"? 

W tej chwili całe miasto obiegają 
pogłoski przez nikogo nie prostowane, 
że Uszer Kohn jest winien skarbowi 
państwa z tytułu podatków 7 milio- 
nów zł. Przypuśćmy, że za jeden rok 
podatki mogły wynosić 1 milion zł. 
Kto jest winien temu, że Kohn nie 
płacił podatków przez całe siedem 
lat? 

Padła ze strony oficjalnych repre- 
zentantów odpowiedź, że to jest „ta- 
jemnica handlowa", Ta odpowiedź nie 
może zadowolić opinii publicznej, bo 
sprawa dotyczy zagadnień zasadni- 
czych, fundamentalnych. 

Jak to, tajemnicą jes! 
dem lat Kohn nie pła 
zbywa skarb obietnicami? 

Nie płaci w tym czasie, kiedy fis- 
kus szaleje, groszowych podatników 
gniecie, Kiedy się odbiera ostatnie 
niemal grosze, aby zaspokoić preten- 
sje skarbu? I w tym czasie Kohn nie 
płaci ani grosza? 

PLOTKI, KOMBINACJE 

Gdyśmy sprawę badali, dociekali, 
i chcieliśmy znaleźć źródło, wpadli- 
śmy na plotkę, którą się dziś usilnie 
kolportuje na mieście. Sprawa podat- 
ków jest jakby załatwiona, już są ja- 
kieś pertraktacje, konferencje, umo- 
w, które mają tę bolączkę rozwiązy= 
wać. 


że przez sie- 
podatków, 


Kohn, pan na Widzewie, cadyk 
Widzewa", przeprowadził kiedyś z 
jednym z notariuszy miejscowych 


wstępną umowę, że skarb państwa 
wzamian za podatki ma wziąć grunta 
należące do niego. 

Na jakich warunkach? Oto właśnie 
pytanie, które poruszyło całą opinię. 
Projekt umowy przewidywał, że pań- 
stwo weźmie grunta należące do Koh- 
na wzamian za podatki, z tym, że Kohn 
ma prawo pierwokupu. 

Kohn przebiegła sztuka, 
sobie, że po latach może 
grunta po tej samej cenie. 

А SOF! CZYSTY INTERES 

Co to ma znaczyć? Jest to nic in- 
nego, jak odroczenie Kohnow 
ków na pewien przeciąg cza: 
nienie się od podatków od placów! 

Przeciwko tego rodzaju transakcji 
zaprotestowało miasto i powiedziało, 
że na takie kombinacje nie może się 
zgodzić, 

Wartość gruntów, które zaofiaro- 
wał Kohn na tak bajecznych warun- 
kach Skarbowi Państwa, wynosi około 
2 milionów 21, O reszcie mówi się, że 
ma być w jakiś sposób zlikwidowana. 
W jaki, to nas właśnie interesuje. 

ŻĄDAMY WYJAŚNIEŃ 

Podajemy fakty i nie chcemy ich 
przesądzać, ale mamy prawo żądać au- 
torytatywnych yjaśnień, bo jeśli 
przeciętny płatnik jest licytowany za 
kilkanaście złotych, dlaczego Kohn 
może przez kilka lat nie płacić podat- 
ków i z tego tytułu nic mu się nie 
dzieje? 

Podobno tego rodzaju umowy nie 
przyjęła Generalna Prokuratura, tym 


zastrzegł 
wykupić 


niemniej plotka robi swoje. Chcieli 
byśmy ze strony oficjalnej usłyszeć 
jak ta sprawa wygląda. Kto ponosi 


winę za to, że przez siedem lat Kohn 
nie płacił podatku? 

To jest właśnie pytanie, które po- 
stawiono na walnym zebraniu akcjo- 
nariuszy. Czekamy na odpowi* 

(w 
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Jak Piatek wyglada w sobote 


Piątek, 16. 7. Przestrzeń Łe- 
czyca — Piątek przebyliśmy naszym 
małym a zwinnym samochodem w 
ciągu piętnastu minut, Zatrzymaliś 
się tylko dla zaopatrzenia się w zapas 
› by dalej skierować się do Ło- 
dzi, Jedno, drugie rzucone słowo р! 
godnych nas: rozmówców zał 
mało nas na dłużej. 

SZCZYPIOREK I TYTUŁ 

Dziennikarski nawyk już podsuwa 
temat a zacny kochany, od wszelkich 
przygód kompan i towarzysz, popular- 
nie zwany Szczypiorek już podsunął 
tytuł: 

— Napiszesz, jak wygląda Piątek 
w sobotę. 

Zaangażowaliśmy na przewodnika 
kowala, który obok stacji benzynowej 
przy spiekocie, która lała się żarem 
z niebieskiej k ‚ piekł się przy 0- 
gnisku. 

— Со tu jest ciekawego do obejrze- 
nia? — rzuciliśmy. 


— 0! Piątek to stara, historyczna 
miejscowość, dawne pamięta czasy, 
świetnością kiedyś błyszce: której 


pomniki zostały w postaci ścioła 
parafialnego i kaplicy cmentarnej — 
ciągnął nasz przygodny informator, 
sympatyczny kowal, a ze słów jego 
widąć było, że dobrze zna przeszłość 
swego rodzinnego grodu. 

Potem poznaliśmy się z Tadeuszem 
Kosickim, jak się okazało czynnym 
działaczem Stronnictwa Narodowego 
i kierownikiem Wydziału Gospodar- 
czeg 


rbko zeszła rozmowa ze wspom- 
nień o czcigodnej przeszłości Piątku 
na bardziej aktualne, bieżące, dzisiej- 
sze zagadnienia i bolączki. 


ŻYDY, ŻYDY, ŻYDY 


Oglądając stary kościół parafialny, 
dziś poddany gruntownemu odnowie- 
niu, przechodząc wąskimi uliczkami, 
przy których na ławkach wygrzewali 
się patriarchalni Żydzi i ich czcigodne 
połowice w otoczeniu gromady ba- 
chorków, prowadzimy rozmowę na te- 
maty lokalne, 

Piątek liczy według ostatniego spi 
su 3400 mieszkańców, w tym Ży: 
1118, a więc przeszło 30 pet. 
dominują w handlu i rzemiośle. Kilka 
rzuconych cyfr świadczy, że stan po- 
siadania Żydów jest niatający. 
Na 9 zbożowców Żydów jest tylko 
dwóch Polaków, na 16 sklepów spo- 
żywczych żydowskich jest 11 polskich, 
w manufakturze Żydzi i w galanterii 


Żydzi. 
Dwie hurtownie spożywczo-kolo- 
nialne w rękach żydowskich, dwa 


składy drzewa również. W rzemiośle 
także jest przewaga Żydów, Sytuacj 
w handlu i rzemiośle jest więc dla Po- 
laków niczbyt pomyślna. 


ALE JUż JEST LEPIEJ 


Jednak z dnia na dzień zmienia się. 
Dzięki wytrwałej pracy Stronnictwa 
Narodowego wyrywa się placówkę po 
placówce z rąk żydowskich. Powstają 
placówki polskie. W roku bi у 
powstało ich 21. Osiedlają się Кирс 
z Poznańskiego, z Pabianic, przyby- 


rytualnych rozwodów 


Specjalista od 


Reportaż z małego miasteczka 


wają z Łodzi. Wytrzymują konkuren- 
żydowską, rosną na siłach. Jest 


e dużo do zrobienia, wysiłki 
trzeba podwoić, tym bardziej, że u nie- 
których radnych miejscowej gminy 


akcja odżydzeniowa nie znajduje zro- 
zumienia. 


FILIP Z KONOPI 


Zdarzył się nawet fakt, że jeden z 
radnych gminnych postawił na posi 
dzeniu wniosek o przyznanie żydow- 


skiej bezprocentowej kasie subsydium, 
zapomniał natomiast o polskiej 

Spotkał się oczywiście z powszech- 
nym potępieniem zdrowej opinii pol- 
skiej, która już dziś jest dostatecznie 
uświadomiona о niebezpieczeństwie 
żydowskim i mimo przeszkód skutecz- 
nie walczy z żydostwem. 

Jak wygląda Piątek w sobotę? Tak, 
jak w zwykły dzień, coraz więcej jest 
bowiem otwartych polskich sklepów, 
coraz mniej mkniętych żydowskich, 
Piątek się odżydza, (m) 


Przez Piątek przepływa ruczaj Moszczenica 


Kaplica cmentarna w Piątku z XV w. 


Dalsze aresztowania dzia- 
łaczy katolickich w Austrii 


W ostatnich dniach zostało aresz- 
towanych przez Gestapo егер zna- 
nych działaczy i polityków katol 
kich w Austrii, m. in. prof, uniw, wie- 
deńskiego Messner, czołowy publicy- 
sta „Grazer Volksblatt“ i b. przewod- 
niczący zw. chrześc. robotn, Krenn, 
ks. Steinwander, redaktor naczelny b. 
pisma „Salzburger Chronik". Wszyscy 
wymienieni zostali przekazani sądom 
i oskarżeni o zdradę główną. 


ШШ А Ber fartiszków 1 kieli 


Odsłonimy kulisy i wielu ludzi się zdziwi... 


Łódź, 16 7. Niedawno 
Club w. Polsce oświadczył pul 
że nie ma nie wspólnego z т 


Rotary 


faktu, zrzeszenie to ma charakter 
międzynarodowy, co wyraźnie 
docznione jest w oficjalnej naz 


„Rotary International", Żadne 
czenie nie zmieni faktu, że rota 
rozwijają działalność o 
bliżej nieokreślonym, 
mimo ws tko zarmaskowanym przed 
oczyma ch kół społeczeństwa. 
Jeśli rotarzyści twierdzą, że organi- 
zacja ich ma charakter zawodowy, to- 
у ia z różnych 
ma za zadanie uła- 
ków między fachowca- 
mi, to przecież od tego są różne ro- 
dzaju zrzeszenia e zawodowe. W 
tym celu nie potrzeba tworzyć odręb- 
ch stowarzyszeń, w dodatku o cha- 


kterze międzynarodowym. 
„ROTARY W POLSCE" 
Mamy 


właśnie przed sobą małą 
„Ке o 64 stronach pt.: „Rotary 
w Polsce” ‚ zawierającą spis członków 
wedle stanu z dnia 1 kwietnia 1936 r. 


Na pierwszej stronie tekstowej ti- 


tional". Na tejże stronie jest podany 
wykaz miejscowości, gdzie się znajdu- 
ją Rotary Klubu w Polsce. Ośrodkami 
t Łódź, Kraków, 


ni Warszawa, 


Katowice, Gdynia, Bielsko, Lwów i 


СЛ. 


lokalny Club ma oddzielny 
e dział, w którym podany jest 
ad wladz m cowych i spis człon- 
ów. Przy na; 
Ą mieniona jest funkcja 
‚ znajomość obcych ję: 
fachowa, 


isku każdego członka 
zawodowa, 


skarbowość”, „administracja państwo- 
wa“, „sądownictwo*, 
W JAKIM CELU? 

Otóż to właśnie. Znamienne jest 
podawanie specjalności fachowej przy 
każdym nazwisku. Komu to potrzeb- 
n W jakim celu? Po co to wymie- 
nianie specjalności w indeksie opra- 
cowanyn na użytek członków Rotary 
Clubu z całego świata, na co wskazuje 
używanie tekstu francuskiego? 

Kto z zagranicy chce się dowiedzieć 
o jakichś sprawach powiedzmy z 
dziedziny „samorządu gospodarczego", 
„administracji Аа ИИ 
przed во! 
znaną. Prz 
słowo-Handlo 
stracyjne. Właściwe instytucje i ich 
adresy są do dyspozycji w konsulatach 
i poselstwach. 

Widocznie chodzi o udzielanie 30- 
bie informacyj poufniejszych. A więc 
tych wszystkich po całym świecie roz- 


„Białe pończochy” w Bełchatowie 


„Sudeckie* nastroje belchatowskich Niemców 


Bełchatów. 16. 7. W związku z 
owaniem w końcu czerwca pa- 
a Jakuba Gercharda dowiadujemy 
się, że w tamt. gminie wyznaniowej 
uprawiana była energiczna akcja pro- 
pagandowa па rzecz Niemców sudec- 
kich. 

Koloniści Niemcy w Bełchatowie 
zaczęli nosić hiałe pończochy i czarny 
mców sudeckich. Na tym tle 
ło nawet do utarczek licznych 


strój Ni 
dochodz 


pomiędzy „białymi ройслосһаті“ a 
miejscowymi demokratami niemiec- 
kimi. 

Obecnie „białe pończochy” zniknę- 
ły z terenu Belchatowa, jak przypu- 
szezają wtajemniczeni w związku z 
aresztowaniem pastora  Gercharda, 


gu od gó napis „Rotary Interna- 


który jak oficjalnie ogłoszono dostał 


się do więzienia za przestępstwa de- 
wizowe. 


Działacze katoliccy Austrii 
umieszczeni w Dachau 


Aresztowani 


bezpośrednio po 11 
marca czołowi działacze katoliccy w 
Austrii, redaktor miesięcznika „Die 
Berichte“, Hoborek, gen. sekretarz Ak- 
cji Katolickiej Górnej Austrii, dr Ohn- 
ше", Kuderna, prof. Bernhard z Salz- 
macht, redaktor „Freie Arbeitss(im- 
burga oraz prezes krajowej dyrekcji 
finansowej w Salzburgu, Kempter. zo- 
stali wywiezieni do obozu koncentra- 
cyjnego w Dacha 


rzuconych członków Rotary Clubu 
wiążą ściślejsze więz 

We wspomnianej już książeczce, 
rzecz znamienna, nie jest wskazana 
centrala europejska czy światowa Ro- 
tary Clubu. Dlaczego to się ukrywa? 


Gdzie są władze centralne? 
Co болан, tajemn 


e cyferki 85 
Co to za 


kabalis tyka? 

Jak stąd wynika niedwuznacznie 
Rotary Club owiany jest mocno nie- 
przenikliwym dymem tajemniczości. 

BEZ FARTUSZKÓW I KIELNI 


Ale wedle oświadczenia oficjalne- 
go rotarzyści nie noszą fartuszków ani 
nie używają kielni. 

га jednak robią w Polsce? 
zejrzenie indeksu członków Ro- 
ta ү Clubu w Polsce wskazuje, że gr 
puje on ludzi z poszczególnych d 
dzin życia. Jak na przykład przed- 
stawia sklad łódzkiego Rotary Clubu? 

Oto mamy, jak wskazuje książecz- 
ka, w Łodzi rotarzystów pracujących 
w samorządzie gospodarczym, adwo- 
katurze, sądownictwie, administracji 
państwowej, na terenie kupiectwa. 
lownictwo, zegół cie 
prezentowane jest przez dwć 
stawicieli. Zresztą, to 
podkreślić, żaden poza Ł 
Club w Polsce nie цик w 


7; г Łodzi od in- 
nych na terenie Polski działa :h 
komórek międzynarodowej organ 
— wojskowego. Wojskowego w & 
niu generala na emeryturz Gromada 
33 nków łódzkiego Rotary 
Clubu jest specjalnie dobrana, Gru- 
puje ludzi pewnych kategoryj, a więc 
zapewne do specjalnych celów. 
Przy upułatnym i dokładnym 
przegląd: zestawienia łódzkich зон. 


właścicjeli wielkich zakładów 
wych, czynników decydują- 


koła snać zrzeszone są w inny spos 
i gdzie indziej, 

Galerię nazwisk członków Rotary 
Clubu w Łodzi trzeba będzie w pr 
szłości bliższej zaprezentować. 
Warto wiedzieć kto z terénu łódzkiego 
zaciągnał się w szeregi międzynarodo- 
wej organizacji, której ośrodek dyspo- 

anicami państwa 
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świegot ptaków stawał się coraz cichszy, aż wreszcie 
umilkł zupełnie. Z haszczów i zarośli szedł chłód 
i skraplał się w rosę wieczorną. 


Wąskim przesmykiem między leszczyną przedar- 
ło się na polanę kilkunastu mężczyzn, między nimi 
kilku nieletnich wyrostków. Jedni dźwigali na ple- 
cach wory naładowane wszelakim dobrem, drudzy 
liczyli pieniądze między sobą i kłócili się zapalczywie 
przy tym. Wszyscy odziani byli w zniszczone i podarte 
spodnie, takież surduty i koszule. Kilku z nich zaled- 
wie buty miało na nogach, reszta była boso. Jeden 
tylko wyróżniał się między nimi tak odzieniem, jak 
postawą i powagą. Barczysty, smagły o energicznym 
wyrazie twarzy, mógł liczyć lat około trzydziestu. Po- 
znać w nim można było człowieka nawykłego do roż- 
kazywania i nieznoszącego oporu. Był on hersztem 
całej bandy. Idąc naprzód nie mieszał się do rozmów 
ani kłótni, lecz w milczeniu skierował kroki do jed- 
nego z namiotów i zniknął w jego głębi. 


W ślad za mężczyznami poczęły schodzić się do 
obozu z różnych stron i kobiety: stare, młode. lub 
dziewczęta jeszcze. Stare, niechlujne, fozczochrane, 
о wyglądzie czarownie, niosły w zapaskach pęki ziel- 
ska. Młodsze za pazuchą ukryte mialy karty, z których 
ludziskom przyszłość. Dziewczęta zaś naj- 
schludniej przybrane nie miały nic. Nie trza bo im 
było ni kart ni zielska dla zarobku: miały śnieżne 
zęby i koralowe usta, jak łanie leśne gibkie ciało, 
utoczone, jędrne ramiona i ogniste oczy. Któż oprzeć 
im się był w stanie? Na kogo uroku mogły nie rzucić 
one córy lasu i słońca? 

Całe towarzystwo, kląc, kłócąc się i hałasując 
otoczyło kocioł nad ogniskiem, spod którego pokrywy 
wydobywał się smakowity zapach warzącej się stra- 
wy i drażnił powonienie. 


A Ж ЗЛ Июл, са ос FLEECE 
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— To wama tędy droga ze dwora? — zwróciła się 
do Jaśka podejrzliwie, ten zaś odparł nie zmieszany: 

— Nie do dom szedłem, a do Szymka leśniczego, 
któren ma jakowąś sprawę do mniec, zaś po drodze 
spotkałem waszą dziewkę i pomogłem jej — co rzekł- 
szy, podniósł z ziemi płachtę i poniósł ją ku wsi, któ- 
ra widniała z dala. 


Stara pokręciła z niedowierzaniem głową i zady- 
szana, ledwo mogąc nadążyć krokom idącego przodem 
Jaska, gderała matek z ajem córkę, która, opu- 
ciwszy głowę ku ziemi, szła jakby nie słysząc i nie 
widząc nic koło siebie. 

— Во czy to przystojnie, jak dziewka przysiądnie 
się w lesie do chłopa? — rozpowiadała, a dalej wyle- 
wała całą żółć w potokach słów, to za to, że łysuła nie 
dostanie w porę swego ku, to znów, że wody nie 
miał kto z potoku nanos. i że wreszcie nie było in- 
szej rady, jak jej starej ująć kiecki w garść i pójść po 
Jagnę, która se w lasku z kawalerem gruchała a gzila 
się. 


— [no na krzynkę przysiedlim — przerywała Ja- 
gusia co chwilę, nie mogąc zdobyć się na wymowniej- 
sze i bardziej przekonywujące tłumaczenie. 


Tak dószli do rozstajnych dróg, gdzie na wzgór- 
ku stał krzyż wysoki i zdawał się rozpiętymi ratnio- 
nami błogosławić cichej wiosce. Wojciechowa widząc, 
że Jaśko skręca ku małej dróżce, wiodocej do jej cha- 
ty, która stała na uboczu wśród pól, ozwała się: 


— Przystańta ino! Idźta w swoją drogę, niechta 
Jagna dźwiga dalej. Przecie wam nie po drodze, 

— Doniosę do chałupy — odparł chłopak, nie 
ogladnąwszy się nawet. 


Czary 
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Starą ta dworność młodego usposobiła nieco 
życzliwiej dla niego. Przestała gderać i milcząc po- 
dążała za nim wąską ścieżyną. 

— Śmigły chłopak jak dąb — rzekła wreszcie z 
uznaniem, że Jagusia aż pokraśniała z radości i duże 
modre oczy skierowała w stronę matki. 

— Tak matulu — odparła cicho. 

— Ino żadnych mi amorów po lasach — mówiła 
łagodniej nieco. — Jak z wódką przyńdzie, a pokłoni 
się pokornie, to insze gadanie, bo choć ta on i nie rol- 
ny ale chleb w rękach ma, zapobiegliwy jest, starow- 
ny, nie hulaka ani złodziej żaden. А 

— Matulu. а jaki сі mocarny! Jak w kuźni mło- 
tem uderzył w kowadło, to ci jaże wióry z żelaza 
leciały. 

— Widzita ludzie! — dziwowała się matula, na- 
bierając dla niego coraz więcej szacunku. 

Do chaty tymczasem było jeszcze tylko kilka 
kroków. Jaśko zwalił ciężar z pleców i otarł ręka- 
wem pot z twarzy. Stanął przy płocie i siwe źrenice 
wpił w zbliżającą się Jagusię a usta jego poruszyły 
się bez szelestu. Stara skręciła do obory i zniknęła za 
zabudowaniami. 

— Bóg wam zapłać — szepnęła dziewczyna, zbli- 
żywszy się do Jaśka, który milcząc patrzył na nią 
długo, aż zmieszana odwróciła głowę. 

— Pójdę już Jaguś — rzekł wreszcie. 

— Jaśku! — zerwało się w niej serce jak do lotu. 

— Trza iść — powtórzył — a ty pamiętaj o mnie, 
bo dla mnie póki życia i tchu ty jedyna na świecie... 

— Jaśku... 

— Z Bogiem ostań — szybko, nie oglądając się za 
siebie zeszedł w dół i zniknął na zakręcie. 

Na krzątaninie około gospodarstwa zeszedł Ja- 
gnie i matuli dzień do zachodu słonka. Gdy czerwo- 
nym światłem oblał się las a ptaki pomilkły w gajach, 
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i odczyniają za ich pomocą różne słabości, zaś wróżą 
i przyszłość przepowiadają jak z książki. 

I długo tak gadał Maciej stary, aż wreszcie pod- 
niósł się z ławy wraz z Józkiem i rzekłszy: — Ostańcie 
z Bogiem — wsparty na sękatym kiju podążył w ciem- 
ną noc ku swemu domowi. 

* А 

Za lasem, hen, za dworskim polem, jak leśne 
uroczysko, kędy nocą błędne ogniki wędrowca mamią 
i drogę mu zastępują, gdzie głosy niesamowite słyszeć 
się dawają a puszczyki hukają ponuro, na małej po- 
lanie, otoczonej zewsząd gęstwiną nieprzebytą, stały 
trzy namioty. Poszarpane płótno, brudne i deszczem 
poplamione, małą dawało przed chłodem osłonę, za 
to przed skwarem chroniło skutecznie, Między namio- 
tami stał wóz drabiniasty, przy którym uwiązane były 
dwa rosłe i silne konie, zaś dalej nieco rozpalone 
ognisko buchało snopem ognia i gryzącego dymu do 
góry. Przy ognisku krzątało się kilka kobiet w po- 
szarpanym odzieniu, z dużymi blaszanymi kolczyka- 
mi w uszach, w brudnych koszulach, ale za to z pa- 
ciorkami na szyjach, rozczochranych i bosych. Twa- 
rze ich były smagłe, prawie miedziane, włosy krucze, 
oczy jak węgle. W wielkim miedzianym kotle stała 
przygotowana do warzenia strawa, do której jeszcze 
jedna z kobiet dorzucała okrojone z kości mięsiwo, 
druga kartofle, trzecia zaś ognisko poprawiała i wią- 
zała nad nim z drągów misterne rusztowanie, na któ- 
rym kocioł ze strawą miał zawisnąć. U wejścia do 
jednego namiotu bawiło się hałaśliwie kilkoro brud- 
nych, prawie nagich dzieci, z czarnymi jak smoła 
oczyma i gęstwą takichże, nieznających zgrzebła 
włosów. 

Słonko chyliło się ku zachodowi i różowym świa- 
tłem oświetlało wierzchołki drzew. Z bagnisk pobli- 
skich dochodziło coraz gwarniej rechotanie żab, zaś 


Dwieście tysięc 


imnastyków i dwieście tysięcy widzów na stadionie praskim 


$okolstwo w pracy i walce- za Naród 


Niezapomniane dni zlotu wszechsłowiańskiego sokolstwa w Pradze — Karność, ład, porządek i Шай — ży- 
wiołowo witany pochód przez miasto 


FRAGMENTY ĆWICZEŃ 
Zdjęcie górne: 76 tysięcy sokalic przy 
ćwiczeniach. Zdjęcie dolne: 28 tysięcy 

sokołów ćwiczy 


Praga, w. lipcu. 


Po zakończeniu występów młodzie- 
ży szkolnej i sokolej, które odbyły się 
we wszystkie niedziele czerwcowe i za- 
kończyły się wielkim pochodem 60 ty- 
sięcy dorostu sokolego, opisanym w po- 
przedniej korespondencji, pozostały mi 
trzy dni wolne — do pierwszej nie- 
dzieli lipca, pierwszego z głównych 
dni zlotu, właściwego zlotu starszego 
sokolstwa. Te wolne od ćwiczeń dni 
wykorzystałem na zwiedzenie wysta- 
wy sokolej, na odświeżenie wrażeń, ja- 
kie па każdym sprawiać muszą prze- 
piękne, kręte uliczki starej Pragi na 
tzw. Małej Stronie, w których pała- 
ch pamiętających średniowiecze u- 
mieściły się obecnie niemal wszystkie 
poselstwa .zagraniczne. W jednym z 
takich pałaców, w którym słynny 
Wallenstein przemyśliwał 


plany bitew wojny trzydziestoletniej, 


mieści się obecnie największa poza 
Sokolstwem atrakcja Pragi, wystawa 
czeskiego baroku, podczas gdy przy- 
ciągająca filatelistów z całego świata 
wystawa międzynarodowa znaczków 
pocztowych ulokowała się w innej 
części miasta, na Winohradach. 

Na, wysławie sokolej w olbrzymiej 
hali tzw. Królewskiej Obory mamy 
cały historyczny przegląd Sokolstwa. 
Ciekawe są zwłaszcza okazy jlustru- 
jące powstanie Sokolstwa czeskiego w 
т. 1862 i rozwój początkowy. Sokołowi 
polskiemu wpadną tu mile w oko po- 
dobizny naszych powstańców z 63 ro- 
ku, — dowód, że і nasza walka o wol- 
ność nie pozostała bez wpływu na 
kształtowanie się ducha sokolego — 
jeszcze przed założeniem pierwszego 


е9 


polskiego gniazda sokolego we Lwo- 
wie 


w r. 1807. Rozwój Sokolstwa 
dstawia się w danych statysty 
1, obrazach i dokumentach cieka- 
tycznie. Osobne grafikony 
unaoczniają plastycznie wzrost liczby 
uczestników — druhów, druhen, mło- 
dzie: ү obojga płci, umundurowanych, 
iczących — w zlotach poprzedzaj: 


obecny jubileuszowy X zlot 

ki. 
Poza Sokołem czechosłowackim 
niemało mie. zajmuje Sol jugo- 


słowiański. Nie zapomniano również 
o tych sokołach, którzy tego roku 
do Pragi przybyć nie mogli 


czy nie cheieli. 


Mamy wier najważniejsze dane o 


Sokolstwie polskim, przedstawiającym 
się wobec blisko milionowej potęgi 
Sokolstwa  czechosłowackiego dość 
słabo — mamy też dane o Sokolstwie, 
któremu hitleryzm w Trzeciej Rzeszy 
odebrał prawo bytu, o Sokolstwie Ser- 
bów łużyckich, o których „uczeni“ hit- 


lerowscy twierdzą, że nie są Słowia- 
nami. 


W jakiejś gablotce znajduję 
А ia osobiste: obrazki ze zlotu 
wszechsokolego w Poznaniu podczas 
„Pewuki”*. Jakże inaczej przedstawia- 
ły się wówczas stosunki polsko-cze- 
chosłowackie! 

Hasło wystawy, „Sokolstwo w pra- 
су i walce za naród", przejawia się 
najwyraźniej w licznych fotografiach 
z czasów wojny światowej z tere- 
I znów 


nów Rosji, Włoch i Francji. 
pz pomina się nam rola Sokoła pol- 


go w naszej walce o wolność, — 
„Sokołów-jeńców* we Francji, krew 
naszych pierwszych poległych w Po- 
aniu Wielkopolskim, Sokół ame- 
ański. Jakże to wszystko u nas w 
iu. w ukryciu — wobec tego, co 
zę na wystawie! 

lstwo w walce i pracy dla 
“ — ta myśl przewodzi nie tyl- 
Ко wystawie. Jest ona również prze- 
wodnią w całym Zlocie praskim. Mó- 
mi o tym scena zlotowa, o której już 
pisałem — może aż nazbyt tendencyj- 
nie i dlatego nieco z ujmą dla strony 
artystycznej. Mówią przede wszyst- 
kim same ćwiczenia, będące 


najlepszym wyrazem tej siły moral- 
nej i fizycznej, 


która przez pokazy ćwiczebne prze- 
szło dwustutysięcznych mas — męż- 
czyzn i kobiet — таз, kierowa- 


nych nie rozkazem jakiejś siły ze- 
wnętrznej, jakiejś dyktatury, lecz 
karnych z wyczucia obowiązku patrio- 
tycznego, wobec dwóch setek tysięcy 
widzów, daje oczywiste świadectwo 
prawdzie, że chce walczyć o słowiań- 
ski bastion, wysunięty najdalej ku 
zachodowi, bastion, który chce 
zniszczyć zwierająca się w sobie siła 
germańska. 

Ile pisano u nas o 


ostatniej olim- 


piadzie berlińskiej]  Sprawozdawcy 
sportowi na łamach wszelkiego ro- 
dzaju „poranniaków* —  zapełniali 


całe Тату o 
kulą czy Z 
wicieli sw „elity“. 
zlocie Sokolstwa? Czy nie jest potęż- 
niejszym widowiskiem występ okrągło 


trzydziestu tysięcy ludzi 


wykonujących na olbrzymim boisku 
ćwiczenia, mówiące przy akompania- 
mencie patriotycznej pieśni o gotowo- 
ści do obrony umiłowanej Ojczyzny?! 

Ćwiczenia tej olbrzymiej masy idą 
sprawnie wśród huraganu rozentu- 
zjazmowanych dwustu tysięcy widzów. 
— krzyczących „Na zdar!*, powiewa- 
jących chorągiewkami o barwach na- 


biegu, o rzucie 


rodowych, pióropuszami kolorowych 
wstążeczek,  chusteczkami. Boisko 
mieni się w słońcu bielą koszulek 
ćwiczebnych, to znów przy skłonach 
ciemnieje nagle granatem spodenek. 
Mamy wrażenie, że to morze faluje, a 
to trzydzieści tysięcy ciał ludzkich 
wykonuje jednolite ruchy... 

A jak sprawnie te trzy dywizje so- 
kolej gwardii wkraczały na boisko! 
Trez główną bramę wlewa się jako- 

y 


potężna rzeka lawy, 


kolumna o froncie 60 chłopa, rozczepia 
się na dwie połowy i zajmuje pozycje 
na przedzie boiska po prawej і lewej 
stronie. Za pierwszą kolumną idzie 
druga. zajmując ро rozdzieleniu się 
miejsce za tymi, co wkroczyli pierwsi. 
Trzecia wreszcie wypełnia czelnie 
środek. Patrzę na to z zegarkiem w 
ręku: w czternastu minutach wszyst- 
ko, dokładnie 28 tysięcy ludzi, stoi 
gotowe do ćwiczeń! Zejście trwa jesz- 
cze krócej! 

Druhny wkraczają w 14 kolum- 
nach trójkowych i w pięknych półko- 
lach rozchodzą się na dwie strony 
boiska. Za grupą pierwszą idzie dru- 
ga, trzecią i czwarta. Kolumny z tyl- 
nej części boiska idą następnie czołem 
ku przodowi, między kolumny stojące 
na froncie, a te maszerują czołem 
swym ku tyłom. W ten sposób w kil- 
kunastu minutach wsz ie kolum- 
ny trójkowe stoją w należytym szyku, 
a na komendę naczelniczki 16 tysięcy 
druhen zajmuje swe miejsca wyzna- 
czone. Ćwiczenia nietylko wdziękiem, 
lecz i barwnością 

przewyższają to co widzieliśmy 

u druhów. 

Boisko czyni wrażenie nie morza, a 
olbrzymiego łanu zboża — to znów, gdy 
co drugiej kolumny zachodzą 
iebie, tworząc jedną linię — boi- 
sko wygląda jak pole podzielone na 
grzędy, żywe grzędy, pląsające i ska- 
czące. 

I znów huragany oklasków i okrzy- 
ków potężnym echem unoszą się nad 
Wełtawą, nad Pragą — ku tym, co 
już nie otrzymali biletów wstępu. 

Te dwa główne występy przepla- 
tane są innymi. Przeszło 5 tysięcy so- 
kolie wykonuje piękne ćwiczenia bia- 
łymi i czerwonymi piłkami. Szeregi 
rzucają je szeregom, — to znów sze- 
regi łamią się tworzą koła po 24 so- 
kolie. Sokoli w liczbie kilku t 
wykonują ciekawie ujęte ćwicz 
wojskowe. Dwie pierwsze części to za- 
prawa wytrwałości, trzecia 

ataki całych kolumn, 
branie przeszkód, jeden szereg 
przez drugi, trzeci і czwarty — aż ca- 
łość kończy się tryumfalnymi niejako 
piramidkami, wykonanymi w jednym 
długim szeregu wszystkich ćwiczą- 
cych. 

Nie należy zapominać, że zlot ma 


Od lewej: ćwiczenia wielotysięcznej СМ ее. "żeńskiej z z „maćkiem”; dorost sokoli ćwiczy 


charakter słowiański. Więc mamy tak- 
że występy Jugosłowian i Bułgarów, 
brak jedynie Sokoła polskiego, choć 
i ten należy przecież do Związku So 
kolstwa Słowiańskiego. Dla czego, 
wiadomo. Nie wchodząc w to, jakie te- 
go były powody, stwierdzić należy, że 
Sokolstwo nasze przez swą absensję 
straciło bardzo wiele. 

Wspaniałym zakończeniem  soko= 
lich dni był pochód, w którym ulicami 
Pragi kroczyło. i 


70 tysięcy zorganizowanych gimna- 


styków. 
Defilada odbyła się przed historycz= 
nym ratuszem па  Staromiejs! 


Rynku, gdzie na trybunach zajęli miej« 
scą Prezydent Republiki, ministrowie, 
przedstawiciele ciała dyplomatyczne- 
go, licznie przybyli do Pragi goście za= 
graniczni, w tym szereg ministrów 
zdrowia. Najpiękniejsze w tym pocho- 
dzie były bez wątpienia mieniące się 
niby przebogata tęcza stroje narodowa 
Jugosłowianek, Bułgarek,  Czeszek, 
Morawianek, Słowaczek i Rumunek. 
Reprezentowane były również Łotysze 
kj i Litwinki. Słowem całe żywe prze- 
bogate muzeum etnograficzne. 

A chłopy ze Słowaczyzny! Pawie 
pióra na czapkach, barwne kabaty, 
portki wzorzyste. A nie szło to w kar- 
nym szyku, lecz wyskakiwało, kręciło 
się, tańczyło. Wśród czeskich Sokołów 
zagranicznych podpadała liczna grupa 
wiedeńska, podpadała tym, że czoło jej 
strzeżone było przez — policję. Mu- 
sieli nieść na czele sztandar z „haken- 
krojcem*. Stąd była potrzebna poli- 
cja, by go na ulicach Pragi nie spot- 
kalọ coś nieprzyjemnego. 

Szeregi Sokolstwa szły 

około czterech godzin. 

Na końcu konnica. Szło to wszyst- 
ko przez Pragę obrzucane kwiatami, 
witane nieustannymi okrzykami, od 
których trzęsło się wprost całe miasto. 

Po pochodzie raz jeszcze tłumy 
nieprzeliczone znalazły się na stadio- 
nie, choć oficjalnie dni sokole były 
już ukończone.  Przyciągnął ich 
wspólny 

występ wojsk 

jugosłowiańskich, rumuńskich j cze- 
chosłowackich Z ćwiczeń gimna- 
stycznych naj ekawiej wypadły bez 
wątpienia ćwiczenia jugosłowiańskie. 
Z  zasłużonymi oklaskami spotka- 
ły się reje konnicy czechoslowackiej-i 
rtylerii, brawurowo jeździli motocy- 
i. a entuzjazm widzów doszedł do 
szczytu, gdy po zakończeniu ćwiczeń 
przed lożą Prezydenta defilowały za 
sobą pułki jugosłowiańskie, rumuń- 
skie i czechosłowackie. 

Goście zlotowi spotkali się po raz 
ostatni na Hradczanach w pięknym 
starym parku na Garden party u Pre- 
zydenta Republiki, 

TADEUSZ POWIDZEI, 


mia 18 lipca 1938 — Numer 16% 


Strona 12 ORĘDOWNIK. poniedziałe! 


Rewia polskiej sztuki regionalnej 


Otwarcie letniego salonu artystów-plastyków w Zakopanem 


Zakopane, 16. 7, — W Zakopa- 
nem nastąpiło otwarcie letniej wysta- 
wy Zawodowego Związku Polskich 
Artystów Podhalańskich, grupującego 
najwybitniejsze siły palety i dłuta, w 


„Madonna na szkle“ — J. Gąsienica — 


Szostak 


zedstawitieli władz miej- 
tów m. i. i Kornela Ma- 

Wystawa sprawia bar- 
dzo korzystne wrażenie, obesłana Z0- 
stała bowiem bardzo licznie i stanowi 
jedną z najważniejszych atrakcyj se- 
zonu letniego, czym szczycić się winno 
Zakopane w przeciwieństwie do in- 
nych letnich uzdrowisk. Pochodzi to 
stąd, że Zakopane od dawien dawna 
słanowi jakby kolonię wybitnych arty- 
stów, którzy walnie рглус: 
swoją działalnością do rozgłosu uzdro- 
wiska i nadania mu w 


obecności pr 


dzający wystawę wprowadził słusznie 
w obawie przed zwyrodnieniem sztuki 
polskiej paragraf aryjski. 

Przechodząc do omówienia samej 
wystawy trzeba powiedzieć, że zgro- 
madziła ona ponad sto pięćdziesiąt 
eksponatów w postaci obrazów, rzeźby 
i ceramiki pośród których znajdują 
się dzieła wybitnych talentów. W 
pierwszym rzędzie należy wspomnieć 
о dziełach J. Gąsienicy-Szostaka, któ- 
zowana „Madonna na szkle“ 
* budzą wielkie zaintereso- 
wanie wśród zwiedzających, a „Goni- 
twa“, przedstawiająca górali pędzą- 
cych na koniach, jest dokoskonałym w 
ruchu motywem regionalnym. 


J. Rykala wystawia szereg pejzaży 
tatrzańskich, malowanych we właści- 
wy tylko temu malarzowi sposób, z 
wielkim umiłowaniem kolorytu kraj- 
obrazu górskiego, można by tylko za- 
rzucić mu pewne niedociągnięcia przy 
malowaniu zwierząt w pejzażu, jak 


np. w obrazie „Po burzy“, natomiast. 
wystawiając doskonałą w ekspresji 
„Maskę Karola Szymanowskiego”, zna- 


lazł się w swym 
i życzyć mu nal 


zeźbiarskim żywiole 
, by więcej się rze- 
żbie, jako swe, ecjalności, poświęcił. 


St. Klimowski dał kilka swych prac 
morskich i kompozycyjnych, najlep- 
szymi jednak są portrefy a zwłaszcza 
„Portret pani“, w którym również ce- 
luje i Czechowicz, wystawiając „Por- 
tret p. К.“ i „Kwiaty“. 


Wiosna“ — Marian Klaklik 


Klaklik jest malarzem wszechstron- 
nym i bardzo pracowitym, dając naj- 
większą ilość płócien. Pejzaże jego są 
pełne nastroju a portrety, zwłaszcza 
„Dziewczyna z kalią”, są świetne w 
rysunku. Ignacy Witkiewicz, popular- 
ny „Witkacy“, wystawił, jak zwykle, 
kilka ekspresyjnych portretów, których 
kabalistyczne podpisy są tematem do- 
ciekań laików. J. Śliwka po powrocie 
z Włoch przedstawił szereg zasługują- 
cych na zainteresowanie kredkowych 

ysunków i obrazów olejnych. Kło- 
sowski dał wykończone w szczegółach 
pastele jak „Jesień w Puławach” i sty- 
lizowane „Wycinanki“, subtelne jak 
haft, J. Malejew akwarele, z których 
zwłaszcza „kala Gąsienicowa w zimie“ 
а z olejnych „Góral“ zasługują na wy- 
różnienie. 


żach Alfreda Terleckiego z gór i z nad 
morza, z których „Owies“ wnosi moc 
słońca i pogod: e Pe 
tret“, Honowskiej „Pejzaż zimowy” 
świetne akwarele Wandy Gentil ТЇ 
penhauer, która również dwoma saty- 
ryczni: 
halański 


prac, tak wielka jest ich ilość, zatrzy- 
mać się trzeba jednak jeszcze nad ce- 
ramiką Sobczaka, która staje się coraz 
doskonalsza i bogatsza we wzory i nad 
dwoma rzeźbami w drzewie, przedsta- 
wiającymi „Góralkę* i „Głowę”. 


Osobno należy wspomnieć o pejza- 


Skawińskiego „Ро! 


traktowanymi motywami pod- 
i wnosi dużo humoru. 
Nie sposób wymieniać wszystkich 


Tak bogatym salonem może się 


szczycić nie tylko Zakopane, lecz byłby 
on ozdobą i atrakcją nawet stolicy. 


WITOLD PODGÓRSKI 


K. DOBRZYŃSKI 


Chciałem ci w porze rannej 
pokazać niebny szlak, 

jak nagle z zórz fontanny 
sloneczny wzlata ptak. 


Jak = łąk i oczeretów 

ulata mgielny puch, 

— srebrne flety 
onią skrzydła much. 


Chciałem ci dzień lipcowy, 
do bosych przywieść stóp, 
zielony szept dąbrowy — 
żywiczno — chłodny (ир. 


Chciałem сі w dał blękitną 
ustroić pierś i skroń, 
promienie — bzy co kwitną 
z uśmiechem włożyć w dłoń. 


Chcialem ci cichy strumyk — 
cud — pałac z srebra wznieść 
i w wiatr — dzwięczące struny 
słoneczną zakląć pieśń 


Wargami zgarniać z fali 
obłoków śnieżny plusk 
i miękką czerwień malin 
і twoich ust i ust 


A dzisiaj już nie trzeba 
Wichura. Ciemno. Grzmi... 
— Toczą się gwiazdy z nieba— 
błyszczące, wielkie lzy, 


„—-—————————————— 


Zła przemiana materii przyspiesza starość 


Zanieczyszczóna krew wskutek złej prze- 
miany materii może powodować szereg 
rozmaitych dolegliwosci, bóle artretyezne, 
lamanie w kościach, bóle głowy, wzdęcia, odbi- 
jania, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak 
le skóry, sklonność do ob- 
i, plamy i wyrzuty na skórze, skłonność 
do tycia, mdłości, ięzyk obłożony. Ohoroby złej 
przemiany mate. niszczą organizm i przy- 
Śpieszają starość, Racjonalną, zgodną 2 naturą 


kuracja jest normowanie czynności watroby 
i nerek. Dwudziestoletnie doświadczeni: wyka- 
zało, że w chorobach na tle złej przemiany ma- 
terii, chronicznego zaparcia, kemieniach żółcio- 
wych, żółtaczce, nrtretyżmie ma zastosowanie 
„Oholekinaza* H. Niemojewskiego. Broszury 
bezplatnie wysyla laboratorium  fiziologiczno- 
chemiczne _„Cholekinaza* H. Niemojewski, 
Warsza Nowy Świat 5, oraz apteki i składy 
apteczne, 


л 14780 


K. H. Rostworowski — 


apostoł idei narodowej 


Na marginesie broszury dra Tadeusta Bieleckiego pt. „Ka- 
rol Hubert Rostworowski — TRAK) idej społeczno - politycz- 
nych 


Niedawno odszedł od nas najwięk- 
szy w dobie obecnej, artysta słowa i 
sceny polskiej, jeden z największych 
współczesnych Polaków, nigdy nieod- 
żałowany przez naród Karol Hubert 
Rostworowski. ы 

Mając jeszcze żywo w pamięci 
wspaniałą sylwetkę wielkiego drama- 
turga, przeżywając jego krzepiące i 
wstrząsające arcydzieła — słupy ogni- 
ste na horyzoncie naszej sztuki naro- 
dowej, nie ogarniamy jednak cało- 
kształtu zjawiska, jego pelni, zjawi- 
ska, któremu jest na imię Karol Hu- 
bert Rostworowski. 

Jakkolwick z twórczości artystycz- 
noj wybija się konstrukcja duchowa 


pisarza, jego światopogląd w ostrych 
i wyrazistych kształtach, to jednak w 
dobie obecnego zakłamania w sztuce, 
w dobie „sprzyjających koniunktur" 
i frymarczenia talentem dobrze jest, 
jeśli jeszcze raz w nagłym błysku 
syntetycznego skrótu ukaże się nam 
przed oczyma dusza artysty już nie 
od strony sztuki, ale od strony życia 
codziennego, czynów, działalności ide- 
owo-społecznej i wychowawczo-publi- 
cystycznej. 

Taką właśnie rolę naszym zdaniem 
spełnia broszura dra Tadeusza Bi 
leckiego pt. „K. H. Rostworowski — 
zarys idej społeczno - politycznych”. 

Spełnia ona niejako rolę „koniron- 


„Maska Szymanowskiego" — Jan Rykala 
Z EA 


tacji* tego, co głosił Rostworowski — 
natchniony artysta, z tym, co wyko- 
nywał w praktyce Rostworowski — 
człowiek, obywatel, syn narodu. 

I wyrasta przed nami imponujący 
monolit. Znajdujemy wszędzie zadzi- 
wiającą czystość i pełnię pokrycia, 
doskonałą harmonię, jednię, która sta- 
wia Rostworowskiego na najwyższych 
szczeblach wzlotów ducha łudzkiego. 

Nie darmo Rostworowski pisał: 

„Karty te mogą być zapisane czym 
kto chce: zbrodnią, świętością, łajdac- 
twem, cnotą, panowaniem i... niewolą 
— lecz każde ich słowo, ba, każda li- 
tera powinna być wyrazem koniecz- 
ności, powinna być niejako uroczy- 
stym wyznaniem autora" (str. 5). 

Rostworowski wyznania swe stwier- 
dzał życiem, 

Rzecz największą można zamknąć, 
uwięzić, okuć jednym nawet mistrzow- 
skim zdaniem. 

Mała książeczka dra Bieleckiego 
mieści całego Rostworowskiego. Tyle 
jest wart artysta i jego sztuka, ile jest 
warta jega idea. Do jednej urasta т 
nią miary. Innych kryteriów nie ma: 
„_ Dr Bielecki pracą swoją dał dowód; 
że jest nie tylko świetnym publicystą- 
politykiem, ale również, jak to już 
podkreśliło „Prosto z mostu* — tęgim 
krytykiem literackim. 

Praca dra Bieleckiego o Rostwo- 
rowskim dla tych wszystkich, którzy 
noszą w sercach i duszach gorącą mi- 
łość dla dzieł i postaci wielkiego pisa- 
rza — jest bezwzględnie potrzebna. 

(к. 4) 


Literat na usługach żydo- 
stwa — stypendystą 
państwowym 


Socjalistyczny „Robotnik“ donosi, że 
państwowe stypendium literackie z Fun- 
duszu Kuitury Narodowej Józefa Piłsud- 
skiego przy Radzie Ministrów otrzymał 
młody literat lwowski, p. Antoni Grono- 
wicz, 

Notując tę wiadomość, twowskie nSło- 
wo Narodowe" pisze: 


P. Gronowicz jest fanatycznym obrońcą 


RR W długich tyradach swego 
pamfletu wykazuje jego niezwykłe zasługi 
dla Polski i ludzkości. j >. 


„Aż dziwne — pisze że ten naród tyle 
wniósł pozytywnego do wiecznej walki 
człowieka o ideały, że od wieków, z coraz 
większą intensywnością, najpokaźniej ze 
wszystkich narodów, zasila fronty wzlo- 
tów ducha ludzkiego... Қ 
„Przytoczę tylko dwa imiona genial- 
nych tytanów ludzkości: Chrystus 
Marks..." Е 


Pamflet p. Gronowicza roi się od ata- 


| ków na „polski faszyzm“ i na młodzieg 


akademicką. 

Czy та tę plugawą broszurę i za wier 
szowane hymny nienawiści klasowej Fun. 
dusz Kultury wyróżnił młodego filose- 
mitę? 


Jak Wygląda wieksze Polski w malym ЇЙЇ 


Małorolni gospodarze nie mają pieniędzy — Co należałoby usunąć? 


Skała, w lipcu. 
Miasteczko £ kala leży piedaleko 
Ojcowa, w bok nieco od pięknej doli- 
ny Prądnika, w samym środku koła, 
na którego obwodzie le Kraków o- 
raz szereg miast, bogatych i ważny 


Po „huraganie“ inspekcji uklada się 
nowe gonty 


przed stuleciami — dziś będących t. 
zw. dziurami prowincjonalnymi 
Słomniki, Olkusz, Wolbrom, Miechów. 
To „centralne położenie” nie uczyniło 
jednakże Skały węzłem komunikacy. 
nym czy handlowym — jest опа dziś 
a-tysii „osadą o charakterze rol- 


Z dawnych zabytków pozostał w 
Skale jedynie kościół, obwiedziony 
murem, jak warownia i ukryty wśród 
wiekowych lip. Kościół ten, fundowa- 
ny w 13 w. przez Bolesława Wstydli- 
wego dla bł. Salomei, posiada we- 
wnątrz cechy pustelni czy klasztoru. 
Wyrazem tego są napisy nad stalłami: 
„Bóg widzi Śmierć goni“ i „Czas 
ucieka — Wieczność czeka”. 

Miasteczko jest spokojne, ciche, jak- 
by pustelnic: tak bardzo oddalone 
od świata i jego wielkomiejskich u- 
ciech — brukowanych ulic, trotuarów, 
dworca kolejowego. Autobus, krążący 
na linii Kraków — Ojców Olkusz 
zbacza ze swej drogi i zajeżdża do 
Skały jakby tylko „przez grzeczność”. 

Gdy dziś jednakż przyjeżdź 
do Skały, wyczuwa się od razu jakieś 
podniecenie wśród ludności, coś co 
wytrąca z równowagi spokojną za- 
zwyczaj osadę. Słychać zewsząd ło- 
skot rąbanego drzewa gdzieś znowu 
pila zaskrzypi lub młot zastuka. 


iedaleko od rynku koło jakiegoś 


% to, paniusiu, “wapnem płot 
smarujecie? Wapnem nie można, ino 
farbą. W naszej wsi też jeden wapnem 
malował, to mu powiedział pisarz od 
wójta wapnem nieważne. 

— Kiej na farbę nie mam, a wapno 
mi zostalo od bielenia frontu. 


— 0}, moja pani tylko f: 
— prz i 
siad, 


który 
swego plotu „przepisow 
ędzlem niestety nie 
takiego bowiem luk- 
„ lecz w kobie- 


ie arterie 
liwością miasteczka. 

Okazuje się, że wymalowanie płotu 
farbą kosztuje co najmniej 10 zł, 20 zł 
— malowanie „frontu“. Znacznie tań- 
Sze jes bielenie wapnem, to też znaj- 
dują się „oporni“, którzy ryzykują. 
Bo zresztą za co kupią farbę? Ludność 
Skały to prawie w tko małorolni, 
morgowi gospodarze. Nie wiele 
kadzi znalazło oparcie w lokalny! 
drobnym handelku, wytrwale wydzie- 
ranym Żydom. Jedyny dodatkowy -za- 
robek mieszkańców Skały stanowi 
zbieranie jagód. A przecież w t 
ku jagód nie ma prawie, a prz 
Oikuskim trzy razy grad wybił zboże. 

— A mnie płot kazali rozebrać, a 
nowego postawić nie ma za co, 
skarży się ktoś z naszych rozmówców. 

— Ja mam na rynku drewniany 
dom, to mi go kazali pomalować po- 
kostem, bo inaczej areszt. 

Idz emy dalej za głosem siekier i 
pił, aż nagle stajemy w zdumieniu. 
y to huragan przeszedł nad spokoj- 
uliczką podolkuskiego miasteczka? 
dachów pozrywarma, zbutwiałe 


połamane schodki leżą 
na środku ulicy, pr: każdym domu 
uwija się kilku ci kilku malarzy 


smaruje „front“. ieco dalej znika 
— nie partyjne mury i oplłotki. 
tuż obok nich leży stos bialych świe- 
żych desek. To generalne porządki na 

icy, którą „kom uznala za Wy- 
gajacą gruntownej zmiany oblic 

— U nas to jeszcze піс — wyjaśnia 
jeden 2 „płotoburców* — ale tu nie- 


uł; 


I 


Malowany płot i d 
typowy obraze. 


urawa strzecha — 
k ze Skały 


daleko w Minodze, jak jednej małorol- 
nej wdowie wzięli się rozwalać chahu- 
ре, to skoczyła do rzeki i chciała się 
utopić. 

Podczas wędrówki po Ojcowie i œ 
kolicy nie jednokrotnie opowiadano 
nam o biednej kobiecie ze wsi Minoga. 
Rozmaicie b ała ta opowieść. W 
jednej wsi mówiono, że komisja roze- 
brała chałupę, w innej, że tylko sto- 
dolę, jedno twierdzili, wdowa uto- 
inni — że ją wyratowano, inni 
wreszcie — że „troje swoich dzieci u- 
topiła i sama ła na апо“. Nie wia- 
domo, jak r: rawdę miała — 


zapytujemy — 
niw CE „nakaz 


le nikt nie sły- 
„chodzi komisja i 
Skała bowiem leży w pow. 
kim, gdzie, jak wiadomo, w o- 
„porządków* starosta został 


Po staremu 


szał. 


RZ” 
Znikają schodki drewniane, powstają 
betonowe 


„zwolniony“, 


lecz na skutek „prośby 
ogółu społecz 


g twa powiatu“ los jego 
nie został ostatecznie rozstrzygnięty. 
Słowem, porządki niemal świą- 
teczne. 


ale czy na te wielkie 
arczy polskich fabryk 
arb i polskich sklepów z farbam 
Їһсас nie chcąc, w wielu okolicach 
polski chłop musi te rzeczy kupować u 
Żyda. Musi kupować — ale, czy ma 
za со? 
A czy my możemy przeznaczać na 


Uroczysta ceremonia „upiększania" płotu 
opał dębowe podkłady kolejowe dla- 


tego ty ‚ że płoty z nich zrobione są 
„szpetne”? N zachodni sąsiad z 
puszek po konserwach buduje na- 


wierzchnie dróg. 

Ale trudno! Zasada musi być prze- 
prowadzona z żelazną konsekwencją. 
Jeżeli sławni woje króla Sobieskiego 
wygrali bitwę pod Parkanami, to i 
dziś wojna z parkanami musi być 
przeprowadzona aż do zwycięstwa. 

Wydaje się nam jednak, że ta 
piękna, lśniąca pokostem szata Skały 
nie na długo się zachow: Oto nagle 
zrywa się lekki wiaterek i całą zawar- 
tość kurzu z ulicy zanosi na przepi- 
sowo pomalowane płoty. 

Na rynku w Skale jest, naszym 
zdaniem, znacznie więcej rzeczy do 
burzenia, niż widzi to komisja po- 
rządkowa. Oto rzuca się w oczy napis: 
„Handel obuwia i skur Mordka 
Majteles*, a obok nicgo „Detaliczna 
sprzedaż napoi alkoholowy e 
Dwojra Grosfeld“, Możeby t: 


jednak byłoby 
ych“ interesów 


usunąć, tak, jak się usuwa szpetny 
płot czy ruderę? Estetyczny wygląd 
miasteczka — zapewniony. 

G—t. 


ZWIEDZAJCIE 
OGRÓD 


ZOOLOGICZNY 


та a sody 


OOO OOOO TOO ТТТ 


Goniąc ustawicznie 

Za przodków śladami, 
Chetnie się zajmujem 
Wykopaliskami. 


atki te nam mówią 
ię wtedy żyło, 


Jak 
Јак również, że dużo 


Do dz 


ę zmieniło. 


Bowiem każdy przedmiot. 
Tak zwany zabytek — 
a inny zupełnie 

ży dziś użytek! 


Weźmy taką urnę, 


aj inne 
znaczenie. 


pewniej nieboszczyka 
rochy w nią sypano, 


Dla lepszego skutku 
Zaś w ziemię chowano. 


Mógł ci za żywota 

m być durniem — 
stał szkodzić, 

Gdy się znalazł w urnie! 


A dziś wręcz odwrotnie — 
Gdy się znajdzie w urnie. 
Dopieroż zaczyna 

Na świat patrzeć górnie! 


Ba — gdyby to tylko, 
Można by nie biada 


Nie raz, gdy mnie z takim 


W urnie był... zabytkieta| 


Dalej — wy kopane 


Wykonują zabiegi 


Dawniej sielankowo 
We wieśniaczki rączce, 
Grabiąc suchą trawkę 
Po zielonej łączce. 


Nie myślały chyba 

W со po wielu wiekaci 
Zmienić im się przyjdz» 
W służbie u człowieka 


Żagrabi na cud 
I do swego doda! 


Trzeba by tu chyba 


Aż skóry wołowej 


(Patrz da szczegóły 
W. „Kronice sądowej"), 


iałbym tu omówić 
zisiejszy użytek, 
Jaki даје każdy 
Dawniejszy zabytek. 


Na eo służą noże, 
Widelce i łyż 
Na co grube dzbany 
1 głębokie miski, 


klei 


Jednak szczupłość miejsc. 


Że jedno przeze mnie 
Zrobione ойк 
Podam Wam tu jeszcze — 


A to: o koryciel 
To wykopaliske 
Mi unaoczniło, 


Że w sprawie koryta 
Nie się nie zmieniło. 


Zupełnie tak samo 
Jak dawniej — i ninie 
Do koryta cisną 


Się li tylko... świniel 


STANSE 


Przyczyna 
. — W kredensie były dwa jabłka, Sta- 
siu, a teraz widzę tylko jedno. Co to ma 
znaczyć? 

— Bo proszę mamy w kredensie było 
tak ciemno, że tego drugiego nie dojrza- 
łem. 

Wytłumaczyła się 

— Со to za żołnierz był u ciebie, 
siu? 

— Wolę już wcale nie mówić. 

— Czemu? 

— Bo choćbym powiedziała nawet, że 
to mój brat, to mi pani i tak nie uwierzy. 


Po egzaminie 


— Jak tam ci poszedł egzamin, pewnie 
obciąłeś się? 

— Udało się nadzwyczajnie. Na ogól- 
ne żądanie profesorów będę musiał je- 
szcze raz wszystko powtórzyć. 


Ka- 


Peruka 
— Jak ty możesz nosić na głowie włosy 
innej kobiety? 
— A ty wkładasz na nogi buty ze skóry 
innego zwierzęcia i też się tym nie brzy- 
dzisz. 


— Gdzież u diabła podziało mi się to cu- 
downe ziarnko, które kupiłem u fakira? 
Mówił mi, że z niego wyrośnie w krótkim 
czasie palma... 


Byle nie z pustymi rękoma 

Do mieszkania wchodzi bandyta i wy- 
mierzając w gospodarza lufę rewolweru, 0- 
świadcza: 

— Pieniądze, albo strzelam. 

Na to gospodarz: 

— Niestety, pieniędzy nie mam, ale że- 
by pan nie wyszedł z pustymi rękoma, to 
zaraz skoczę do sąsiada naprzeciwko i po- 
życzę dla pana parę złotych.. 

Protokół 

Egzekutor podatkowy udał się do wie- 
śniaka Krupki, który zalegał z podatkiem, 
Ponieważ podatnik był od niedawna 
wdowcem i świeżo ożenił się, otrzymując 
posag w żywym inwentarzu, protokół tak 
opiewał: 

„УУ myśl danego mi polecenia przez u- 
rząd skarbowy w Mącigłowach, zająłem 
u Wojciecha Krupki dwie świnie z pierw- 
szego małżeństwa, jako też dwie z dru- 


Fachowiec 
Mały Staś ciągnie psa za ogon. 
— Stasiu, nie rób tego, piesek może cię 
ugryźć! — upomina matka, 
— 0, mamusiu, ja się nie boję. Piesek 
z tej strony nie ma zębów!.. 


Dla bezpieczeństwa 


— Dlaczego kopiesz mego psa? On nie 
gryzie. 

— Możliwe. Ale on podniósł jedną ze 
swych tylnych nóg i byłem najpewniejszy, 
że chce mnie kopnąć, 


Nic nowego 


Dwaj ludzie interesu spotykają się na 
ulicy. 

— U mnie wczoraj dokonano napadu 
na kasę — powiada pierwszy. 

—:'U mnie codziennie robi to samo mo- 
ja żona — westchnął w odpowiedzi drugi. 


Pech 


— Sześć lat płaciłem składkę ubezpie- 
czeniową, a co dostałem, gdy wreszcie dom 
się spalił? 

— Dwa lata więzienia! 


Nic nowego pod słońcem 

— Czytałeś? Podobno wynaleziono 
maszynę, która pozwala stwierdzić, czy 
dany człowiek mówi prawdę, czy też kła- 
mie, 

— No i cóż w tym nadzwyczajnego? 
aa ryj taką maszyną żonaty od dwuna- 
stu lat 


Na wariowni policyjnej 
— Trzeba zaaresztować kogoś, kto umie 
grać w bridża, bo brakuje nam czwartego 
partnera. 


Uczciwość za uczciwość 


m Złożył pan zeznanie о dochodzie? 

— Złożyłem. 

— Uczciwie? А 

— Tak samo uczciwie, jak je uczciwie 
będą sprawdzali, 


Po opuszczeniu więzienia _ 
— Co myślisz, czy trzeba tym ludziom 
zostawić napiwek? 


Medycyna 
Pan Stanisław dostał ataku ślepej ki- 
szki, Wezwany lekarz stwierdził koniecz- 
ność natychmiastowej operacji. Pan Sta- 
nisław nie chce się jednak zgodzić. 
— Wolę umrzeć, niż poddać się opo- 


racji 
— Ależ drogi panie — uspokaja go le- 
karz — przecież jedno z drugim można 
doskonale pogodzić! 
Żywioł 
— Со to jest żywioł? l 


— Żywioł to jest koniak. НЕ) 

— Со za głupstwa pleciesz — 

— Bynajmniej! Gdy matka moja za- 
stanie ojca przy flaszce koniaku, zawsze 
mówi do niego: „Aha, znów jesteś w swo- 
im żywiolel” 


Kobieca logika 
— Najdroższy!... Mądry zawsze głupie- 
mu ustąpi; ustąp więc teraz i kup mi tę 
modną suknię. 


PMMA MMM MMO OOOO OOOO OOO OOOO O OO 


Nie można powiedzieć, aby w Polsce 
było nudno. Zawsze jest co о czym po- 
myśleć, pogadać ewentualnie podener- 
wować się. Dobrze, że się narodowi 


daje tematy, które go interesują, odry< 
wają od gnuśnego nieróbstwa i pod- 
noszą ducha ku stratosferycznym wyży- 
nom. W ten sposób naród nie śpi i w 
ogóle usnąć nie może. 

Na przykład robi się swobodne wy- 
bory i ludzie mają okazję wypyskować 
się na wiecach i przekonać się o cudzej 
słuszności, 

Potem. powoli ludzie — powiedzmy 
uspokoją się. Tymczasem otrzymują 
pożywkę w postaci wcale ciekawych 
procesów starościńskich lub zgoła wyż- 
szych dygnitarzy ministerialnych. Zno- 
wu jest co o czym gadać, 

Teraz zaś, w czasach tak' zwanych 
ogórkowych, z reguiy nudnych i atmo- 
sierycznie gorących, ludzie mają wybit- 
nie interesujące tematy do obgadania 

Postarał się o to pan premier i mi- 
nister spraw wewnętrznych gen. Sła- 
woj-Składkowski. Pan premier wydał 
rozporządzenie o malowaniu i remonto- 


waniu płotów, w ogóle o uporządkowa- 
niu obejścia ludzkiego, ostatnio zaś naj- 
nowsze zarządzenie o budowaniu pom- 
ników ku  uczczeniu pamięci po- 
ległych w obronie niepodległości ojczyz- 
ny. 

Pierwsze rozporządzenie 
już dużo wrzawy i hałasu w kraju, 
drugie dopiero zaczyna robić. Zasta- 
nawiam się nad tym, czy dobrze zrobił 
pan premier, wydając takie zarządze- 
nia. 

Otóż wydaje mi się, że tak. 

Pan premier z właściwą sobie skru- 
pulatnością jeździ autem po kraju, sam 
szoferując i dogląda, czy rozporządze- 


narobiło 


słu- 


Zupełnie s 
sznie. Jako człowiek wojskowy bowiem 
wie, że rozkaz trzeba nie tylko umieć 


nia jego się wykonuje. 


wydać ale trzeba dopilnować, aby był 


dobrze wykonany. 


Niech Bóg broni, gdy złapie winne- 
go na gorącym uczynku, Pan pre- 
mier, kłóry za dobre wynagradza orde 
rami, a za złe karze wylaniem z posady. 
usunął już niejednego starostę. Nieje: 
den starosta wyleciał właśnie przez plot 


weż 
WIA 
albo przez niechlujstwo swoich pod- 
władnych. 


Wydaje mi się, że trzeba się cieszyć, 
że mamy takiego premiera od porząd- 
ków. Pan Sławoj przypomina mi nie- 
co Kazimierza Wielkiego, który zastał 
Polskę drewnianą a zostawił murowa- 
ną. Po panu premierze zostanie kie- 
dyś przynajmniej pamięć, że zastał Pol- 
skę obsmarowaną, niechędogą, a zosta- 
wi piękną, malowaną. 

Kmiotkowie wzięli się z całą energią 
i gorliwością do roboty. Odłożywszy 
pilniejsze prace, wzięń się za pendzel 
i malują na sposób artystyczny płoty, 
mury. obejścia. W galopie malują 
wszystko, co w rękę wpadnie: krowy, 
konie, dachy, drzewa, kwiaty, szos; 

Wszystko na kolor szary jak mydło, 
Aby szary człowiek w pamięci miał, że 
żyje w szarej rzeczywistości. 

Inna rzecz, że kmiotkowie mają z 
tym demolowaniem i malowaniem 
ogrodzeń niemało kłopotu. Nie każdy 
człowiek wsiowy jest przecież mala- 
rzem, nie każdy ma gust artystyczny i 
nie każdy ma tyle pieniędzy, aby na 
miejsce zburzonego płotu posławić no- 
wy tym bardziej, że trzeba roboty wy- 
konać niekiedy w bardzo krótkim cza- 
sie, Burzy się wiekowe parkany, odzie- 
dziezone w spadku po pradziadach i 
burzy się kmiotek. że obejście jego 
stoi nagie jak on sam. Nie odrazu bo- 
wiem Kraków zburzono i nie odrazu 
go zbudowano... 


Kiedy kwestia malowania, kiedy — 
ściślej mówiąc — malowanie samo je- 
Szcze dobrze nie zaschło i niejeden nie- 
jednemu w zdenerwowaniu zamalował 
w gębę — narodziło się drugie zarządze- 
nie istotnie doniosłe, piękne i szlachet- 
nymi pobudkami podyktowane. Woje- 
wodowie otrzymali pismo okólne, zale- 
cające, aby we wszystkich gminach 
pobudowano pomniki ku uczczeniu pa- 
mięci obywateli, poległych we walkach 
o niepodległość, Pomniki mają być 
„skromne i proste, pozbawione sztucz- 
пеј pretensjonalności, estetyczne i pięk- 
пе. 


myśl pobudowania takich 
jest — powtarzam — szla- 


Sama 
pomników 


chetna, piękna. Mamy jednak trochę 
pomnikami. 


pecha z tymi Nawet w 


dużych miastach wypadają one niekie- 
dy trochę niefortunnie i zdarza si 


nie przeżywają wieku swych wyko- 
nawców — mistrzów. Jak zaś będą 
wyglądały one pomniki po wsiach, 


gdzie ludzie nie wiedzą co z pieniędzmi 
począć. „. 


„Albo powiedzmy, że znajdzie się 
wieś taka, że nikt z jej mieszkańców 
nie poległ w czasie wojny. Со zrobią ci 
niepyszni kmiotkowie? Komu posta- 
wią pomnik?. І jaką mowę ma przy- 
gotować żona soltysowa głowie domu i 
wsi na odsłonięcie pomnika? 

Ot, nowy kłopot... 


Т. z. HERNES 


Numer 162 ` — ORĘDOWNIK, ponłed: 
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Ząb Buddy pod opieką fnglii 


Droga z Kolombo do Kandy, miasta gôr- 
skiego wyspy Cejlon. jedna z najbardziej 
uroczych na świecie, prowadzi wzdłuż ga- 
jów kokosowych, plantacji gumy i herba- 
ty, rozległych pól ryżowych i drzew ka- 
kaowych, mijając wioski krajowców i. tu- 
lące się w zieleni wille, tonąc w powodzi 
barw i słońca, 

Od niepamiętnych czasów Kandy było 
stolicą władców Cejlonu. W początku 
19 wieku miasto zdobyli Anglicy. Dzisiaj 
mieszka tam w swym pałacu gubernator 
angielski. 

Kandy jest Mekką buddystów. Tutaj 
spoczywa „historycznie zagwarantowana” 
relikwia Buddy. Pobożni buddyści 
grzymują dotąd z Indii, Chin, Japoni 
z gór Himalajów, z Sjamu i z dalekich 
wysp, by składać ofiary i modlić się przed 
zębem swego bóstwa, Jest podobno bar- 
dzo dużo relikwii Buddy i niejedna miej- 


scowość szczyci się posiadaniem kości 
bóstwa. przechowywanych ? 
w świątyni, ale żadni 


do tego stopnia histor 
wana i taką otaczana 
buddystycznego, jak właśnie ząb z Kandy. 

Raz do roku relikwia bywa wystawia- 
na na widok publiczny, Aktowi temu to- 
warzyszą prastare ceremonie i wielkie 
uroczystości. Poza tym ząb przez cały rok 
spoczywa w trzech złotych puzderkach, 
umieszczonych w złotem i drogimi kamie- 
niami 'ozdobionej skrzyni. Chcąc dotrzeć 
do wnętrzą skrzyni należy otworzyć trzy 
niezmiernie skomplikowane zamki. Do te- 
go potrzeba trzech rozmaitych kluczów, 
Pierwszy klucz jest pod opieką arcykapła- 
na świątyni, drugim włada jego zastępca, | 
a trzeci spoczywa w tresorze gubernatora | 
angielskiego. 

Mądry Albion, dyplomatyczny Albion. 
Wie on aż nadto dobrze, jakie znaczenie 
ma ten niepozorny kluczyk. Za pomocą te- 
go kluczyka Anglicy rozporządzają więk- 
szą potęgą i potrafią łatwiej utrzymać 
porządek, niż przy pomocy wojsk, jakie 
mają na Cejlonie. 

Przed skrzynią z zębem Buddy odbywa 


nym katuszom. Okropnie musi być w pie- 
kle Buddy. 

Adepci szkoły klasztornej, których je- 
dynym ubraniem jest przepaska przez bio- 
dra, uderzają w bęhny i jakiś niesamowity 
gong, którego dźwięk drży w powietrzu 
niezwykle długo. Jeden ze strażników 
świętego zęba gra na flecie. Melodia jest 
niesłychanie melancholijna, jak gdyby 
skarżyła się i litlowała nad ludźmi niepra- 
wymi, których czekają męczarnie na dru- 


gim świecie. Wszystko razem zlewa się 
w dziwną monotonię: przytłumione odgło- 
sy bębnów, niesamowite dźwięki gongów, 
melancholijną skarga fletu, szmer modlą- 
cych się i szelest licznych stóp, mijających 
świętą skrzynię. 

Podobny obraz spotyka się we wszyst- 
kich świątyniach Buddy. Buddyści odrna- 
czają się głęboką wiarą i pobożnością, 


IŻ? tchnie całe ich postępowanie. 
KK. 
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KOBIETA ŻOŁNIERZEM 


armii chińskiej są już were liczne kobiece formacje bojowe. Bataliony 
i pulki niewieście używane są głównie w obronie przeciwlotniczej 


ОООО 


sie codziennie szereg nabożeństw. Wstęp | NASZA МОМЕ КА 


Zdarzenie w ekspresie 


do świątyni mają także Europejczycy. 
Wolno też fotografować. Każdy wchodzą- 
cy zdejmuje obuwie. 

Wszędzie w świątyni jest pełno więk- 
szych і mniejszych posągów Buddy -ze 
szlachetnych Rao ze szkła i kości sło- 
niowej, z drzew. ronzu, z kryształu i 
marmuru, Ws: иво to wota pobożnych 
pielgrzymów Na ścianach i stropie obra- 
zy, alegoryczne przedstawienia nauk Bud- 
can z jego życia. Inne obrazy przed- 
ją straszliwe męczarnie, jakie cze- 
kają ludzi na drugim świecie, gdy nie żyją 
podług nauki bóstwa. Okropne męczarnie 
cierpią wiarotomey, nieszanujący kapła- 
nów zostają rozówiartowani, złe żony Toz- 
dziobane przez ptactwo, znęcający się nad 
zwierzętami rozszarpywani przez nie- 
dźwiedzi, narkomani poddawani są okrut- 


Sosna wypiera dęby i brzozy 


Przed mniej więcej 80 laty podjeto 
próbę 
na południe od Blois. Zasadzona tam 
sosnę. Po 15 latach pojawiły się na za- 
lesionym obszarze dęby, których tam nikt 
nie sadził. Uczeni, dochodząc przyczyn 
tego zjawiska, stwierdzili, że kiedyś, 
przed wiekami, cały ten obszar porośn 
ty był dębiną. Nasienia dębu przele: 
w ziemi, czekając sprzyjających warun- 
ków rozwoju, które wytworzyły się z 
chwilą zasilenia ziemi przez igliwie so- 
sny. W lasach szwajcarskich natomiast 
huki wyparły dębinę, sosnę i brzozę. La- 
ву sosnowe lub zagajniki brzozowe są w 
Szwajcarii rzadkością, mimo, że kiedyś 
stanowiły główny trzon drzewostanu. W 
obszarze zaodrzańskim na dawnych sło- 
wiańskich zieraiach, od Odry po Łabę, 
sosna już we wczesnych wiekach па: 


ery zaczęła wypierać dęby i brzozy, pod- 
czas gdy w sosnowych lasach Rosji zna- 
leść można coraz częściej brzozę, której 


tam nikt nie siał. 
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5 NIEC SMIERCI 
Na Kongresie Bezpieczeństwa w Nowym 
Jorku zarekłasyowana najnowsze Wzory 
( gazowych za pomoca теши bale 
towej 


zadrzewienia piasków solańskich | dz: 


ły | ostr. 


— Więc pan jednak jest zdania, że 
istnienia duszy poza grobem nie udo- 
wodni się niczym? Że człowiek wraz 
ze śmi. а przestaje być czymś żyją- 
cym, czymś, co by w jakikolwiek spo- 
sób tłumaczyło jego istnienie? * 

= Tak, panie Lipiński! : Nie tylko 
że nie wierzę w pozagrobowe istnienie 
duszy, ale całą tę naukę katolicką, 
traktującą о życiu po śmierci człowie- 
ka, uważam za bezsensowną. Według 
mnie duszą człowieka jest po prostu 
jego energia, jego umysł, z wyczerpa- 
niem których ginie człowiek. 

— Ależ są przecież fakty stwier- 
jące w zupełności istnienie duszy. 
Czy nie panu nie mówią te historie 


o zjawiskach nadprzyrodzonych, te 
fakty nagi h interwencyj umarłych 
w świecie jącym? Na przykład takie 


nagłe przestrogi ukazujących się dusz, 
anie przed katastrofami i pó- 
a prawda... 

— To tylko zwykła gra rozbujałej 
wyobraźni ludzi. Nie ma najmniejsze- 
go sensu wierzyć w te nadzwyczajne" 
historie ludu o „strachach“, „duchach™ 
i tym podobnych zjawiskach. To halu- 
nacje, choroba przewrażliwienia ner- 
wów i na to trzeba zasięgnąć porady 
lekarza. Strach ma wielkie oczy! 

— Źle mnie pan zrozumiał, panie 
Nie przytaczam na dowód 
tych zjawisk, których nie da się po- 
twierdzić konkretnymi faktami, ale 
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takie, gdzie o złudzeniu mowy być nie 
może, bo zjawiska obserwowane były 
zbiorowo: przez kilka osób... 

— Wszystko to wielka, naiwna 
bujda! Nie będę jej dłużej kwestio- 
nował, bo moglibyśmy się jeszcze po- 
kłócić w zapale. 

— Nie ma obawy! Żal mi jednak 
pana i widzę, że tylko jedno może dać 
panu przekonanie. 


— No, no... Cóż to takiego? 
— Stwierdzenie na sobie. Ale o to 
trudno. 


a pan rację. 

Lipiński westchnął. Ostatnia od- 
powiedź wzbudziła w nim politowanie 
dla maszynisty Gierzyńskiego. 

Od pół godziny już siedzieli w po- 
koju Lipińskiego i sprzeczali się z so- 
bą, zająwszy się mimochodem sprawą 
istnienia duszy i, jak dotąd, bez re- 
zultatu. 

Maszynista spojrzał na zegarek. 
Żegnam pana! Dziś w nocy 
akurat mam służbę, muszę zatem 
wracać do domu i przespać się trochę. 
Do widzenia! Б 

Szary zmrok spowijał 
skromny pokój Gierzyńskiego, 
budzik zaczął głośno dzwonić 

Maszynista zerwał się szybko z po- 
słania wkładając na siebie ubranie. 
Ręce mu drżały, miał bowiem dziwny 
sen, 

Oto śniła mu się zmarła przed kilku 


łagodnie 
kiedy 


| 


Browar i fabryka kwasu węglowego 
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bawarskie ciemne-słod- 
kie przy użyciu cukru 


browar w województwie łódzkim. 
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laty matka, która rozpostartymi ra- 
mionami, jasna, w powłóczystej, pro- 
miennej szacie starała się zasłonić 
drogę, ku której szedł. Obraz ukocha- 
nej matki wywarł na nim wstrząsa- 
jące wrażenie, które nie chciało ule- 
cieć z mózgu. Starał się zatrzeć wra- 
żenia senne i wytłumaczyć sobie przy- 
czynę ich powstania dzisiejszą rozmo- 
wą, ale nie szło mu to jakoś. 

W pół godziny później znajdował 
się już na potężnym dworcu w Los 
Angeles. Jego ekspres stał na szynach, 
gotowy do drogi. 

Gierzyński zajął miejsce w paro- 
wozie i wprowadził parę do cylindrów. 
Maszyna ciężko ru: z miejsca 
i opuściła dworzec. Wzdłuż toru bły- 
szczały Światła, bo zapadła już пос. 
Zatrzasnęły się automatycznie drzwi 
wagonów i ekspres wolno posuwał s 
pozostawiając za sobą rozgwar stacyj- 
nych dzwonków i syren, specyficzny 
huk i hałas wielkiej stacji. Jeszcze 
chwila i nagle ruszył szałonym tem- 
pem dziewięćdziesięciu kilometrów na 
godzinę. Tuż po przekroczeniu olbrzy- 
miego mostu Des Diayolos rozciągnęła 
się przed żelaznym pótworem niezmie- 
rzona przestrzeń prerii. Gierzyński 
powiększył szybkość do stu dwudzie- 
stu kilometrów. Jego bystre oczy czuj- 
nie ślizgały się po mrocznej przestrze- 
ni, роіукапеј błyskawicznie przez 
światła pociągu. 

W maszynie płonęły tylko małe 
lampki nad instrumentami mierni- 
czymi. Maszynista siedział spokojnie, 
jak gdyby stopiony. w mroku. 

Palacz otworzył drzwiczki kotła. 
Jaskrawy blask wyiskrzył się z komi- 
na lokomotywy. 


— Prędzej, prędzej! —  mruczał 
Gierzyński. Jego oczy spojrzały па 
wskazówkę szybkomierza: 140 kilo- 


metrów!.. Na manometrze 18 atmo- 
sfer... Czterysta koni... 

Palacz odstawił łopatę i również 
spojrzał na tarcze zegarów pomiaro- 
wych, Zaczął myśleć, że gdyby teraz... 
coś nie w porządku, to z tej całej pięk- 
nej maszyny zostałaby góra żelastwa... 
a ze śpiących smacznie pasażerów 
kupa mięsa... 

Nagle maszynista pociągnął dźwig- 
nię i przeraźliwy sygnał syreny roz- 
darł powietrze. Palacz drgnął niespo- 
kojnie. 

— (o się stało!? 

— Na szynach przed nami jest 
jakiś mglisty cień!... , 

Patrzyli obaj przez okno. Zimny 
dreszcz przeszedł im po grzbiecie. 

Palacz nie widział nie, ale Gierzyń- 
skiemu zdawało się, że cień ów zagra- 
dza mu drogę. O, tak! Widzi go tak 
blisko( że zderzenie z upiorną, niesa- 
mowitą przeszkodą wydaje mu się nie- 
uniknione. 

Czy zmniejszyć szaloną szybkość 
pociągu? 

Czuł, jak krew gwałtownie pulsuje 
w jego żyłach, nieledwie je rozsadz 


Rozpiął marynarkę, zerwał kołnie- 
rzyk.. Ale co to? 
Cień, który mu zagradzał drogę, 


rozlał się w smu 
snym blasku Gie 
rażnie postać swojej zmarłej matki. 
Stała na szynach potężna, wyniosła 
i rozpostartymi szeroko rękami zasła- 
niała mu drogę. Jest już przy nim, 
tuż... tuż.... 

Chwycił za dźwignię i nagłym, 
gwałtownym ruchem: zarzucił hamulce 
ua koła. Zamknął dopływ pary. 

Za chwilę ekspres stanął. 

Przestraszeni zgrzytem hamulców 
pasażerowie, wyrwani nagle ze snu 
biegali jak szaleni. 

— Со się stało? Co się stało?... 

Gierzyński z palaczem  pobiegli 
wzdłuż toru, tam, gdzie pokazała się 
zjawa. Okrzyk grozy zamarł im na 
ustach. Oto potężny most Wilsona na 
dopływie Missisipi podmyty przez 
spienione fale, załamał jak słaba 
zapałka. Lewe przęsło zgineło w nu- 
tach rzeki. w środku czerniała olbrzy- 
mia wyrwa. 

— Gdyby nie onal.. gdyby nie опа... 

To nagłe zatrzymanie pociągu ura- 
towało go.. i uratowało pasażerów. 

Dreszcz przejął go na myśl o nie- 
chybnej śmierci. 


Następnego dnia kłęczał Gierzyński 
przed ołtarzem kościoła św Grzegorza 
w Sah Francisco i no raz pierwszy pd 
Miku dal 
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Niedziela pod znakiem sportów wodnych 


Wyścig ейнек — Pokaz oryginalnych nart wodnych — 


onkurs „Ilustracji Polski 


Poznań. — Jutrzejsza niedziela 
stać będzie głównie pod znakiem spor- 
tów wodnych. Na terenie Polski obok 
rozgrywek piłkarskich o puchar Pre- 
zydenta, najpoważniejszą imprezą bę- 
dą pływackie mistrzostwa Polski, od- 
bywające się w Bielsku, 

Wreszcie spora liczbą sportowców 


wodnych, głównie wioślarzy i kaja- 
kowców-turystów, korzystając z trwa- 
jącej pogody, wyruszyła na szlaki wod- 
ne, by zebrać materiał do ciekawego 
konkursu wodno-turystycznego, zorga- 
nizowanego przez popularny tygodnik 
„Tlustracię Polską”. Warunki tego 
konkursu, które można każdej chwili 
otrzymać w redakcji „Ilustracji Pol- 
skiej“ (Św. Marcin 70), polegają na na- 
desłaniu opisu trzydniowej wycieczki 
wodnej kajakiem, łodzią  wioślarską 
lub żaglówką. Zwycięzców zaś czeka 
nagroda w postaci motorka przyczep- 
nego do kajaka czy łodzi marki „SM“, 
namiot turystyczny, puchowy śpiwor 
oraz materac gumowy. Ponadto naj- 
lepsze opisy będą wydrukowane w 
specjalnym numerze „Ilustracji Pol- 


R CA 


Kolarstwo 


Driewiaty etap „Tour de France" odbyl się 
w sobotę po jednodniowej przerwie, którą za- 
wodnicy przebyli w lmchon. Trasa o długości 
260 km prowadziła znowu poprzez góry i wyso 
kie przełęcze do Perpignan. I na tym etapie 
zanotowano szereg wypadków, kilku zaś sawol- 
ników wycofało się s powodu doamanych skur- 
czów żołądka. 

Najlepiej piął się znowu na smayty Włoch 
Pantali który też pierwszy dostał się na 1.014 m 
wysoki Col du Portet, dzięki czemu uzyskał bo- 
nifikstę czasu w wysokości 1:25 min. i sbłiżył 
się o 53 sek. do prowadzącego nadal w ogólnej 
klasyfikacji Bełga Verwaecke. 

Do Perpignan pierwszy przyjechał jednak 
Frechaut w 7 godz. 08:15, 2) Mollo, 3) A. Magne, 
1 godz, 09:05, 4) Berrendero, 5) Lewie, б) van 
Schendel, Т) Marie, 8) Seryadei, 9) Lauwem, 

artali. Na 11 miejscu klasyfikowano 11 ko- 


1) Verwaecke w ogól- 
139, 2) Bartali 67 godz. 


Majchrzak — przedstawiciet Łodzi 
w skokach 


j“ 


skiej", przy czym autorzy zamieszczo- 
nych opisów otrzymają honorarium 
autorskie. 

Spośród imprez bardzo ciekawie za- 
powiada się wyścig motorówek. Od- 


będzie się on w trzech kategoriach: 
do 106 ccm, da 175 ccm, do 200 cem, 
oraz w kategorii ślizgaczy. 

Trasa wyścigu motorówek jest róż- 
na, zależnie od kategorii. Pierwsze 
trzy pojadą na obwodzie 500 m długim, 
zaś ślizgacze na trasie 2000-metrowej, 
którą objadą pięciokrotnie (ogólna dłu- 
gość wyścigu wynosi 10 km). Start 
i meta wszystkich kategoryj znajdo- 
wać się będzie przy ogrodzie Bractwa 
Kurkowego. Pierwsze maszyny wyru- 
szą o godz. 15. 

W przerwach między poszczególny- 
mi wyścigami odbędą się pokazy, a 
mianowicie: pokaz ratownictwa, pokaz 
oryginalnych nart wodnych konstruk- 
cji p. Wiśniewskiego oraz pokazy wio- 
ślarskie Stow. Młodych Marynarzy. 


Mistrzostwa pływackie Polski w Bielsku 


Bielsko — Rozpoczęły się trzyna- 
ste z kolei mistrzostwa Polski w pły- 
waniu. W ciągu piątku przybyli na 
miejsce pływacy z różnych ważniej- 
szych ośrodków. Na pływalni bielskiej 
zapanowało naturalnie niezwykłe oży- 
wienie. 

Jeśli chodzi o poszczególne konku- 
rencje, to są one bardzo silnie obsa- 
dzone i zapowiadają się bardzo cieka- 
wie. Bardzo atrakcyjnie zapowiadają 
się skoki, jakkolwiek z konkurencji 
tej wycofał się Jędrysek. Na czoło wy- 
suwa się oczywiście wśród skoczków 
Maerz, który pilnie trenował przez ca- 
ty piątek i wykazywał doskonałą for- 
mę. Po trzyletniej przerwie znów ska- 
kać będzie Breguła (Dąb), który po- 
dobno znajduje się również w bardzo 
dobrej formie. Ciekawie zapowiada się 
start Kudlińskiej z Poznania (Unia), 
w skokach pań. Zdaniem fachowców 
zawodniczka poznańska - najwięk: 
możliwości i szanse posiada w skokach 
z trampoliny. d 

Pod względem organizacyjnym nie 
bardzo dopisała na miejscu sprawa 
kwater dla zawodników. Noclegi bo- 
wiem wbrew komunikatowi PZP po- 
drożały o sto procent (do 2 zł). Nadta 
kwatery pozmieniano kilkakrotnie, w 
niejednych wypadkach nawet zawod- 
nicy muszą pieszo udawać się do 
swych kwater, odległych o 45 minut 
od pływalni. 

W sobotę przed południem odbyły 
się przedbieej. Po południu о godz. 16 
nastąpiło oficjalne otwarcie mistrzostw, 
de których zgłosiły się ogółem 22 klu- 
by, przy czym najliczniej reprezento- 
wany jest okręg śląski, dalej idzie 
okręg warszawski, poznański itd. 

Wyniki punktowane są indywi- 
dualnie i drużynowo. W dotychczaso- 
wej punktacji drużynowej o puchar Р. 
Prezydenta R. P. od r. 1935 prowadzi 
EKS Katowice — 650 p, AZS Warsza- 
wa — 366 p, Hakoah Bielsko — 305 p., 
Giszowiec — 204 p. 


Rozrywki 


Rozwiązanie zadań z nr 143 „Orędownika 


Krzyżówka 
koszary, 4} pokować, 
lol 


Poziomo: 


syjabow a: 


1) 
@) гоз D 


rata, 10) lokator, 12) Czesi, 13) nektar, 15) 
17) 18) taraban, 20) dentystą, 
23) kawale: 


ryba, 


Uzupełnianka: 1) przestroga, 2) poziom- 

Kapitaly, 5) trzepaczką, 
opełk, 8) kalarepa, 9) 
10) arcybis 


р. 
Hipolit, 2) przedsmak, 3). 


Rebusiki: 1) 
egzaminator, 4) niepoznany. 5) woda, 6) hn- 
таг, Т) Kwirynał, ® Lozanna, 9) Kanada, 
Nagrody za trafnie rozwiązane zadania 


otrzymali 10 złotych gotówka: D „Stała Czytel- 
пісака“, Bochnia: po 5 złotych gotówką: 2) Pai- 
kertówna Basia, Leszno: 3) Gór ia, Zdon 
ska Wola; 4) Ghojecka Marychna, Pozn 


Dodatkowa przyznaliśmy 20 nagród pociesze- 
i postaci ksiażek: 1) Janina Ozekajska 
Kraków: 2) Eugeniusz Leska, Częstochowa: 
) Zygmunt M 
farossa, Słupia 
И 
zqbko- 


3) 


a А 
Jar 


J 
Sompolno: 
kat 12) 


mannódwna, Poznań: 15) Ha 
161. Gortel, Łódź: 1 
‚ Kali: 8) P. Kuch: Sosnowiec 
. Paciak, 20) Janina Pajkowska, 


о! nagrody zo- 


wymienionym ов A 
Zamieszkali w 


lane za 2 tygodnie. 


zechcą sie veh po nagrody oso- 
w godzinach od 11.30—13.30 
dnia 23 lub 25 lipca rb. 


Skrzynka listowa 


Termin nadsyłania rozwiązań z numern 159 
upływa ж dniem 23 lipca rb. a nie jak mylnie 
podano 15 linca rb. 

Zyta Kobylańska, Łód: 
nie, п czy bed 
Sprawe brakujących 
dałem w Administracji. 

Stanisław Olszrński, Łódź. W miare z 
szenia się liczby nadsyłających rozwiązani: о 
nagród zostanie zwiększona. Na razie nie widać 


pod kierow. Stacha Wichury 


Zdobywcy trzech pierwszych miejsc 
otrzymają nagrody, ufundowane przez 
magistrat m. Bielska. Z ważniejszych 
nagród wymienić należy: puchar min. 


Grupa zawodników i zawodniczek u 
stóp skoczni na pływalni bielskiej 


W. R. i O. P. dla mistrzyni na 100 m 
dow., nagroda PUWF dla sztafety pań 
4x100 dow., burmistrza dra Przybyły 
dla najlepszego skoczka itd. (lk) 


Narodowe zawody strzeleckie 


„ W Krakowie odbyło sie na strzelnicy małoka- 
librowej uroczyste otwarcie 18 narodowych tar 
wodów strzeleckich. Po przemówieniach, dokona- 
no poświęcenia strzelnicy i welągnięcia na maszt 
fisgi narodowej. Strzelania konkursowe trwać 
będa 11 dni do 25 bm. 


Kolarstwo 


‚ Zwyciestwo kolarza polskiego we Franejl. W 
wielkim wyścigu kolarskim о nagrode m, St, O- 
mer na dystansie 100 km, rozegranym przy u- 


umysłowe 


ly rzadko gp 
je mi sie, nikt jeszcze dwóch nagród nie wygrał, 


uaczyciel ze Slupcy”. an przysyłać 
rozwiązania, chociaż ni abonentem, a 
tylko czytelnikiem kupowanego 
w kiosku. 


zef  Ohmielecki, Ozorków. Umieszczamy 
również zadania łatwiejsze, gdyż celem naszym 
jest nie tylko dać rozrywkę „zawodowym sza- 
radzistom, lecz i zachęcić innych do tego rodza- 
ju zabawy- 

Teodor Sroczyński, Stramnica, Wysłanie na- 
ООЙ zostąła opóźnione, gdyż i Та poszedłem 
opata”. Przypuszczam. Že juž odebral Pan 
grolle? 

Franciszka Matuszewska, Konarzyce, Wspól- 
czuje Pani w smntnym położeniu | równocześnie 

znaczam, że nasa Dział rozrywek Służy innym 
celom niż Pani przypuszcza, Nagrody, które 108 
wyznacza. mają być tylko zachęta dla rozwią- 
ziiących. Kio by sie chcial utrzymywać tylko 
7 viazywania zagadek, musiałby wnet gryźć 


Stanisław Ratajczak, 
przeczytać odpowiedź do p. 
Buzebin Grobetna, 
mmieszcza 
terminu 
sprawdzi 


Robakowo. 
Wr. Matusz 
Sosnowiec,  Rozwiązani, 
le rozrywek po upływie 

siazań. Wtedy można 
oich odpowiedzi, 
ka, Jarocin, W. losowaniu 
zy nadsylają dwa trafne 
zania jednego za- 


Rawicz. Co mam zro- 


biċ z tym znaczkiem асу, Мо: 
Janka Krączkiewicz, Skarżysko-Kamienne,. | Poznaniu, 
Jak 1: | Jak rozw 


srodę zużylabyć na dobry 


lecz ja los w za, nie ją. Zapamiętaj sobi 
že ойга Polka hast narodowe glosi | bez na: 
grody! I wierzę. że tak, będziesz robily zawszel 


Helena Nowacka, Ei U 
„murowane”; zawsz ktos, dostaje nagrode, А 
že Pani nie dostala tym razem, lo widocznie 10а 
sie pomylił! 


nas jedno j 


Maria Gralak, Łódź. „Do trzech razy sztu- 
„mane to zdanie. 1 tu znalazło swe zastoso- 
wanie! Rozwiązania trzykroć Pani przysłała, i 

) jedna % nagri slosowała”, 
Helena Pasząk, Ńowemiasto nad Wart 


w „Iłosąch”, 
Anna Borysławska, Łódź, Aby nie robić kosz- 


Ez ZZ Z ZZ ZZ ZOZ ZZ ZZ ZZ Z A 


dziale 50 kolarzy francuskień. belgijskich 1 pol- 
skich, piękne zwyciestwo odniógł polski emigrant 
Qzęsław Marcelak z Bully-lea Mines w czasie 

dz. 55:00, Dwaj inni kolarze polscy Wittek 1 
Ńiadorczyk zajeli 6 i T miejsca, 


Pitka nożna 


© wejście do klasy А ТОЖЕ. W niedzielą 
odbędą się dalsze rożerywki o wejście do 1ódz- 
kiej klnsy А. W Kaliszu gra Kaliski KS ж 
piotrkowską Concordia, я w Pubianicach Kru- 
sze - Mnder 1 Zjednoczeni. Ze względa na 
awantury, jakie miały miejsce na ostatnich za- 
wodach, rozgrywanych ma boisku pabianickim 
a niedzielne zawody KE Zjednoczone wyjeż- 
dża do Pabianić specjalny delegat wydziału 
gier i dyscypliny. Niezależne od tego КЕ uka- 
rane zostało grzywną pieniężną за niedopilna- 
wanie porządku w czasie zawodów, 


Pływanie 


Łódzki okręgowy związek plywacki otrzymał 
pd związku pomorskiego propozycję rozegrania 
midzymiastowego spotkania 1:602 — Pomorze w 
pierwszej połowie sierpnia. ŁOZP propozycję 

jal. Zawody odbędą się zarówno w konku- 
rencji kobiecej jak i męskiej. Dokładny termin 
spotkania nie został jeszcze ustalony, Odbędzie 
się ono prawdopodobnie 7 sierpnia lub 14 aier- 
pnia w Bydgoszczy. Pływacy łódzcy przewi- 
duja jeszcze drugi start następnego dnia w Gru- 
dziądzn. W poniedziałek, 18. bm. rozpocznie sie 
w Poznaniu pięściarski obóz przygotowawczy 
przed międzypaństw. apotkaniu z Włochami. 
Na obóz ten przeznaczony jest z Łodzi mistrs 
Polski wagi średniej Pisarski z Geyer. Piear- 
ski uda się na орбо w poniedzialek w godzinach 
rannych, Ostatnio Pisarski odbywał jedynie tre- 
ning kondycyjny, nie sparując zupełnie, pówtó- 
rzyly mu się bowiem na lewym przedramientu 
czyraki, z których ostatni pęki wczoraj. Do Po- 
znania Pisarski jednak jedzie, chcąc być w od- 
powiedniej kondycji fizycznej i pod dalszą sta- 
la opieką lekarską, 


Różne 


Rząd Jngosłowiański postanowił zrezygnować 
z dotychczasowego podatku 20 pet od kart wstę- 
pu na zawody sportowe. 
łuższą wycieczkę kajakowa wyruszył ха 
ostatnio trzej członkowie K. W. 04, а 


ета 


mianowicie dr "P. kowski, St. Kosicki í Os 
Marek. Tra: zki- prowadzi do Pragi, 
stamtad do c | z powrotem do Poznania. 


Sportowcy poznańscy, którzy obecnie znajdują 
się na granicy o - niemieckiej wszędzie są 
przyjmowani bardzo serdecznie. 

Organizacja sportu w Turcji. Wielkie zgro- 
madzenie narodowe w Ankarze hchwaliło nowa 
ustawe w sprawie Organ sportu w Turcji. 

tawa zobowiazuje w państwowe огах 


eji 
ize 


portu. > 
р nia wygłoszonego w parlamencie 
przez ministra spraw wewnętrznych, wynika, 
w ciazn ostatnich trzech lat sportem opiekow»: 


datki na urządzenia dla sportów zimowych wy- 
nieść mają 2 miliony funtów. 

cjalna opieka otacza sie w Turcji %a- 
paśnictwo, jeździectwo i żeglarstwo, uważane ta 
narodowe sporty tureckie od najdawniejszych 


już czasów, 
Strzelanie 


Zawody strzeleckie w Koninie. Ма strzelni: 
cy p. w. w Koninie odbyły się między poszcze- 
gólnymi urzedami zawody o mistrzostwo w 
strzelaniu, W zawodach wzieli udział urzędni* 
су starostwa, К. K. O, urzędu skarbowego, 
policji państw, zarządu wodociągowego 1 Poer- 
tówego Przysposobienia Wojskowego, nadto 25 
zawodników w konkurencji indywidualnej, 

Pierwsze mieja e osiagnal Policyjny Klub 
Sportowy (276 p.) w składzie pp.: Radecki Wa- 
claw, Krasiński, Swat Julian, 2. K. К. О. 
(262 p.), 3, Р, Z. Way 4. zespół urzędu poczta- 
wego (257 p.) 

W konkurencji indywidualnej pierwsze miej- 
sce zajął Kaurzel Mr, 2. Radecki Wacław, З. 
Krasiński Jan. 
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Staraj sie rom 
również myślę, 
wiązania, przy 
i nagroda przy- 


lak, Pobiedziska, Bardzo dzię- 
pozd ia. | Równocześnie 
do Pan 


ешле. 

Basia Dzierżyfska. Pozna 
wiązzwać wszystkie zadani 
że będziesz przysytała częściej 
tym nauczysz się wiele, a może 
padnie Oi kiedyś 


Т. 


ў, Jeca 
aby Рі aly lep- 
sze стазу! р erwszej 
nagrody? Może innym razem będzie lepsza 
Marian Szudr: апе zadani 
adam da teczi ә tam je. 
Dziękując za pozdrowienia łącze wzajemne. 


Witold Zaczka. Poznań. Rozwiązania mo; 
przesylać tak abonenci јак 1 czytelnicy „Оте 
Т wsryscy biora udział w losowaniu. 

Olka Krajewska, Grabów., Chociaż rozwią- 
pania, bylo trafne i braly udział w losowaniu. 

e razem nie udało si 1 Nia 
trzeba sie tym zrażać! н 


Zb: 7 Ё 
тәре Sroczyfiski. Tarnopol. Cieszę się. że 
nik“, Na, 
że interesujes 


praszam ЁК 


слу Koleżi 
czego tak 


э osób przysyła ro; 
nów; je za miłe pozdrowi 
leżeńskie „Сеет!“ 
Bolesław Perno, 
mnie sposób przysyłania rozwiązań jest 
ry umieszczam w „0! Е ż 
przysłać też rysunkowe rozwiązani: 

bardzo piekne i pomysłowe, to może ji 
sie jakas dodatkowa, nagroda. W której ober 
gostes klasie? Może byś napisal dłuższy 1 
Masz wakacje, i wiele wolnego czasu. u mnie 
sprawisz przyjemność, „ Pozdrowienie serdeczne 


zasyłam, 
ишин Cholewa. Zakopane. C: 


zanin z Tar- 
nia, liczac ko- 


Pańskie 
rozwiazania byly dobre, na pewno 9 
przekonał. przegladaiąc rozwiazania w o Ord” 


Niech Pan_spról 


uje соб шо ай 
Niech Pan je сов ułożyć do ..Dziślu 


będzie odpowiednie, to unies: 
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Najtaniej 
najpiękniejsze bławaty 


na wiosnę i lato 


test W. CZIDEL 


Łódź, Piotrkowska 286, tel. 260-53 


Poloskie Biuro dla Handlu I Przeziysłu 


„Handel Polski 


Łódź, ul. Piotrkowska nr 101 
dostarcza zamiejscowym kupcom, straganiarzom: towary 
galanteryjne, spodnie, ubrania robocze 1 dziecinne, farta" 
chy, wszelkie płócienka bawełniane, resztki, dewocjonalia 
i wszelkie inne towary. Zamówienia chociażby najmniejsze 


wykonujemy DS himiasy Ceny fabryczne. 
N 11309 


ROWERY 


na których zdobywają sukcesy w wyści- 


gach najwybitniejsi kolarze, to rowery 


тту RĘDZIA, Łódź 


——BAŁUCKI "RYNEK 9 Ti 
Hart - Detal, 


113-99 


в 10249 łądać wszędzie. 


PONCZOCEHY 


w różnych gatunkach oraz skarpetki, tenisówki i i. p 
poleca P. Kupcom 


EDWARD GŁOWACKI, Łódź, 


DAMSKIE 
i MĘSKIE 


PINGWIN chłodzi, PINGWIN słodzi, 
PINGWIN każdemu dogodzi. 


n 15 471 


zg 30 003/04 


Niniejszym podaję do łaskawej wiadomości, że otworzyłem 


pod firmą 


Centrala Tłuszczów 


w Poznaniu, ul. Wroniecka 12, tel. 41-31 
hurtową sprzedaż 
smalcu i tłuszczów jadalnych 
Stanisław Górski 


+ 
Podłogowe deski 
szpundowane i heblowane, 
listwy podłogowe, wyłogi, 
listwy profilowe, kantówkę, 
belki, szalówkę i łaty, oraz 
deski obrzynane po cenie 
najniżej skalkulowanej 


poleca 


Leon Żurowski 
Tartak i Obróbka Drzewna 


POZNAŃ, Raczyńskich 5/8 


przy pl. Bernardyńskim. 
Telefon nr, 10-87 


JURKOWSKIEGO 


Qbrączki ślubne i wszelką biżuterię | ү, 
zegary, zegarki i platery poleca 


«m W. Szymański 


Lódź, nl. Główna 41 tel. 132-24 


SKŁAD MEBLI 
nacego Sącińskiego 
został przeniesiony 


z ul. Rzgowskiej 52 na 01, 


Bednarską 4 
(przy, Rzgowskiej), poleca meble 
wszelkiego rodzaju ро #9 
przystępnych, N 15121 


KURSY, KIEROWCÓW, 
SAMOCHODOWYCH 


POZNAN 


, DABROWSKIEGO nig: 79: 


n 14025 ul. Piotrkowska nr. 102. ЧУЧ ЧӨ ЧЕ ЧУ ЧУ ЧУ ЧУЧУ ЧУ ng 129545 ы 
FABRYKA Łódź, ui. Pomorska 81, tel. 194-88 Wszelkie zamówienia wykonujemy 
“ А ki з » AT A 
PĘDZLIi S A l Y E a: аел dona poleca wszelkiego rodzaju pędzie olidnie. Oeny konkurencyjne 
SZCZOTEK 39 (b. kierownik firmy H. Scbfitz) 1 szczotki niedoścignionej jakości HURT siu DETAL 
00000000000 w YYY wy POTRZEBNY 


100.000 róż 


najpiękniejszych odmian w pełnym rozkwicie. 
Do obejrzenia zapraszają 


OGRODY WIDZEWSKIE 


spółka z o. o. 

Dojazd SON Pabianickim do pezystanku 
idzew-Żdżary, skąd 1 km. 
Samochodem objazd przez Pabianice do шајка 
Widzew. 

l: PABIANICE 341. Adres: PABIANIC, 
skrzynka pocztowa 34. 


usuwają piegi, liszaje, pryszcze itp 
Дыш, 4 a) e: 


Krem - Puder i Mydło erę 
„JUSTENO“ D Fam. 9. TRANRONSHIEJ w tod 


Fabryka guzików i klamer 


| I.SiemińskiiS.Śniady 
Łódź, Wólczańska 212 — telef, 147-21 


Wszelkie wyroby galalitowe. 


Kolekcje i cenniki wysyłamy za uprze- 
dnim porozumieniem. М 15122 


РАВА. 


ТАК 
ниц] йй Кеп 


(oddalenie od Poznania 


łaty, belki, kantówkę itd. 


Człowiek = Ғепотетп?! 


Lekarz dusz ludzkich — Ji оста Prof. суса 


w podziw 


— choroby zak 
zaginionych osób, 
a-Prof. Dżami o 
nastąpić — prze: 
loterii klasowej, gwarantując 
Związku Metapsychików w 


daje rękojmię dol 
znaczkami na porto 
Jasnowidz Prof. Dźami, Kraków, ul. Urzędnicza 42/3, Skrytka 109, 


nych 


Bezpłatnych horoskopów nie wysyła się. 


stacja w miejscu 
poleca wszelki materiał stolarski, budowlany, deski, 
podług listy i żądanych rozmiarów na całe budowle. 
Dostaw dokonuje się na miejsca budowli. Dia obrób- 
хі drzewa istnieją .naszyny stolarskie. Wykonuje się 


również na żądanie wszelkie prace stolarskie do bu- 
dowli, jak drzwi, okna, schody itd. 


znany i ceniony Jaszowidz Prof. 


szlości. W sprawach: loterii 


mię i nazwisko, datę urodzenia pod adre 


PŁYM - PRZY POCENIU PACH 
PROSZEK- PRZY POCENIU NÓG 


DINOL 


TAK 
w (ąda ok maa 


autostradą około 14 klm) 


Przyjmuje się zamówienia 


5 680-26,66 


kradzieży 


ОҢАЙ, gkazbów, 


e. wa 


Chicago i Londynie, przez które t 
tytuł Pierwszego Mistrza Wiedzy Tajemnej, 
odzadnień. Załączyć należy 


1 


DEE wora wielke 
i zachwyt każdego, nawet największego| 
| niedowiarka, który zwraca się po przepowiednie przy- 


spadków 
odnalezienia 
odać datę urodzenia, 
gle badań jego wygrana ma 
każdemu szczęśliwy numer iosu 


ng 16 8012 


CHRZEŚCIJANSKI 


ШШ | ĘUSARZ 


obeznany z obsługą różnych ша- 
szyn precyzyjnych. Reflektnje sit 


właśc. R. KUK na kandy: a, т wieku od 24 
loriy "szczegółowe 
Łódź, Rzgowska 97,101. 112-02 {| 292. ваг. maszynowy, do 


Piotrkowska 91. 


RESZTKI 


oraz towary bławatne poleca 
w wielkim wyborze skład fa- 
bryczny 


Wysyła ла HURT 


w każdej ilości: 
materiały bawełniane, 
wełniane i jedwabne; 
galanterię : bieliznę 
damską i męską, krawaty 
kapelusze męskie, роб» 


czochy,skarpetki, kołdry 
Proszę zażądać próbki. ||| (Zotac Ranek) a 10207 


KRAWATY MODNE POLECA 
fabryka Krawatów „TRACZ“ — Łódź, ulita Piotrkowska 102 


Próbną kolekcję różnych serii wysyłamy za 
zaliczeniem od zł 80.—. — Prosimy zamówić 


a 1120 i przekonać się o jakości naszego towaru 


suknie — blazki — komplety — 
spódniczki. — Galanterię męską 
i damską oraz laski i parazole 


poleca М. KOŁODZIEJSKI, Łódź, Andrzeja 3 


|GOTOWE 


Zarząd Miejski w Łodzi poszukuje w dzielnicy Wi- 
dzewskiej lub w pobliżu tej dzielnicy lokalu o powierz- 
chni użytkowej około 300 m kwadr, składającego się z 
jednej sali, 2 pokoi dużych i 4 pokoi mniejszych, umywal- 
ni i pomieszczenia na opał. 

Oferty na odpowiadające powyższym wymogom loka- 

kładać w biurze Wydziału Gospodarczego, ul. 
11, ИТ ptr, pokój 58, wraz z planami i szcze- 
gółowymi warunkami najmu w terminie do dnia 25 sier- 
pnia 1938 roku. 


ng 14 


Pijcie napoje orzeźwiające o różnych smakach owoców południowych firmy 


ORANŻADĘ — LEMONIADĘ — KWAS OWOCOWY B,FICE 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kałde 

dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 

i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo, Jedno ogło- 

szenie nie może przekraczać 100 słów w tym 
5 nagłówkowych 


шаг 


иттен 
Ё: DOMY-FANGELE JJ 
ABE: -AARS дши 


& PIENIĄDZ р | 
Spólnika(czki) 


2—3 tys. pr 
Wyrobów, Me 
mty Oredownik — 
znań zd 38 339 


Kilka 


.|kystecz, poszukujo solidny kawa- 
Narańcia realność, О! 
ro- |ty Orędownik, Poznań zd 


5 000,— zł 


507 


Kamienica па pierwszą hipoteke poszukuje 
zynszowa powodu wyjazdń ko-|wlaściciel niezadłużonej  nieru-|i 
ne kupno. Zgłoszenia Agen-|chomości wartości przeszlo 20 


„| mające 


OGŁOSZEN 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


| © OSOBISTE | 
(OE ДЕ 


zdtowe oda 
lownik Poz 


Detektyw 
„Rynek ТЇП? dyskretne 


Oko St 
obgerwacj 
wiłych si 


E OŻENEI ye] 


Kawaler 
тешїї karta. rzemieślni: 


tura Orędownikę. rod Łaskawe zgloszenia Orędowni 
п 544 


Poznań zd 5828 


xa-|rzyszki 
7 [założenia interesu pożądana. 


A DROBNE 


Kupiec 
lat 29, 
zaprowadzony [| 


nierucho: 
drodze, 


zegarmistrz 
warostu, 


onialny. 


Rzemieślnik 
kawaler. lat 27. poszukuję 
życia. 


tow: 


ważne ofert 
wać Lech, 
restante, 


fotograf! 
„stochowa, 
zd 


бе 


Krawcowa 
przystojna , mieszkaniem 
pana posadzie. 
лу. Oferty Oregownik. 

3554 


niego ka 


л 
anny. Gośkolwiek KO- 


Gotówka 


ero- | 
Postele 
58051 


pozna 
cel Ашу monia|- 
Poznań 


N 12278 


1001, ul. Wapiórkowykiego 77, 101. 163-01 


Przyjmuje zamówienia na zabawy ogrodowe it. d, 


Znak oferty oh z 18923, п 2745, 4 1790 
& 4. = 1 słowo. 
Drobne PRA w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 
teczne przyjmuje się do godz. 9.25. 


|, Dwudziestoośmioletni 


waler przystojny, , Średnies 
re. |wzrostu, kupiec, 2 dobre intere: 
radio - elektrotechniczny i ld 
toeykiowy w powiatowym mije. |d 
cie z braku od dnich_ zn. 
jomości pozna niebiedną pannę 
ialnym. Poważ- 
oferty 'Orędow- 


Wdowiec 


ietny w starszym w 
adu kolonial 


Ww celu matrymon 
sz ŻY 


Kawaler 


rzemieślnik, lat 81 
ciemnoblondyn na posadzi: 
m braku znajomości 
panny do lat 26. w celu matry- 
monialnym, Oferty 2 fotografia 
do Омо, oznań 

zd 54941 


Blondynka 
lat 24 wyprawą. parcelą wyjdzie 
dasz a mąż, Шеге Orędownśk Po- 
zd 51 ST5zn=fń 7d s 


Panna 
К аё 80. przystojna z majątkiem, 


гу stale. 
oferty 


pana posadzie, 


rędownik, | 


d 
Wdowiec 


wymiernik, lat 57. poślubi эм 
pannę, Jab. wdów 40 
yl nięruchom: 
kawe oś 
ura Buk. 


16 
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0010000000000 Kupie Bieliznę I 
panom AUC polecam Жн. 


aparat dźwiękowy, w. dobrym ра 


2 tanio, Załoszenia, do administra- ур. mnik} Piue = A 9! giną 
Parcelacja 100 ha $ ACTU R UTED (С OD КРЕМИ: MYDŁA 


еле) 


z тај. Plewiska ИШЕТ: Г ДШИ 3 

5 km od Poznania, 3 km od tramwaju, stacja ko- Sac Reena до m Te 5 

Дионе, о ma KH Р 

działki zolnicze; ogrodnicze, Ф|, ак ЧЫ, А 
rzemieślnicze i urzędnicze |Zęjszenia Orędownik, Gniezno „Bachalteryjne R. Barcikowski S. A. Poznań 


Wspólc 
N 


sne Wykłady”, Warsza- 


grodzka 48, gwarantują 
amodzielność— Młynarz Podróżnją 
x AN sztat pracy!|kawaler poszukuje posady fako|który przyjmie dodatkowe ss- 
wjakszego lokaln w, mieście po. Spordencyjnie |kierownik lub samodzielny, obe- |stepstwo na kawe potrzebny, — 
na konfekcje, mesko znany z wszelkimi najnowocześ- | Oferty „Par”, Toru awa 
z mieszkaniem lub bez jszymi urządzeniami, 18 letnią P 


т 799 
эз 26. SZUKA POSADY trea, гребни dobrał тала 
skl aae SBOT о Pomocnik 


ewfl. z żniwami. Informacji udzieli 
ST. GUTSCHE, Poznań, Plac Wolności 11. 
Telefon 58-15. Pg 5052, 


Poszukuję 


Emeryt Sprzedam i 5 
изү, samotny. szuka żony, z |gom dosnód 8000.— i dom pie- 18. DZIERŻAWY Ogloszenia до 30 stów dia ponro- ogł ДЕ чча А 
wdówki, panny bezdzietnej, pieć-|karnia nowoczesną. Oredownik. kujących posady w tej rubryc! > zał ү сеп; Je 
dziesiątce wiasnym domkiem. —| Pabianice. пла. Огайо. obliczamy po jednej, trzeciej cenie Szofer - kawaler wien, larooin, Rynek. a 1644 
Oferty Oredownik, Poznań 6; Młynarz drobnych. po трки тона тоун, м 

1 А ik „motorom gazów: + jnajątku wraz z obo i a 

W Zdrojowisku R i: ENEA A lowogo = Згода Zsloszenia poste| „„„„„, Kotlarz з 

Panna Wieniec poczta Włocławek — kim 22 Ogromna |2) Służba domowa restante 401, poczta Jablonna k. (омебвапу na montaż, potrebny. 
niezależna posiada «кіна. mpo |pimiobókojowa, willa Zalesie z|przyszłość. Oferty Orędownik —| ammm Nowego Tomyśla. 2a ITM tura Ozloszcń,  Dydgoszcę, > 
żływczy. mieszkaniem, prowincji |kach do sprzedania,  N dozasi] znań zd 07 197 Panienka Dworcowa 54. n 1520 
pozna. pana na stanowisku, Ofer- касета; że ze иол, ko- Fryzjerka 

Pre УНЕ ЫА д. ке poszukuje posady na prowincji. Pomocnik 


szuka posady lub Ан 
od sierpnia, козе: | Oferty Oredownik, Poznań 


aj 
Agentura Orędownika. Ja- 


frynjerek| potrzebny zaraz. Ro- 
rowski, Koźmin, оов еу ека. 


ty Oredownik, Poznań zd 58808 CEEE 
Dla Par 8 


kupen posiadaj Poszukuję P 5950-6335 п 15416 ng 57] 
dafki nk tone” czteropokojowego mieszkania, ku- | Czeladnik 
poważna, Dyskrecja służbowy | wygodami, 0- Piekarnia р: skt z dobrymi świadectwa- Zegarmistrzowski 


moqzielny potrzebny, 


zystym domu od i-o | w muka posady, Jan Wornke —|nomocnik 


mieście powiatowym. dobrze 


Oferty Orędownik. 


5 ка, Oferty Orędownik “= hi 4 bice, powiat, Czarnków, ry monien г 
am pod „Rodziną Katolicka” [zag gu "4 pna; Шод. га Szofer GRE анто, Skaszroko Kam 
n 15 468 А к а |szuka posady czerwone prawo ja- gi Г 
Przystojna Orędownik, Poznań n 154 zdy, miejscowość obojetna. Ofer- 
trzędziestoletnia panna. posag tr Orędownik, Łódź, pod „Kie-| Były Dwóch 
1000 zi gotówka, nozna. Kawa: | 11 КОРМА Д 23. ROZMAITE тоқса? л 4.465 [instruktor rolnictwa, hodowii — h ezel malar 
lera luh друса” naichetniei те Ј znający parcelację. . kich 1 pomoc zklarski po- 
sfer, kupieckich względnie samn- топу, розики, | (limisst z utrzyma- 
dzielnych, Urzędnicy niewgklue Pierwszorzędny Oddam Rządca prady. poenta. Jek ак ЫИ Чий Оши. а. utra a 
czoni. Poważne oferty sklad delikatesów lub cukrów rutenowans, uczciwy. lat 42 ko |pocztówa 15. С, Olszewski, ZZ AE 
grafia do biura G Brych, K czekolady, dobrze prosperi dwutszod- [naty dep sd 6710 MA R ET 
wice, Młyńska 22, ń upio Oferty Orędownik. g Wiado! źnicza `4, 
| - _ Cholewkarka Czeladnik 
Samodzielnej dłagoletnia praktyka, szuka mta-|krawiecki etala prace. potrzebny. 
krawczyni lej posady. Zgłoszenia Asxencja FHądrzyńeki. Jarocin. Mares. Pil- 
еа мешает. poż Kuriera Poznańskiego Krotoszyn. |sulskingo 23. n 15415 
zukuje krawiec damski, Pozna- { n 12517 
niak, Int 29, celem осе, Pisarz 
pierwvszorzydnego. jedynogo za- WOLNE MIEJSCA | Racz Д 
айп kra ŚW damskiego, w | OGÓLNOPOLSKIE 4] KRAJOWE | PROPONUJEM Е 27.WOLNE MIEJSCA apo u PETU AA 
ście: wojewót Ssięcy ości Izby, Roln... leczeni 
mieszkanców, па kresach wscho- т $ _LAMPOWICZOM Донлар ноу Z 
і 00 — 2.000 Ponied Przedstawicielstwo syentnrza. 


dnich z kapitałem Li lek, 18 lipen. działek, 19 реа, | 


zł do lat 25, Cel matrymonialny| 6.15 aud, poranne: 715 muzykaj _7 Kalowice — dyeja po- wiądectw, warunki 


Soziny, poczta 


15.15 Koenigsw. — Melodie 1 
dowe, 15.25 Berlin — Rozmaiioś 


dwóch zaprowadzonych, kaucja, 
gwarancja, 3,004, Rzgowska, 


pzalożniam od bliższego poznania. |porauna w wykonaniu, orkiestry [ranna (miy ty): yta ү 2 Ron. с 1 
Zgłoszenia ka REA Rozslądni Lwowskiej TLS? spana W s | REY YE LU + 
sze kierować. Kraków, Skr. po- 12,03 andycja poludniow ka lekka. 17.15 Mediolan — M ż 
йома 235 pod Нек ryzyka”. олу Moje wak ka Taneczna, Rzym — Koné Przedstawiciel |, TONEDE m 
n 15 Starego Doktora Н kwartetu wiosk 17.30 Buda: |wprowadzany w branży, kolonial. | potrzebny, КУСКАН mx 
muzyka lekka, (plstx); е pole Реза — Muzy zowa. AROG nej, otrzyma wzłączność sprzeda- одус artykulów w noaraisch 
SPRZEDAŻE klamośe gospoda 6.00 koncert r. poepol ов =. Koncert Popularny. Козу ГУК рги О fer. bobnowych. Do zgłoszenia dola- 
rozrywkowy w пп бекте { gr: penhaga — Ului a Pozn у. Ofer | zyć odpisy świadectw | wycokość 
> stry M Wojennej z Gdyni 18.15 Wiedeń — № 4 askin ТОЙ Тү уп атэ, pod „Galwanizator” do 
Jeżeli (przez Toruń): 16,45 precz pusty- З TAKOWA. — 115 650 | улутка. Ponnan n IA 164 
prać mrdleg_..Potega". Муфаг- |nię arabską — felieton (2 Krako-| zo! he bunga- 
їз. 1,6%, Brzezińska 53, telefon|Wa:: 17.00 muzyka ranec w 1. muzyczna. 19.30 — Roznosiciel Piekarski 


п 13 138| wykonaniu Malej Orkiestry Р. R; Sztokholm — Muzyka rozrywko: ць И 
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— Напо... — jęknął. — Na miłość 
Boga! Co się х tobą dzieje? Powiedz. 
Musiałem ci wyrządzić jakąś straszną 
krzywdę, jeżeli tak się mnie lękasz? 

Czekał, drżąc niemal, jak i ona. 

Gdyby mógł widzieć w tym mroku 
bladość jej twarzyczki, nie męczyłby 
jej, a zatrwożył mocno. — Ale nie- 
świadomie znęcał się dalej: 

— Powiedz, wyrządziłem ci 
Chciałbym wiedzieć, by... 


Podniosłą rękę do zdławionej kur- 
czem krtani z nieopisanym wysiłkiemn 
zaprzeczyła nieswoim' głosem: 

— Nie. 

— Nie? — Nie? — powtórzył, sta- 
rając się cośkolwiek wyczytać z jej 
twarzy. 

— Nie. 

I nie mogąc znieść jego badawcze- 
go spojrzenia, oddaliła się powolnym 
krokiem ku furtce, wiodącej do ogród- 
ка, zapatrzoną z jakimś tragizmem w 
dal. 


Nieporuszony tkwił w miejscu, pa- 
trząc z bólem za nią. — Zdawało mu 
Się, że każdy jej krok, oddala ją od 
niego o tysiące mil, — że kopie coraz 
to głębszą przepaść, a sercu zadaje 
śmiertelne rany za coś, czego pojąć 
nie mógł. Gdy zatrzymała się przy 
furtce, by ją otworzyć, przeniknął go 
dziwny chłód i zawołał: 

Hanuś! 

Zwróciła się ku niemu z wyrazem 
niemej udręki. 

Podbiegł do niej, chciał rzucić się 
do jej nóg, błagać, by nie odchodziła. 
Wyznać swą miłość... żebrać o nadzie- 
ję bodajby... wreszcie litości... — Ale 
wyraz jej oczu, jaki teraz dojrzał, po- 
wstrzymał go. — W jednej sekundzie 
uciszył burzę, rwących się na usta 
słów i wzruszył do głębi. — Pochylił 
się tylko nad nią i zapytał łagodnie; 

— Czy to miało znaczyć, że myli- 
łem się, sądząc tak о sobie? 

'ak.. — szepnęła. 

— I naprawdę jesteś pewna, że nie 
sprawiłem ci żadnej przykrości? 

Poruszyła przecząco główką. 

— Dziękuję ci — rzekł z tkliwością 
i ująwszy jej rękę — podniósł do ust, 
potem dodał ze smutkiem. 

— Lecz jeśli nie dawniej, to teraz 
zraniłem cię tymi niesłusznymi przy- 
puszczeniami, prawda? 

Rączka jej tylko zadrżałą lekko w 
jego dłoni. 

Uścisnął ją lekko i patrząc na jej 
spuszczoną główkę z niewysłowioną 
czułością przez chwilę, po czym podjął 
znow! 


co? 


— Pięknie staram zastąpić ci Jan- 
ka, co? 

Podniosła na niego oczy х wyrzu- 
tem. 
Daruj! — szepnął, Czym ja ci to 
wszystko nagrodzę? 

— Nie myśl o tym... — szepnęła 
cichutko, spuszczając oczy, 

— Tak? Żeby ci robić więcej takich 
przykrości? 

— To niechcący tylko, bo jesteś za 


dobry, aby... 
— Dobry? — Ha, ha! — zaśmiał się 
z goryczą. — Najpierw cały czas po- 


— Hanuś... 


stępuje tak, że onieśmielam się i na- 
pełniam nieufnością, a potem, jak 
cham zarzucam cię posądzeniami o 


winy niepopełnione. — To jest. — 
urwał i odwrócił twarz. 
— Staszku.. nie, nie... nie mów 


tak... Tyś był zawsze najlepszy.. Ja 
tylko jestem taka.. — szepnęła gorą- 
co i z prośbą. 
Przerwał jej gwałtownie: 
— Ach! — Nie pognębiaj mnie qe- 
szcze więcej obwinianiem i z 
szczędź mi tego przynajmni 
powstrzymał się i dodał z pokorą: 
I przebacz mi jeśli możesz. 


Popatrzyła na niego ze współczu- 
ciem i powiedziała z powagą dojrzałej 
kobiety: 

— Nie mam сї co przebaczać, Sta- 


szku.. Nie myślałam o tobie źle i nie 
gniewałam się ani na chwilę, wierz 
mi. 
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— To czemu się mnie lękasz? — 
zapytał znowu. 

— Nie lękam.. szepnęła, spuszcza- 
jąc oczy. 

-W każdym razio jesteś coraz wię- 
cej nieśmiała i zamknięta w sobie. 

Uczuła występujący rumieniec i 
ręka jej zaczęła manewrować około 
zamknięcia furtki. 

— Dlaczego? — szepnął gorąco, sta- 
rając się zajrzeć w jej oczy. 
Nie wiem.. — odszepnęła, od- 
wracając twarzyczkę i w następnej 
chwili znajdowała się po drugiej stro- 


— jęknął — na miłość Bogal.. Co się z Tobą dzieje? 


nie furtki. 

— Nie wiesz? 

— Nie wiem... naprawdę... po- 
twierdziła z wysiłkiem i pomknęła ku 
werandzie. 

Stał, goniąc ja bolesnymi oczyma, 
a kiedy znikła w głębi domu — pochy- 
li} ciężko głowę. 

Po chwiłi wyprostował się i po- 
trząsnął nią. 

— Tak, nic innego... Przeczuła, że 
ją kocham i odsunęła się, nie mogąc 
mi być wzajemną — rzekł do siebie. 

Popatrzył w zachmurzone niebo. 

— I stąd wniosek, że powinienem 
milczeć... milczeć, choćby mi serce pę- 
kało z bólu, aby oszczędzić jej i tam- 
tym dwojgu staruszkom kłopotu ze 
sobą... Tak, muszą widzieć i czuć we 
mnie: ona brata, oni syna... піс wię- 
cej. 

Westchnął ciężko. 

— Boże, dodaj mi sił! 


Powlókł się do domu. Wszedł do 
izby pobla ły, ale opanowany i wi- 
dząc, że stary wytrząsa fajkę, sięgnął 
ręką do kieszeni i położył przed nim 
paczkę tytoniu. 
ądeś Бо wyrwał? — zapytał 
uradowany stary. 

— Z miasta, Dla stryjenki też coś 
mam. — Położył jej na kolanach ta- 
bliczkę czekolady. 

F о] ty: tyi 
„mic dobrego — skończył z we- 
sołym "płyskiem oczu i siadł na miej- 
scu Hani, biorąc do rąk jej zeszyt. 


— Kiedy ona to rysowała? — zain- 
teresował się żywo, przypatrując się 
ostatniemu rysunkowi. 

— А teraz. 

— Bajeczne! Jaka pewność linii, 
subtelność wykończenia, wyraz.. Ależ 
ona ma napraw dę talent! — entuzjaz= 
mował się. 


— Do wszystkiego ona taka, że aż 
dziw — мап hnął się stary z dumą. 

Staszek popatrzył na nich uważnie, 
po czym rzekł: 

— Czy stryjostwu nigdy nie przy- 
szło na my kształcić jej? 

— Ba, nieraz, ale trudno było my- 
śleć o tym dawniej, a teraz zapóźno. 
Zresztą... 

— Jak to zapóźno? 

— Dziewczyna dorosła prawie... 
to'najodpowiedniejszy wiek! 
zeczył gorąco. — Moi drodzy, 
wyślijmy ją do jakieś szkoły, niech 
rozwinie swoje zdolności. Ona tak ma» 
rzy o tym, a przecie nas stać na to, 
prawda? 

Starzy patrzyli na niego zdziwieni. 

— Co ci dziś przyszło do głowy? 


— Wcale nie dziś. — Myślałem o 
tym stale j czekałem tylko odpowied- 
niej chwili. Obecnie zdecydowałem 
się i już upatrzyłem dla niej miejsce 
w szkole rękodzielniczej w Warsza- 
wie, która daje prawie średnie wy- 
kształcenie, , poza tym artystyczne i 
praktycznie przygotowuje do życia. 
Wymarzona szkoła dla takich, jak 
Hania. — Za dwa lata będzie wzorem 
światłej gospodyni - Polki. 

— Może i dobrze byłoby, takich 
nam teraz trzeba — poparła go po- 
ważnie stryjenka. 

— 0! о! o! І ona! Trzeba! Cieka- 
wym, jakbyś obyła się bez niej — za- 
oponował zapalczywie stary. 

— 1 о tym pomyślałem, stryju ko- 
chany. Kobieta do pomocy stryjence 
już zgodzona. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ADAM NAWICZ 


2а cudze winy 


Powieść sensacyjna 


możesz powiedzieć Anno, że 
zależność dała ci się odczuć kiedykol- 
wiek? 

— Nigdy! nigdy! I też nie mówiłam 
w tej myśli! Owszem, jesteś zbyt na- 
wet dobry, zbyt szlachetny, lecz właś- 
nie to skłania mnie do zarabiania na 
własne utrzymanie! Ty pracujesz tak 
ciężko, bez wytchnienia, a ja używam 
owoców twej pracy. Czemu i ja nie 
miałabym coś zarobić? Pracowałabym 
z tobą. razem. 

Serce Andrzeja uderzyło mocniej, 
Anna chciała pracować z nim razem! 
Czy jednak byłaby szczęśliwa? Czy on 
ina ROWY zatrzymać ją dla siebie, za- 
chować dla. siebie nade wszystko uko- 
chaną istotę? Przecież i ona kochała 
во! Inną wprawdzie miłością, ale z 
czasem potrafi zdobyć sobie jej serce! 
Ach, gdyby nie ta nagła zmiana, gdy- 
by nie to nowe a tak zupełnie inne 
życie, otwierające się przed nią, jakie 
SZCZ sobie w 
prz Оа dawna już łudził się 
"adzicją, że po dziesięciu latach mo- 


zołu i poświęcenia się dla niej wolno 
mu będzie wytworne usłać gniazdecz- 
ko i złotą swą w nim umieścić pta- 
szynę, że wolno mu będzie kochać i 
uwielbiać ją jawnie i że w zamian za 
to otrzyma jej miłość, Myśl ta doda- 
wała mu siły i odwagi i jak gwiazda 
przewodnia błyszczała na tle smutne- 
go sierocego życia. Dziś wszystko się 
zmieniło, dziś musi się wyrzec osobi- 
zczęścia i oddać ukochaną 
nę stryjowi, który dotąd nic 
o niej nie chciał wiedzieć! Przed dzie- 
sięciu laty rzucił ją na łaskę obeych 

zi, a dziś zabiera, jak swoją włas- 


Ś 
Zerwał się z kanapki i począł cho- 
dzić po pokoju. Siłą woli potrafił 
przytłumić walkę w sercu. Nie mógł 
przecież być tak nikczemny, aby żądać 
tego, czego miłością swoją chociaż 
głęboką i gorąca zdobyć nie mógł. Żą- 
dać za długoletnią opiekę — jej serca, 
którego mu dobrowolnie nie oddała, 
to byłaby podłość, na jaką szlachetna 
dusza Andrzeja wzdrygała się mimo- 
woli. 

Anna, śledząca go uważnie į wzru- 
szoa wyrazem bólu i smutku widnie- 


jącego na jego twarzy, zbliżyła się do 
niego i drobną rączkę wsunęła mu 
pod ramię. 

— Andrzeju! gniewasz się na mnie? 
— szepnęła słodko i przycisnęła się do 
jego ramienia. — Cofam już to, co po- 
wiedziałem, zapomnij, o tym, proszę! 
Tylko nie gniewaj się już na mniel 

— Więc nie czujesz się tu szczęśli- 
wą, Anno? 

— Naturalnie! Trudno mi jednak 
czasem oprzeć się jakiejś tęsknocie i 
niezadowoleniu! Smutno mi tutaj 


awsze same, ty tak 
аз?! Andrzeju gdybyśmy 
mieszkali razem, gdybyś mnie 


chciał zabrać z sobą, wtedy czułabym 
się zupełnie szczęśliwa. Powiedz mi, 
czemu ty nigdy nie chcesz się na to 
zgodzić? 

— Cicho, dziecko drogie 
drżącymi ustami. — Moje 
drowne nie byłoby stosowne dla cie- 
bie. 

— Dlaczego? Wszak moja matka 
jeździła też po świecie i była sama! 

— Tak, ale była inna, niż ty! Po- 
siadała dwa puklerze moralne, które 
zasłaniały ją od wszelkiego niebezpi 
czeństwa: ciebie i wielką miłość w ser- 
cu! 

— Miłość dla mego ojca? Powiedz 
mi o nim — poprosiła Anna żywo — 
nigdy mi jeszcze o nim, nic nie mówi- 
łeś! 

— Nie umiałbym cię też w niczym 
objaśnić — rzekł wymijająco, — Po- 


wiedz mi jednak, Andziu droga, czy 
nie możesz być szczęśliwa bez zabaw 
i majątku? 

— Owszem, bylebyś ty zawsze był 
р mnie — odrzekła, uśmiechając 
się i patr ас mu w oczy z taką Swo- 
bodą dziecięcą, że nie można było 
wątpić o jej nieznajomości uczuć An- 
drzeja. 


Aktor nagle szorstkim ruchem u- 
wolnił swe ramię od zaplecionych rą= 
czek dziewczęcia i odsunął nią lekko 
od siebie. Chwilę jeszcze, a wymówił- 
by słowa, nie dające się odwołać i mo- 
gące zmienić całą ich przyszłość. 
Twarda szkoła życia nauczyła go jed- 
nak tak silnego panowania nad sobą, 
że zaraz potem uśmiechnął się i rzekł 
spokojnie: 

— Pragniesz więc być uwielbiana 
i podziwiana, chcesz mieć majątek? 
Dla tak ładnej dziewczyny jak ty, nie 
jest nic niemożliwe, zr а jakaś do- 
bra wieszczka wysłuchała ciebie, bo 
oto w tej chwili te wymarzone bogac- 
twa czekają już na ciebie! Potrzebu- 
jesz tylko wyciągnąć rękę, a same 
przyjda do ciebie! 

— Nie żartuj ze mniet 

— Nie żartuję, jeżeli chcesz, możesz 
je mieć natychmiast! 

— Andrzeju, czy odziedziczyłeś jaki 
majątek? 

— Ja? Nie! To wszystko twoją bę- 
dzie własnością 

Anna zbladła, 
'Ciąg dalszy nastapi) 
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SPRAWY KOBIECE 


Chustka trójkątna z płótna 


którą przecinamy z jednej strony i haftu- 
jemy z brzegu w kwiaty lub punkty je- 
dwabiem do prania, odda nam wielką 
przysługę w podróży w czasie pięknych 
słonecznych dni latowych. 

Prosimy przyjrzeć się naszej rycinie 
dokładnie. a przekonamy się jak ładnie 


Dziś zjadł rybkę, lecz nie syty — 
Czuje dalsze apetyty, 

Głodny i stąd gniewny wielce, 

Na chłopców wyszczerza kielce. 


malna szarfa, otaczająca biodra, lub jako 
narzutka spieta metalową spinką i zwią- 
zana z tyłu, a nawet jako chusteczka ną 
głowę, osłaniająca w bajeczny sposób fry- 
zurę. 

Zawsze to samo, a jednak trzy razy coś 
innego — oto nowy pomysł mody! 


Lak na płótnie 


należy do tych kontrastów, w których się 
lubuje moda latowa. 

Naturalnie nie należy przy tym my- 
śleć tylko o czarnym laku, lecz о najróż- 


SZ 


РУХ A 
LO ELLA SBE (А 
УА 
Dzik trafiony ciężkim kijem 
Wrył się w trawę całym ryjem, 


A że bardzo źle się czuje — 
Jak szalony dokazuje 


U 


niejszych kolorach jak niebieskim, zielo- 
nym, czerwonym itp. Również kolor suk- 
ni nie koniecznie musi być biały; prze- 
ciwnie uważamy, że kolory pastelowe są 
o wiele efektowniejsze. 

Bardzo pięknie i niezwykle wygląda 
płócienny płaszcz przybrany skórą lako- 
wą w kolorach i odpowiednimi guzikami. 
Przyznać musimy, że moda nasza bardzo 
jest pomysłowa, stwarzając bajeczne efek- 
ty najprostszymi Środkami. 

Dzięki tej prostocie Gostępną jest nie 
tylko wybrańcom, ale i ogółowi. 


Rady i przepisy 
Zimne zupy 
Zimna zupa w okręgi 


smaczny. chłodny napój, z 
posiłak, ale tukże potrawa, 


Z sosną co się wali z trzaskiem, 
Lecą w dół z okropnym wrzaskiem. 
Taki to płochości skutek: 

Łzy i rozpacz, ból i smutek. 


tą nie tylko 
ї intensywny 
można sobie 


ięty na mocny kijek 
Smaży się dzikowy ryjek. 
A z niego zapaszek leci 

Tłuszczu i palonej szczeci. 


Zupa z czarnych jagód: Proporcja: 2 litry 
czarnych jagód, 2 szklanki czerwonego wina 0- 
dwie szklanki śmietany kwaś- 
pukru, cynamon, goździki. 
ymyte jagody w rondel. zalać li- 
dodać cukier. gotować 10 minnt. 
. jagody przefasowa 


kiej | 
Тапи młodi 
gotując z nia 
skonałym dodat- 
jest też groszek pty- 


owej kwasni 
nie dodają: 
da zup owocowych 


Szklanka wo- 


Groszek ptysiowy: Proporcji 
i masła, szczypta 


ду. "e szklanki mąka, Ya szkla 


е wode z masłem wsypując szczyptę 
na ognju owsianą mąkę. mieszając 
się grudki nie, wytworzyły. 
dopóki masa nie zacznie od- 


wstydzić W 
ale jaja. Wyra- 


oków: jeden prym 
jący na użyciu odwróconego  stołeczka, 
drugi noowczesny przy pomocy speejalne- 
go przyrządu — sita 


Wyłożyć ciasto ną miseczkę, 
chladne wbijać po, jednym ti 
biać 15 minut łyżką drewnianą. 

"Wysmarować blache maslem, puszczać na пія 
przez szpryckę (używaną do zarnirowania tor- 
tów z kremami maślanemi) maleńkie kuleczki. 
W braku szprycki maczać rece w sklarowanym 
maśle i formować maleńkie kuleczki wielkości 
dużęgo ziarna grochu, Piec na złoty kalor w 
średnim pieca 25 


otować wcześnie гапо, a tym samym skró- 
п obiadu w upalne po- 
od kotlina przez kilka 
. Oto kilka mniej znanych przepisów na 
smaczne zimne zun%: 


Wesołe przygody Sowizdrzała 


Nie należy draźnić byka 

A tym mniej, głodnego dzika, 
Rżnęli w dzika ryj patykiem 

I las cały rozbrzmiał kwikiem. 


We łbach płochych sowizdrzałów 
Pełno głupich wciąż kawałów, 
Stąd powstaje dużo biedy — 

Nie wiadomo jak i kiedy. 


Bestia krzywdę strasznie czuje 
I zniewagi nie daruje. 
Zamierzając jakąś chryję, 

Pod sosenką ziemię ryje. 


Nie wesoło im na sośnie, 
Wiszą, coraz bardziej skośnie, 
Za jedną malutką chwilę 
Dzik rozszarpie ich — i tyle. 


Dzik wydobył się spod sosny, 
Wydał jeden kwik żałosny. 

Po czym zamknął swe powieki 
I wszedł w świński raj daleki, 


Znów ich los w opiekę bierze: 
Drzewo zgniotło mściwe zwierzę. 
Stąd nauka: Weźmiesz kijem 
To się zaraz nie mścij ryjem! 


W czasie gdy się skwiercząc, smaży 
Smaczny kawał świńskiej twarzy, 

Chłopcy marzą w miękkiej trawie 
О tak upragnionej strawie. 


Łotrów dławią głodu kleszcze 

A tu podniebienie łechcze 
Zapach ryjka przez świat gnany, 
Zapach dawno nie wąchany. 


Zupa migdałowa: 2 litry mleka, 7% dg migda- 
łów w tym 3-4 gorzkie. ьа rodzynków, 8—10 
dk cukru 1/8 kg ryżu. у 

Ryż ugotować na sypko osobno bez soli. Mi- 
DY zemleć w maszynce. włożyć w mleko, go- 
ować kilka minut, włożyć rodzynki na wyda- 
niu Pace I ps tub PR 

lożna podawać zimną lub gorącą, zamiasi 
ryżu dać kluseczki, marengi itp. 


Zupa naśladująca czekoladowa: " szklanki 
dobrej. pszennej mąki, wanilia lub cynamon, 9 
szklanek mleka, 2—8 jaja, \з—1 szklanka cukru. 
Truskawkowy poncz mroż 
5 osób. Di datki ki 


ї 2 paczki 
kowej „Dub; szklanki cuk: 
ду. truskawki 
we, du: 


gnaca galaret 
lożonej lodem i salą i 
le lody. Gdy masa 
patke srodkow. 


hmiast podać, 
brze jest dod, 


pezu па trz. 
re zbijając się razem z ma 


PASY PĘDNE, PŁACHTY ŻNIWNA, 
оа ki 7 fak ka ARTYKUŁY THCHNiCZNĘ 
nik kawowy: Przygotować jak czekola- SZA ЛАРНЫ 
dowy, txiko zamiast czekolady wziąć 4 czubąte АО ywa) 


lyżki dobrej mielonej kawy, zaparzyć szklanką 
mleka, габ, przecedzić, dodać do ści. 
Kląść' po łyżce lodów śmiefankowych. 

Podać biszkopty. sucharki itp. 
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